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Wychodzi codziennie 0 godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

N ojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
poczta SRE > Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna l. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte welne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
marca b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wybór 
Bronisława Osuchowskiego, właściciela 
dóbr w Wysocku wyżnym, na prezesa, a 
księdza Michała Pruchniekiego, gr. kat. 
proboszcza w Turce, na zastępcę prezesa Ra- 
dy powiatowej w Turee. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył  Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
marca b. r. nadać najmiłościwiej rzymsko 
katoliekiemu proboszczowi w Muszynie, wi- 
cedziekanowi, ks. Andrzejowi Gruszce, 
krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa. 


P. Minister handlu zatwierdził pono- 
wny wybór Jakóba Piepesa Poratyń- 
skiego, na prezesa i Karola Schayera, 
na wiceprezesa lzby handlowej i przemyslo- 
wej we Lwowie na rok 1908. 


Pan Namiestnik zamianował koncypi- 
stów sanitarnych : dr. Antoniego Biesiadz- 
kiego, dr. Karola Gołębiowskiego i 
dr. Teofila Bąkowskiego, lekarzami po- 
wiatowymi, a asystentów sanitarnych: dr. 
Józefa Kurasiewicza, dr. Teodora So- 
niewickiego i dr. Aleksandra Godłow- 
skiego, koncypistami sanitarnymi. 


Pan Namiestnik przeniósł koneypistów 


sanitarnych: dr. Maryana Szaynowskie- 
go z Żydaczowa do Złoczowa, dr. Aleksan- 
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„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


dra Godłowskiego z Bohorodczan do 
Mielca, oraz asystentów sanitarnych: dr. Lu- 
dwika Sobieszezańńskiego z Kałusza do 
Bohorodezan i dr. Andrzeja Kondratowi- 
cza ze Złoczowa do Zydaczowa. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnietwa we Lwowie z dnia 21 
marca b r. do l. 36.841 o zarządzeniach we- 
terynarsko-polieyjnych w Sprawie przywozu 
zwierząt racicowycii (bydła rogatego, owiec, 
kóz, świń) z Węgier do królestw i krajów 
reprezentowanych W Radzie państwa, = e 
mieszczone jest w „Dzienniku urzędowym“ 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej, 
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Lwów, 23 marca, 


W zeszłym tygodniu toczyły się obrady 
Towarzystwa, które wzorową skrzętnością i 
wytężoną przez szereg lat pracą, rozrosło się 
w wielką instytucyę i z roku na rok coraz 
obfitsze oddaje uslugi społeczeństwu. 

Mamy na myśli Towarzystwo urzędni- 
ków prywatnych. 

Od lat 35 nie szczędzi ono trudów i 
starań, aby niepewnej egzystencyi swych 
członków odjąć sposobem samopomocy owe 
piętno niestałości — rodzinom ich zaś, pozo- 
stającym po śmierci głowy najczęściej bez 
żadnego zaopatrzenia, zapewnić bodaj konie- 
czne minimum epzysteneyi. 

Jeśli weźmie się w rachubę ubóstwo 
naszego społeczeństwa w ogólności, a upo- 
śledzenie ekonomiczne sfer objętych Towa- 
rzystwem, — to uzyskane dotąd rezultaty 
uznać wypada jako bardzo pomyślne, a dzia- 
łalność Towarzystwa nawskróś humanitarną 
i obywatelską jako prawdziwą w obee społe- 
czeństwa zasługę, : 
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie (6 K., kwartalnie 8K, 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: roeznie 24 K., półrocznie ł2 K., kwartalnie 6 K., mie- 
sięeznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemezech 3 K. 20 h. miesięcznie, We 
wszystkich innnych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy I literaeki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca ezerwea lub 
od 1 lipea de końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi | K. 50 hal, drudzy 60 hal. | 


Już z natury rzeczy wynika, że dola 
oficyalisty. czy urzędnika prywatnego nie 
może okwitać różami. Jako typowy przedsta- 
wiciel tego stanu występuje tu oficyalista 
pracujący w zarządzie majętności ziemskiej. 
Niegdyś działo mu się nierównie lepiej i su- 
mienne pełnienie obowiązków dawało mu 
sate zyski i bywały wypadki, że bez uszczu- 
plenia fortuny cehlebodawey, owszem gorliwie 
krzątając się około jej rozrostu, sam docho- 
dzi ła drogą do znacznej stosunkowo zamo- 
żności, obejmował dzierżawę, lub nawet na- 
bywał kawał ziemi na własność — słowem: 
gospodarował dla siebie samego. Z czasem 
jednak, gdy przyszło wielkie przesilenie w rol- 
nictwie, podkopując Jego rentowność, minęły 
owe złote dla oficyalistów czasy. Dzisiaj zie- 
mianin utrzymać się może na swej własno- 
ści jedynie wówczas, jeśli koszta administra- 
eyi zmniejszy do minimum. Oczywiście wpły- 
wa to także na dolę personalu administra- 
cyjnego. Jeżeli tylko własciciel może, to ob- 
chodzi się bez niego, sam pełniąc obowiązki 
swego oficyalisty. Jeżeli zaś już musi mieć 
kogo do pomocy, stara się o pracownika, 
któryby kosztował go jak najtaniej, Nie ma 
w tem bynajmniej chęci wyzysku, jest tylko 
smutna konieczność, bo nikt nie może dać 
więcej, jak może. , . 

Gdybyż przynajmniej to „mało“ było 
pewne! Niestety jednak i pod tym wzglę- 
dem spotyka nadzieje oficyalisty aż nazbyt 
czesto zawód. A znowu trudno tu winić chle- 
bodawey o chęć wyzysku lub złą wolę. Nieci: 
kilka lat nieurodzaju narazi go na dotkliwe 
straty, lub konjunktury handlowe, tak zmien- 
ne, tak nieobliczalne, zmuszą do oddania plo 
nów za bezeen, — a rychło zabraknie zie- 
mianinowi sił do przetrwania klęski. Sam 
zaś padając jej ofiarą, pociągnie za sobą tak- 
że oficyalistę, który niespodziewanie pewne- 
go pieknego poranku znajdzie się na bruku, 
bez śladu pewności, czy i gdzie otworzy mu 
się nowe pole pracy, nowa możność WyŻJ- 
wienia siebie i rodziny. 

; W ostatnich czasach wehodzi tu w grę 
jeszcze jeden czynnik. Wśród ziemiaństwa 
coraz bardziej krzewi się zdrowa bądź eo 
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O MITRE HOSPODARSKA. 


Powięść historyczna z XVI. stwiecia 
PRZEZ 


TEODORA JESKE-CHOIŃSKIEGO. 


TII. 
(Ciąg dalszy). 


Gromada dzieci, rozzuchwalona swobo- 
dą, jakiej zażywała na wczasach, naduży- 
wała często pobłażliwości starszych. Rej we 
wszystkich psotach wodził zawsze Samue- 
lek, najżywszy, najodwaźniejszy z całej zgrai. 

— Dajesz? — nastawał, wyciągając z 
kieszeni postronek. — Namyśl Się prędko! 

— Weźcie sobie. spódnieę i odczepcie 
się odemnie smyki nieprzystojne — rzekła 
panna Krystyna. } : za 

Wesołej tej scenie przypatrywali się z 
uśmiechem pod kiełkującym wąsem dwaj 
młodzi dworzanie pana krakowskiego, Dro- 
hojowski i Mroczek. Polerowali oni obyczaje 
swoje i rozumy na dworze kasztelana 1 byli 
przydani do boku Samuela i Krzysztofa, jako 
starsi towarzysze. M 

Do jednego z nich, do pana Drohojow- 
skiego, zwróciła się panna Krystyna, uwol- 
niona nareszcie od napastników. ; 

— Weź waszmość pan tych smyków 
lepiej na munsztuk, bo zaczną kąsać ludzi 
na drogach. 


W odpowiedzi na tę uwagę siostry, za- 
wył Samuelek, jak wilk i emoknąwszy na 
konia, ruszył ewałem ku górze Magierowej, 
a za nim popędziła wyjąca, szczekająca gro- 
mada, płosząc po drodze przerażone psy i 
zdumionyeh chłopów. 

„ Już zbliżała się kasztelanka do zamku, 
a jeszcze dolatywała ją zdaleka wrzawa swa- 
wolnych chłopców, którzy ciągnęli do lasu 
„na Tatarzyna", wprawiając się w ten spo- 
sób do rzemiosła rycerskiego. 

Zborów małopolski, aczkolwiek ród Zbo- 
rowskieh Jastrzębczyków z tego gniazda się 
wywodził, nie był główną rezydencyą ka- 
sztelana krakowskiego. Pan Marcin mieszkał 
najchętniej w Zborowie ruskim, zkąd jego 
oko rządne czuwało nad licznemi włościami. 
Tu, do kołyski swojego domu, przybywał 
tylko na polowania jesienne. 

Wystarczało spojrzeć na Zborów, by się 
domyślić, że pan tego zacisznego ustronia 
nie oddawał mu swojej pieczołowitości. Był 
to wprawdzie zamek, rzueony na błota, lecz 
jego niskie mury i niskie baszty, nie odstra- 
szyłyby śmielszego napastnika. Nie o gro- 
dzie warownym myślał, kto go budował. 
Mnóstwo małych, pękatych, u dołu szerokich 
domków, przykrytych wąskimi, wysokimi da- 
chami, tuliło się do murów zamkowych. 
Przylepiano je bez planu, w miarę, jak przy- 

ywały dzieci, a z niemi służba liczniejsza 

A było potrzeba dużo tych domków 
dla dzieci pana kasztelana, siedmiu bowiem 
synów 1 siedm córek urodziła mu małżonka, 
Anna z Góry Konarska, córka Stanisława 
Konarskiego i Zofii Lanekorońskiej. 

I dużo było potrzeba miejsca dla różnej 
głodnej hołotki, ciągnącej zawsze tłumnie za 
dworem Zborowskich, których nazywano w 
Polsce kuchnią i szkatułą drobniejszej szlachty. 


| A nazywano ich tak słusznie, bramy bowiem 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titowa, ogłoszenia zaś tabsiaryczne i Ilqzhowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petltowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. | w blurze Lu- 
dwika Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Franeyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue 
de Varenne. 


bądź idea parceiacyi, jako najrozumniejszego 
środka ratunku: tam, gdzie nie można żadną 
miarą utrzymać się na ojcowiźnie. W sa- 
mym Banku parcelacyjnym zgłoszono do 
rozdziału 272 majątków, których obszar wy- 
nosi 120 część ogólnego obszaru własności 
tabularnej w Galicyi, niepozostającej w po- 
siadaniu t. zw. martwej ręki. Coraz bardziej 
zatem kurczy się pole działania ofieyalistów, 
coraz bardziej maleje ich zapotrzebowanie, 
a w ślad za tem musi pójść także deprecya- 
cya tej pracy. Z czasem stosunek podaży bę- 
dzie musiał zharreonizować się z popytem, 
cóż jednak poczęłyby te szeregi ofieyalistów, 
które pod zupełnie innemi auspicyami roz- 
poczynały żmudną swą karyerę, a z których 
część pewna obecnie zajęcia nie może już 
znaleźć, — co poczęłyby, pytamy, gdyby 
nie Towarzystwo opiekujące się nimi ? 

Nie tylko emerytów ono zaopatruje, 
wdowy i sieroty ratuje od nędzy, lecz takżę 
wykolejonym bez winy daje możność prze- 
trwania jakotako ciężkiego przesilenia i stwo- 
rzenia sobie zwolna nowych podstaw egzy- 
steneyi. 

Tak więc spełnia Towarzystwo poza mi- 
syą humanitarną inne jeszcze zadania, prze- 
dewszystkiem zaś hamuje rozrost inteligen- 
tnego proletaryatu, w sferach przynajmniej, 
na które rozciąga swą działalność. 

Rząd nie od dzisiaj nosi się z zamiarem 
ubezpieczenia urzędników prywatnych na 
wszelkie te wypadki, które przewiduje To- 
warzystwo. Będzie to prawdziwy tryumf po- 
stępu w duchu chrześciańskim, dzieło ol- 
brzymie, — ale dlatego właśnie, że olbrzy- 
mie, że objąć ma nietylko jedną sferę spo- 
łeczną i nietylko jedną prowincję, jeno wszy- 
stkie pokrewne warstwy całej Monarchii — 
musi przeto dojrzewać powoli, wśród dokła- 
dnej rozwagi i gruntownych studyów. Było- 
by też optymizmem naiwnym mniemać, że 
dzieło to, — jakby niezawodnie wszyscy pra- 
gnęli, a jak wielu mniema — da się stworzyć 
na poczekaniu. 


Co do oficyalistów i urzędników pry- 
watnych naszego kraju wyprzedziła akcyę 
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zamków pana krakowskiego, jego ojca, dzia- 
da i pradziada, stały zawsze otworem dla 
ubóstwa. Ród to był hojny i wielkomyślny. 

A Tym razem było w Zborowie ciszej, 
aniżeli zwykle. 

Załoba odstraszyła gawiedź próżniaczą 
od zamku myśliwskiego pana Marcina, który 
opłakiwał szczerze niespodziewaną śmierć 
swojego najstarszego syna, takoż Marcina z 
przezwiska, kasztelana krzywińskiego. Z mło- 
dych lat na Węgrzech na rycerskich spra- 
wach i u Kurfirszta Maurycego wychowan, 
szedł potomek wielkiego domu drogą, wska- 
zaną mu przez sławnych przodków. Chłopię- 
ciem prawie rotmistrzował w Inflantach, w 
każdej potrzebie sobie mężnie i z wielkiem 
szczęściem poczynając. Zaledwie wyszedł z 
pierwszej młodości, posadziła go łaska króla 
Zygmunta Augusta na krześle senatorskiem. 
Ale śmierć zawistna zepchnęła go w kwie- 
cie wieku z drabiny zaszczytów, po której 
piął się szybko, bez trudu. Nie przybył on 
do Zborowa tego roku na polowania jesien- 
ne, jako obiecał, leez jego wdowa żałobliwa, 
Rozrażewska z domu Doliwów, z dwojgiem 
sierot maleńkich. 

Kiedy panna Krystyna wjeżdżała w 
bramę zamku, nie szumiał dziedziniec weso- 
łym gwarem tłumu służby 2 próżniaczych 
wagusów, jak bywało zwykle u panów Zbo- 
rowskich. Żałoba otoczyła zameczek myśliw- 
ski ciszą poważną. i 

Pod gankiem pałacu, czworoboczną pię- 
trową kamienicą, zaopatrzoną na rogach ni- 
skiemi, okrąglemi basztami, stał mąż wyso- 
kiego wzrostu we włoskich sukniach z ezar- 
nego aksamita. Skrzyżowawszy ręce na po- 
tężnych piersiach, przypatrywał się z pod 
siwych brwi niespokojnym ruchom ognistego 
ogiera, którego masztalerz wolno przeprowa- 
dzał. Jego twarzy nie było prawie widać, 


gdyż zasłaniała ją gęsta, biała broda, sięga- 
Jąca aż do oczu. Tylko duży nos, zagięty 
lekko przy końcu od przyłbicy, rysował się 
wyraźnie. 

Do tego męża zbliżyła się panna Kry- 
styna, gdy nadbiegający pacholik odebrał od 
niej konia, i objęła go za kolana. 

Był to pan Marcin Zborowski, kaszte- 
lan krakowski, starosta stopnieki, szydłow- 
ski, odalanowski i tłumacki, pan w dziełach 
wojennych wielkiego poloru, głowa dysyden- 
tów małopolskich. 

Nie zmieniając postawy, rzekł kaszte- 
lan półgłosem do córki: 

. — Pan Jan Chodkiewicz nadesłał mi 
zawiadomienie listowne, iż, jadąc do króla 
Jegomości, wstąpi do Zborowa. Trzeci to już 
raz przypomina się stolnik litewski mojej 
przyjażni, a twojej chęci. Bacz Krysiu, żeby 
panu Chodkiewiczowi twoje humory biało- 
głowskie nie obmierzły. 

Nie nie rzekłszy, pochyliła się panna 
Krystyna jeszcze niżej do kolan ojcowskich 
i oddaliła się wolnym krokiem, z głową spu- 
szczoną, na pierwsze piętro pałacu. 

Tu, nacisnąwszy złoconą klamkę drzwi 
dębowych, weszła do niewielkiej komnaty, 
zasłanej dywanami tureckimi. Oprócz łóżka, 
krzesła poręczowego, kutej skrzyni, klęczni- 
ka i kilku niskich stołeczków, nie znajdo- 
wało się w tej izbie nie więcej. Znać było, 
że nikt nie urządzał jej na dłuższa mieszka- 
nie. Obwieszono na prędce ściany makatami 
i wstawiono tylko to, co było potrzebne na 
krótki pobyt. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


rządową inicyatywa prywatna samychże in- 
teresowanych. Niezawodnie ułatwiono tem 
Rządowi spełnienie przypadających mu obo- 
wiązków, zarazem jednak ułatwiono także ową 
szerszą akcyę, której Rząd nie spuszcza z 
oka, a która wszystkich funkcyonaryuszy pry- 
watnych oswobodzi od strasznej zmory, jaką 
jest niepewność „jutra“. 

Mamy więc tu przykład owego wzaje- 
mnego wspierania się Rządu i społeczeństwa 
we wspólnej pracy dla dobra powszechnego— 
przykład harmonii, która powinna ujawniać 
się we wszystkich dziedzinach życia publi- 
eznego, jako rękojmia zdrowego rozwoju 1 
postępu. 


Koło polskie. 


Koło polskie odbyło w sobotę posiedze- 
nie, na którem prezes p. Jaworski przedsta- 
wił najpierw jako nowego członka Koła pos. 
ks. Ponińskiego, 

Pos. Jabłoński prosił o pozwolenie 
wystosowania memoryału do P. Ministra o- 
brony krajowej w sprawie pozwolenia na po- 
wrót dezerterom polskim, którzy wyemigro- 
wali do Ameryki. W dyskusyi nad tą kwe- 
styą przemawiali posłowie Roszkowski I 
Popowski, który zawiadomił, że P. Mini- 
ster wojny oświadczył mu, iż możliwą jest 
jednorazowa amnesty a. 

Dalej poruszył poseł Ja bło ński spra- 
wę reskryptu P. Ministra wojny eo do ligi 
antipojadynkowej. — Mowca wnosi, ażeby 
Koło polskie interpelowało w tej sprawie. — 
Ządanie to poparł ks. Pastor. 

Po oznajmieniu przez prezesa, że po- 
seł Kathrein wnosi taką interpelacyę i by- 
łoby najskuteczniejszem, gdyby Koło polskie 
ją podpisało, rozwinęła się nad tą sprawą 
długa dyskusya, w której brali udział posło- 
wie: Starzyński, Głąbiński, Poniński, Górski 
i Rotter. Uchwalono podpisać interpelacyę 
pos. Kathreina. 

Poseł Potoczek zapowiedział, że chce 
postawić wniosek nagły o założenie sądu ob- 
wodowego w Nowym Targu. Odesłano do ko- 
misji. 

W dalszym ciągu posiedzenia pos. Da- 
wid Abrahamowicz podniósł, że pod 
względem porządku dziennego Izby panuje 


istny chaos. — Prezydent hr. Vetter nie za- 
stanawia się wcale nad programem prac par- 
lamentarnych. — Na żądanie kilku posłów 


odroczył parlament do czwartku, a na dzień 
ten zapowiedziano aż pięć posiedzeń komi- 
syjnych. Jeżeli w sprawie porządku dzienne- 
go nie przyjmie się jakiegoś stałego systemu, 
to najważniejsze sprawy i wnioski Koła nie 
będą mogły być załatwione przed ugodą i bu- 
dżetem. Mowca wnosi więc, ażeby prezes Ko- 
ła polskiego, jako senior i przewodniczący 
komisyi ugodowej, sprosił wszystkich preze- 
sów komisyj, by wspólnie z hr. Vetterejn u- 
łożyli program prac parlamentu na dłuższy 
CZAS. 

Wniosek ten popierali pos. Starzy Ń- 
ski, oraz pos. Górski, który stwierdza, 
że kalendarz parlamentarny układany bywa 
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2 LIERATORY ZAGRANICZNEJ. 


RENE 


„LORD WILFRED“ 
(z angielskiego.) 


PEN 


XVI. 
(Ciąg dalszy). 


PAN 


Dnia pewnego, młoda dziewczyna czy- 
tała głośno, a gdy przyszło do ustępu : 


„Lepiej jest kochać i doznać żałości, 
„Niż nigdy w życiu nie zaznać miłości“, 
(Tis better to have loved aud lost, 

Than never to have loved ot all!) 


uderzona temi słowy mimowoli się za- 
trzymała. Mrs. Goldwin westchnęła i spoj- 
rzała na nią. 

— Jesteś za młodą, my dear, żeby to 
zrozumieć — rzekła. 

Młoda dziewczyna oblała się rumieńcem 
i po chwili wahania, szepnęła : 

— Nie, Mrs. Goldwin, sądzę, iż rozu- 
miem, że największą krzywdą losu jest, je- 
żeli się nigdy w życiu nikogo nie kochało. 

Mrs. Goldwin nie na to nie odrzekła. 

Któregoś z dni następnych Nellie była 
zajęta układaniem kwiatów w wazony, a Mrs. 
Goldwin weszła do pokoju tak, że ona tego nie 
uważała. Młoda dziewczyna powtarzała wier- 
sze pół głosem, układając róże i napawając 
się ich wonią, Mrs. Goldwin słuchała : 


bez posłów, a posłowie godzić się tylko mu- 
szą na „konieczności państwowe“. 

Prezes Jaworski przyrzekł uczynić 
żądaniu zadość. 

P. Niementowski prosi o pomoc dla 
pogorzelców mieszkańców Kut, a poseł A br a- 
hamowiez Eugeniusz dla mieszkańców 
Doliny. 

Poseł Stwiertnia domagał się budo 
wy nowego podjazdu i rozszerzenia dworca w 
Stanisławowie i żądał w tej mierze interpe- 
lacyi w Izbie, 

, Uehwalono polecić członkom komisyi 
kolejowej, aby eo do wszystkich inwestycyj 
na stacyach wnieśli interpelacyę. 

Poseł Rotter poruszył sprawę budo- 
wy trzeciego mostu na Wiśle w Krakowie. 
Zdaniem mowcy, sprawa ta jest dojrzałą i 
należy żądać, aby natychmiast budowę roz- 
poczęto. Dalej domagał się mowca interpe- 
lacyi co do zamierzonej przez wojskowość 
budowy fo tów w pobliżu zakładu wodocią- 
gowepo. 

We wszystkich tych sprawach uchwa- 
lono wysłać deputacyę, w której skład we- 
szli, oprócz wnioskodawcy, posłowie Wodzi- 
cki, Górski, Petelenz i Popowski. i 

Poseł Cz aj kowski przypomniał wnio- 
sek swój i posła Gołuchowskiego o sąd ob- 
wodowy w Czortkowie. 

Poseł Poniński poruszył sprawę de- 
naturowanego spirytusu. Mowea żali się, że 
należytości są za wielkie, a środki denatura 
cyi wpływają szkodliwie na siłę palną spi- 
rytusu. 

Po poparciu sprawy przez posła Eug. 
Abrahamowicza, upoważniono obu posłów 
do zajęcia się nią. 

„ Poseł Merunowicz otrzymał upowa- 
żnienie do postawienia wniosku o utworze- 
nie osobnego zakładu dla ubezpieczenia ro- 
botników kolejowych, z własnym sądem roz- 
Jemczym. 

Koło uchwaliło głosować za rezolucją 
komisy! weterynaryjnej co do odszkodowa- 
nia za trzodę, wybijaną z powodu wąglika. 

Wybór komisyi celnej odroczono do 
czwartku. 


Sprawy parlamentarne. 


Klub młodoczeski ogłasza mani- 
fest do narodu czeskiego, w którym wyjaśnia 
przyczyny, dla których widział się zmuszo- 
nym dopuścić do pierwszego czytania budżetu 
i ustawy ugodowej. Memoryał przypomina, 
że klub czeski rozpoczął obstrukcyę po zwał- 
townej obstrukeyi Niemców, aby pokazać, że 
Czesi mogą, gdy cheą, także uniemożliwić 
obrady parlamentu. Od początku zeszlego 
roku atoli wiadomem było, że Rząd zacho 
wując swe stanowisko, może ugodę wprowa- 
dzić na podstawie §. 14, jak to uczynił z 
prowizorynm budżetowem, Nie chcąc tedy 
dać Rządowi Sposobności do posługiwania 
się $. 14 i do pozbawienia Rządu w ten 
sposób wszelkich kłopotów, klub czeski za- 
niecliuł obstrnkcyi. (Gdyby klub czeski nie 
byl dopuścił do pierwszego czytania budżetu 
i ugody, wówczas Niemcy przez to wzmocni- 


liby się, a Rząd klęskę swą przy pertrakta- 
cyach z Węgrami przypisałby obstrukcyi eze 
skiej. Walka z Rządem mimo to nie ustała. 
Manifest kończy się słowami: Możemy bez 
obawy wystąpić przed narodem naszym, świa- 
domi, że nie poświęciliśmy interesów narodu 
naszego dla popularności i ze spokojnem su- 
mieniem pozostawiamy wydanie sądu naro- 
dowi i przyszłości. i 

Równocześnie ogłoszono projekt przy- 
gotowany jako substrat do rokowań ugodo- 
wych w kwestyi językowej. Główną zasadę 
projektu stanowi uznanie obu języków Jako 
urzędowych w sądach, urzędach i zakładach 
publicznych w całych Czechach, tak w służbie 
wewnętrznej jak zewnętrznej. Podobne żąda- 
nia postawiono dla Moraw, dla Szląska zaś 
domagają się Czesi równouprawnienia wszyst- 
kich trzech języków krajo wych. 


* * 
* 


Słychać, iż komisya celna rozdzieli 
w ten sposób swe prace, iż ustanowi dwa 
subkomitety, jeden dla ceł agrarnych, a 
drugi dla ceł przemysłowych. Przedtem wy- 
łączone będą wszystkie te pozycye celne, eo 
do których członkowie nie zgłoszą wniosków 
odmiennych. Tr" 

Komisya ugodowa podzieli się również 
na kilka subkomitetów. rs 

Doświadczeni parlamentarzyści oblicza- 
ją, iż prace obu komisyj potrwają do końca 
maja. Gdyby potem parlament dzień po dniu 
odbywał posiedzenia, może do 1 lub 15 lipea 
sprawę załatwić. , 

Dzienniki wiedeńskie wyrażają powątpie- 
wanie czy Izba dep. będzie mogła zająć się 
przed świętami Wielkanocnemi wnioskami 
komisyi dla zmiany regulaminu lzby, gdyż 
w tej sprawie nie przyszło jeszcze do poro- 
zumienia między stronnietwami. l 

Poseł Forst jako referent z komisyi 
socyalno- politycznej wykończył już elabo- 
rat w sprawie ubezpieczenia urzędników pry- 
watnych. 


KORESPONDENCYE 


= 2. 


Wiedeń, 19 marca. 
(Pomnik Cesarzowej Elżbiety). 

G) Habent sua fata — pomniki. A to 
nietylko w Krakowie i Lwowie, lecz także 
w Wiedniu. I to pomnik Cesarzowej Klżbie- 
ty, ten pomnik, który — wedle słów zagaja- 
jącego obrady komitetu jurorów hr, Karola 
Lanekorońskiego — ma „utrwalić na wieki 
postać Monarchini, równie znakomitej świe- 
tnością stanowiska jak pięknością i wdzię- 
kiem osobistym oraz wewnętrzną dostojno- 
ścią dnszy, co wszystko jeszcze bardziej pod- 
nosi kontrast tragicznych losów*. 

Mniej więcej w tym czasie, kiedy w 
Salzburgn odsłonić miano w r. z. pomnik 
'esarzcwej, pełen skromnej prostoty i wiel- 
kiego wdzięku, a na Węgrzech przygotowa- 
nia do wzniesienia wspaniałego pomnika 
Królowej były Już w pełnym toku, podnie- 
siono także i w Wiedniu myśl zbudowania 


pomnika tej znakomitej sercem, umysłem, 
urodą i wszystkimi przymiotami ducha Mo- 
narchini, której tragiczny zgon pomnożył je- 
szcze melancholijny urok i czar niezwykłej 
postaci. Myśl przyjęła się naturalnie szybko 
i z całego Państwa popłynęły składki. Wy- 
boru miejsca dokonano z góry, — mianowi- 
cie, uwzględniając nastrój duszy zgasłej Ce- 
sarzowej, przeznaczono pod pomnik plac wśród 
zacisznych kląbów „Volksgartenu* i — ogło- 
szono konkurs. Na konkurs nadesłano 67 pro- 
jektów, z czego jednak tylko 19 uznano za 
zasługujące na to, aby je wzięto pod rozwa- 
gę przy przyznawaniu nagrody. 

Komitet jurorów, pod przewodnictwem 
hr. Karola Lanekorońskiego, ukończył prace 
swe w dniu ll b. m. Do komitetu, obok 16 
artystów-rzeżbiarzy i malarzy tudzież archi- 
tektów należało także dziesięciu miłośników i 
znawców sztuk pięknych. Z Polaków obok hr. 
Lanckorońskiego, wehodzili do komitetu juro- 
rów jeszcze prof. Kazimierz Pochwalski z wie- 
deńskiej Akademii Sztuk Pięknych i prof. 
Jan Stanisławski z krakowskiej Akademii. 

Jeżeli już uchwała jurorów, aby do 
wzięcia pod rozwagę przy przyznaniu nagród 
przypuścić tylko 19 projektów (z pośród 67) 
wskazywała, że konkurs wypadł pod wzglę- 
dem artystycznym słabo, udowodniła to je- 
szcze dobitniej ostateczna uchwała komitetu 
Jurorów: żaden z projektów nie otrzymał na- 
wet większości głosów (o jednomyślności nie 
było mowy), potrzebnej do przyznania pier- 
wszej nagrody, tak, że nagrody tej (10.000 
koron) nie przyznano nikomu, — wszystkie 
dalsze zaś nagrody (od drugiej do szóstej) 
przyznano jedynie większością głosów, z re- 
guły bardzo nieznaczną. Widocznie nawet na- 
grodzone projekty do tego stopnia niezadawa- 
lają artystycznych wymagań czy to co do 
koncepcyi pomnika czy też co do artystycznego 
wykonania projektu, że żaden z nich nie zdo- 
łał zjednać dla siebie zupełnego, chociażby 
tylko względnego uznania. Wrażenie to po- 
twierdziły jeszeze okoliczności, które były 
następstwem wyroku jury, oraz otwarta obec- 
nie wystawa nadesłanych projektów. 

Werdykt jurorów wywołał burzę w tu- 
tejszym świecie artystycznym. Ze strony 
mniejszości komitetu sędziów pojawiły się o- 
świadezenia i protesty ; artyści rzeźbiarze zaś, 
uczestniczący w konkursie, a z koleżeństwa 
lub na dowód zgody z ich stanowiskiem tu- 
tejszy świat artystyczny w ogóle, postanowił 
urządzić demonstracyę przeciw komitetowi 
jurorów. W poniedziałek wieczorem odbyło 
się bardzo liczne zgromadzenie artystów rzeź- 
biarzy, naturalnie przedewszystkiem tych, 
którzy — nie otrzymali nagrody, ale także 
i tych, którzy nie konkurowali, dalej arty- 
stów malarzy, architektów i miłośników szta- 
ki. W zebranin wzięli udział także artyści o 
rzeczywiście wsławionych już nazwiskach. 
Z oburzeniem wskazywano na to, że komitet 
pierwszej nagrody nie przyznał nikomu a nie 
uznał za stosowne rozdzielić jej pomiędzy 
kilka projektów, tak, że chociaż kilku z po- 
śród konkurujących byłyby zwróciły się sto- 
sunkowo znaczne, dochodzące nieraz do 1000 
koron, koszta na sporządzenie modelu. Nie 
rozdanie tej nagrody uważano nawet za na- 
ruszenie kontraktu ruiędzy komitetem a kon- 
kurującymi, ponieważ w warunkach konkur- 


„Unto my rosę | gave a rose 

Aud „Never more" T said, 

Shall this fair flower its sant disclose, 
When its warm heart lies dead. 

But though Love's heart be wounded eruslt'd, 
Tts sweet breath nevar dies, 

And when ow voices both are lush d, 
Tt still will sant the skies“. 

(Z pośród róż moich dałem jej róże, 

I „nigdy więcej“, wyrzeklem, 

Niech ten kwiat piękny połamią burze, 
Jeśli ma zmilknąć to serce. 

Lecz choć miłością srodze zranione 
Serce to bić nie przestało, 

I głosy nasze w jedno złączone 

Dały nam niebo na ziemi). 


— (o ty tam powtarzasz, my dear ? 

Nellie się przestraszyła. 

— Nic, Mrs. Goldwin — a właściwie... 
wiersze, które kiedyś słyszałam. 

— (zy wiesz kto to napisał? Podobne 
są trochę do Wallera, lub którego ze starych 
poetów z jego epoki. 

— Te są lorda Athelstone — odrzekła. 

— Och! Przypuszczam, że nie musiałaś 
czytać wiele z tego, eo on napisał ? 

— Przepisywałam tylko niektóre rze- 
czy... jego poemat o Kartaginie, ZA który 0- 
trzymał nagrodę i tłómaczenia z greckiego... 
gdy byłam w zamku. 

A po chwili dodała szybko z nagłem 
postanowieniem . 

— Wszystko to wyszło w druku. Czyta- 
łam właśnie ogłoszenie w gazecie, wczoraj. 
Czy pani nie chciałaby tego przeczytać, Mrs. 
Goldwin ? 

Ona to już przeczytała i książka była u 
niej, w domu; ale odpowiedziała bez naj- 
mniejszego wahania : 


— Nie, my dear; nie wydaje mi się, 
żeby to miały być rzeczy, które lubilabym 
czytać. y 

W imonotonnem życiu Mrs. Goldwin, 
nieustanne zajęcie kształceniem i opieką nad 
młodą nauczycielką stanowiło ważny czynnik, 
dzięki któremu z dniem każdym więcej przy- 
wiązywała się do Nellie. A wraz z tem przy- 
wiązaniem rodziło się pewne zadowolenie w 
sercu zacnej kobiety, że przyjmując ją do 
swego domu, ochroniła od niebezpieczeń- 
stwa, na jakie młoda dziewczyna mogła być 
narażona, pozostając u swojej matki. 

Pośród takich stosunków przeszło całe 
lato. 

Musimy jednak wrócić na chwilę do 

tego momentu, gdy młody lord uczynił owo 
rozporządzenie eo do domku w Ripple, zaj- 
mowanego przez mrs. Dawson; naraziło go to 
na surowe napomnienie od rządcy i bardzo 
delikatną wymówkę matki. m. 
Coś podobnego jeszcze się nie zda- 
rzyło, miłordzie i zobaczy pan, że wynikną 
z tego nieporozumienia i trudności na przy 
szłość — mówił rządca. 

— Nie sobie nie robię z tego, że je- 
szcze nie podobnego się nie zdarzyło i nie 
widzę, żeby to się mogło stosować do tego 
wypadku. Mam prawo rozporządzać, jak mi 
się podoba tem, co moją własność stanowi, 
a podoba mi się dać mrs. Dawson ten dom 
w dożywocie. Oo do nieporozumień i trudno- 
ści — dodał z uśmiechem — to twoja rzecz, 
Matcham. Gdybym miał zajmować się ta- 
kiemi sprawami, nie potrzebowałbym wcale 
rządcy. 

Mr. Matcham odszedł w milczeniu, 
ale to nie przeszkadzało, że później wyraził 
się, iż podobne postępowanie równa się komu- 
nizmowi — nagle, bez żadnej przyczyny, 
oddawać jeden z najlepszych domów z Ripple 


kobiecie, która była w stanie płacić dzierża- 
we, gdy tylu jest innych biedaków, od któ- 
rych mr. Matehamowi przychodzi % naj- 
większą trudnością wykołatać czynsze! 

— (ży dobrze się zasianowileś, my dear 
boy? — rzekła lady Athelstone. — Czy... 
czy masz prawo, dostateczne prawo do cze- 
gos podobnego? Sama niewiem, czy twój 
ojciec... 

„. — (zy nie wspoiminałaś ini, mamo, że 
ojciec mój miał zamiar ofiarować jej pięćset 
funtów w razie, gdyby wyemigrowała do 
Australii ? 

— Tak, ale... ale nie chciała. Bo wi- 
dzisz, my dear Wilfred... trzeba na to zwa- 
żać, że z tego powodu ludzie... z pewnością, 
ludzie mogą gadać... 

, — Mniejsza o to! — jest mi to zu- 
pełnie obojętne — odrzekł Wilfred, kończąc 
rozmowę. 


XVII. 


„ Pierwszy tomik poezyi lorda Athelstone 
pojawił Się w druku w czerwcu i stał się 
powodem wielkiego zamięszania. Zuchwalość 
młodego poety patrycyusza, dążyła do usa- 
mowolnienia ludu. Czy to miał być nowy 
Byron? — Czy owe dyszące namiętnością, 
urywkowe oskarżenia miały jakie głębsze 
znaczenie? A może, CO Się rzadko zdarza, 
wszystkie bezpodstawne, bezzasadne i obra- 
żające zdania wypowiadane były w dobrej 
wierze i trzeba je było wybaczyć temu wy- 
bitnemu w każdym razie talentowi ? 

Zdania były podzielone. W dzienni- 
kach pojawiły się surowe krytyki, 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


su możliwość nierozdania nagrody tej nie 
byla przewidziana. — W dyskusyi podno- 
szono także rozmaite inne zarzuty a ogólny 
poklask zyskała sobie wygłoszona ze swadą 
przemowa naszego artysty-rzezbiarza p. R. 
Lewandowskiego. który — mowiąc nawia- 
sem — nie brał udziału w konkursie. Wska- 
zał on na smutne i trudne położenie arty- 
stów-rzeźbiarzy w Austryi, czego wyrazem jest 
także tak liczny udział w tym konkursie. 
Gdyby rzeźbiarze mieli dość roboty, nie u- 
biegaliby się tak licznie o nagrody. P. Le- 
wandowski w ogóle jest przeciwnikiem kon- 
kursów w takich warunkach. 

Ostatecznie uchwałono rezolucyę zwra- 
cającą się ostro przeciw wyrokowi jury i do- 
magającą się, aby komitet budowy pomnika 
złożył nowe jury, któreby bez rozpisywania 
nowego konkursu wydało nowy sąd o przed- 
łożonych projektach i przyznało wszystkie 

grody. 
= To ostatnie żądanie nie budzi echa 
wśród publiczności, ponieważ konkurs — jak 
zaznaczono wyżej —, wypadł pod względem 
artystycznym słabo i niema ani jednego pro- 
jektu, któryby zwracał na siebie uwagę ge- 
nialnością pomysłu l szczególnym wdzię- 
kiem wykonania, albo przynajmniej mógł 
pyć wykonany bez znacznych przeróbek. 

Projekt nagrodzony drugą nagrodą (8000 
kor.), dzieło prof. Hansa Bitterlicha z Wie- 
dnia, twórcy pomnika Guttenberga, przedsta- 
wia Cesarzowę w pośrodku terasy schodów; 
pomysl to dziwaczny i nieestetyczny, który 
też zaciera wrażenie dobrej roboty samej po- 
staci. — Trzecią nagrodę (6000 kor.) otrzy- 
mał Hans Miller, członek Hagenbundu ; pro- 
jekt jego, niepozbawiony pewnego wdzięku, 
przedstawia Cesarzowę, siedzącą w zamyśle- 
niu, w ruchu pełnym dystynkeyi, na malłem 
wzniesieniu wśród tarasowo opadających tra- 
wników. — Czwarta nagroda (4000 koron) 
dostała się Franciszkowi Metznerowi (mie- 
szka pod Berlinem); jest to projekt pomnika. 
który może robiłby wrażenie, zwłaszeza na 
zwolennikach niespokojnych kompozycyj, gdy- 
by miał stanąć na otwartym płacu, a nie w 
ogrodzie. — Piątą nagrodę (2000 kor.) do- 
stał Aleksander Jaray za projekt. przedsta- 
wiający Cesarzowę także w postawie siedzą- 
cej, ule nie w ruchu pełnym swobody, lecz 
z namaszczeniem rzymskiej Imperatorowej. 
Ostatni z nagrodzonych projektów (1000 kor.) 
robi wrażenie nieestetyczne: postać Cesarzo 
wej wychodzi według maniery secesyonisty- 
cznej z cokółu. — Najwięcej uwagl Zwraca 
na siebie z pośród nienagrodzonych proje 
któw. projekt podobno dłuta Alfonsa Can- 
ciani: przedstawia on (Uesarzowę idącą w 
pełnem pogody zamyśleniu przez lekko fali- 
stą przestrzeń, a w pewnem oddaleniu wita Ją 
z czcią uchyleniem nakrycia głowy człowiek 
z ludu. Naturalnie projekt musiałby uledz 
przerobieniu zanim moglby być przyjęty, ule 
jest dużo wdzięku artystyeznego w tej gru- 
pie i myśl nie jest banalna. 

Według pogłosek, komitet pomnika, ko- 
rzystając z tego, że nie rozdano pierwszej 
nagrody, zamierza rozpisać nowy konkurs, 
ale tym razem już nie ogólny, lecz ograniczo- 
ny do szeregu najwybitniejszych artystów. Na 
nagrodę miałaby służyć nierozdana obecnie 
nagroda pierwsza. Może w ten sposób otrzy” 
manoby projekt pomnika, godny Cesarzowej 
Elżbiety i Wiednia. 


EBZ SWIEZE 


30-g0 WRZEŚNIA. 


Nowela w dwóch listach, 


(Dokończenie). 

Zresztą, ja Ui tego wszystkiego słowami 
wyrazić nie potrafię... Zwłaszcza na papierze. 
Brrr! Listy to z moich słabych stron naj- 
słabsza, I nawet Ty nie na to nie pora- 
dzisz.... Ale wybaczyłaś tyle — wybaczysz i to. 

Przecież czujesz, wierzysz, że (ię ko- 
cham? Prawda?... prawda ?..: - 

Ja się stanę okropnie zazdrosnym, Elu, 
czuję tO... „Ale nie bój się. W taki bardzo 
dobry sposób zazdrosnym. Będę ciągle my- 
slal o tem, ciągle się o to starał, żeby Ci 
nie... nawet muzyka nie była droższa nade- 
mnie.... 

I doprowadzę (ię do tego — moją mi- 
łością. Czy tak będzie dobrze ? s 

"A teraz chcę Cię 0 Cos poprosic. Tylko 
nie weźmij tego za zbyt wielkie zuchwalstwo 
z mojej strony.  , l And 
Przecież ja się otwarcie przyznaję, że 
na nie nie zasłużylem, choć po wszystko 
sięgam. l u ' 
Elu! najdroższa, jedyna, Szczęście moje... 
okaż się taką anielską jak zawsze I przyjedź 
do Drezna. Ja ci za to stopki 2 wdzieczno- 
ścią rozeałuję.... 


Zabarzenia w Budapeszcie. 


Sobotnie posiedzenie Izby dep. sejmu 
węgiersziego odbywało się pod wrażeniem 
znanych godnych ubolewania ulicznych zajść 
w stolicy i było — jak łatwo się domyśleć — 
niesłycł anie burzłiwe. Kiedy prezydent mi- 
nistrów Szell wszedł na salę, z wielu stron 
odezwał: się okrzyki: „Precz!“ „Precz!*. — 
A gdy z jednej strony odezwał się gromki 
okrzyk eljen! — ktoś z lewicy zawołał: „Za- 
mordowani nie wołają eljen !“ 

Pierwszy zabrał głos p. Władysław 
Ratkay (z partyi Kossutha), a omawiając 
piątkowe zajścia nazwał policyę budapeszteń- 
ską uosobieniem bezczelności. (Prezydent 
chciał przywołać mowcę do porządku, opo- 
zycya zaprotestowała przeciw temu w gwał- 
towny sposób). Piątkowy rozlew krwi — mó- 
wił dalej — był hołdem rządu węgierskiego 
wobec Wiednia i wobec Gott erhalte. Burza, 
jaka się teraz zerwała, usunie z pewnością 
obeeny rząd. Mowca opisywał następnie zaj- 
ścia, których był naocznym świadkiem. — 
Wieczorem telefonował do prezydenta mini- 
strów, zawiadamiając go 0 nadużyciach po- 
lieyi, mimo to połicya jeszcze przez dwie 
godziny znęcała SIĘ nad młodzieżą i publi- 
cznościa, W kojńcn domagał SIę mowca usu- 
nięcia cyrektora policy Rudnaya. 

Posel Vassonyi również opisuje fakty 
i nadużycia, których był świadkiem. Twier- 
dzi, że polieya podstępem skłoniła młodzież 
do opuszczenia auli, aby później rzucić się 
na bezbronnych. Pewną kobietę, która spo- 
kojnie wracała do domu, poraniła w okropny 
sposób. Mowca odezytuje paragrafy przepi- 
sów o używaniu broni przez policyę i stwier- 
dza, że tylko w ostatecznym razie wolno po- 
licyi użyć broni, a nIe wolno jej napadać na 
osoby bezbronne. Mowca żąda, aby prezes 
gabinetu Szell, wystąpił energicznie przeciw 
tym, którzy dopuścili się gwałtów i rozlewu 
krwi. 

Podczas mowy tego posła jeden z ezłon- 
ków partyi Kossutha wszedł do sali z okrzy- 
kiem: „znowu uderzają na młodzież“, Po- 
wstało w Izbie ogromne zamieszanie, a uspo- 
kojono się dopiero wtedy, gdy kilku posłów 
przyniosło wiadomość, Iż na ulicach panuje 
spokój. 

Po podjęciu napowrót dyskusyi powstał 
prezes gabinetu Szell celem odczytania spra- 
wozdania dyrekcyi policji. 

Ze wszech stron poczęto wołać: 

„Czy zasuspendowałeś pan już dyrekto- 
ra policyi Rudnaya? Co pan z nim zrobiłeś ? 
Gzy go pan już napędził?* 

Prezydent gabinetu przeforsował te 
wszystkie hałasy i zaczął mówić donośnym 
głosem : 

i „Mam prawo ustawowe przemawiać tu- 
taj, a panowie musicie mnie słuchać! Nie- 
prawdą jest. jakoby dwaj studenci „zmarli. 
Jeden jest bardzo lekko ranny i wyjdzie ze 
szpitala zdrów; drugi eo prawda, jest ciężko 
ranny. Nieprawdą jest, ażeby policya zajęła 
Uniwersytet i Politechnikę. Wszędzie panuje 
spokój. Nie dopuszczę nigdy, aby parlament 
kierował sprawami porządku publicznego. Gdy 
panowie uspokoicie się, sami zrozumiecie że 
mam słuszność. Wszystko co zaszło, będzie 
przedmiotem surowego śledztwa, Z którego 
wyciągnę konsekwencye.* 


W lzbie odzywały się powtórnie okrzy- 
ki: „A eo pam zrobisz z Rudnayem?*. 

Prezydent Szell odparł: „Nie mam pa- 
nom nie więcej do powiedzenia. Skończy- 
łem !* 

Lewiea po mowie prezydenta wznosiła 
okrzyki: „Precz!*, prawica biła brawa. 

P. Visontay polemizował z Szellem 
i powiedział, iż jego zapewnienia nie mają 
żadnej wartości. 

Prezydent gabinetu Szell zabrał po- 
nownie głos i omawiał onegdajsze zajścia. 
Opozycya ciągle mu przerywała, stakała pulpi- 
tami i żaądała bezustannie bezzwlocznego usu- 
nięcia dyrektora policyi Rudnaya. Hałas był 
tak wielki, iż Szell nie mógł mówić, w sku- 
tek czego hr. Apponyi przerwał ponownie 
posiedzenie. 

Po pauzie, podczas której wieeprezy- 
dent Izby Tallian i minister skarbu Lukacs 
rokowali z opozycją, mógł p. Szell dokończyć 
swych wywodów, przyczem krytykował po- 
stępowanie opozycyi i oświadczył, że nie do- 
puści do tego, aby z parlamentu zrobiono 
konwent. (Oklaski na prawicy). 

Na tem posiedzenie zamknięto; nastę- 
pne dzisiaj. s 

* 

Godziny popołudniowe i wieczorne w 
sobotę minęły stosunkowo całkiem spokoj- 
nie. Również policya przyjęła inną taktykę. 
O godzinie 6 wieczorem odbyli studenci na 
podwórzu Politechniki wielkie zgromadzenie, 
na którem prezes klubu akademickiego, Oton 
Hoffman, wezwał do spokojni unikania wszel- 
kich wybryków, zapewniając, że posłowie z 
partyi niezawisłości postarają się dla studen- 
tów o żądane zadośćuczynienie, a zupełny spo- 
kój ułatwi posłom tę akcyę. 

Poseł Lovassy przemawiał w tym sa- 
mym duchu. Następnie technik Melha przy- 
toczył dokładnie odpowiedź prezesa gabinetu 
Szella, daną deputacyi. Po tej przemowie 
zaczęto gwizdać i krzyczeć: „Precz z Szel- 
lem!* — przyczem wywijano w powiet rzu gro- 
żnje laskami. 

Potem udali się studenci w długim po- 
chodzie bocznemi ulicami przed mieszkanie 
prezesa party niezawisłości posła Kossutha, 
aby mu urządzić owacyę. Jeden ze studen- 
tów wypowiedział mowę z podziękowaniem, 
poczem posel Kossuth zapewnił studentów o 
swej sympatyi i poparcia, a napominał do 
spokoju. 

Pod:zas całej drogi nie było widać ani 
jednego policyanta, także zwykłe posterunki 
policyi eofnięto. W największym spokoju u- 
dali się następnie studenci przed klub par- 
tyi niezawisłości, gdzie chciał przemawiać 
poseł Lengyel, atoli posel Barabas wstrzymał 
go od tego. Następnie udali sie studenci przed 
hotel Royal, gdzie się znajduje lokal klubu 
demokratycznego; tam poseł Halló również 
wzywał do spokoju. 

„ U wylotu ulicy Andrassego ustawiła się 
polieya, 18 konnych i 20 pieszych. Straż ta 
pozwoliła studentom przejść i postępowała 
zwolna za nimi. Przez ulicę Andrassego udali 
się studenci przed centralny klub demokra- 
tyczny, gdzie z okna powitał ich poseł Vas- 
sonyi, poczem rezeszli się spokojnie. Ustąpi- 
ła również straż policyjna. 

„ Ô godzinie 9 wieczorem demonstracye 
się skończyły i w mieście nastał zupełny 
spokój. 


Na studentów oddziałało bardzo uspo- 
kajająco przemówienie rektora Politechniki i 
jego zapewnienie, że ze zranionych studen- 
tów żaden nie umarł. Pomimo to uchwalili 
oni póty nie uczęszczać na wykłady, póki 
nie otrzymają zadośćuczynienia. 

Po:icya skazała 30 osób na grzywnę za 
udział w onegdajszych demonstracyach. — 
Przeciw posłowi Lengyelowi, który miał po- 
licyantów bić szpierutą, wdrożono dochodzenie 
sądowe. Sąd zażądał od sejmu wydania tego 
posła. 

Policya obawiając się dalszych rozru- 
chów, poczyniła obszerne przygotowania. Gdy- 
by rozruchy miały się ponowić, policya za- 
żąda pomocy wojska. Pogłoska, jakoby pod- 
czas onegdajszych rozruchów konna policya 
stratowała dwuletnie dziecko, okazała sie nie- 
prawdziwą. f 


Wiec socyalistów węgierskich. 


(Telegram). 


Budapeszt, 23 marca. Wezoraj urzą- 
dzili socyaliści wielkie zgromadzenie na „placu 
Wolności”, w którem wzięło udział około 
20.000 osób. Ziaprotestowano przeciw usta- 
wom wojskowym. Kilku inoweów przedsta- 
wiało, dlaczego socyaliści nie przyłączyli się 
do zgromadzenia zwołanego przez stronnictwo 
niezawisłości i podniosło, że te zgromadzenia 
„wołały stronnictwa klerykalne, które się do- 
magały od rządu wyłącznie koncesyi naro- 
dowych. Socyaliści zaś jako partya między- 
narodowa podnoszą w pierwszym rzędzie kwe- 
stye polityczne i ekonomiczne. Walka klery- 
kałów z rządem nie jest rzetelna. — Drugi 
punkt porządku dziennego stanowiła kwestya 
szerzenia się „klerykalizmu* na Węgrzech. 
Podnoszono, że znaczna część wypędzonych 
z Francyi kongregacyj schroniła się do Wẹ- 
gier. Dalej omawiano stosunki w klasztorach 
i przedstawiono zgromadzonym 22-letnią za- 
konnicę z klasztoru Dominikanów w Giins, 
którą rzekomo chciano zmusić do oddania na 
rzecz klasztoru spadku, a następnie wyrzu- 
cono na ulicę. Wezwano zgromadzonych, ażeby 
dzieci nie posyłali do zakładów duchownych 
i usiłowano wykazać szkodliwość tych za- 
kładów. 


KRONIKA 


Lwów, 28 marca. 


— Zastępca Marszałka krajowe- 
go, radea Dworu dr. Tadeusz Pilat, wyjechał 
wczoraj rano do Wiednia, celem wzięcia udziału 
w konferencpi w sprawie wspólnej statystyki 
krajów koronnych. Dr. Pilat powraca do Lwowa 
we środę. 

— Naczelny dyrektor galic. poczt 
i telegrafów, radca Dworu p. Jan Lubicz Sefe- 
rowicz wyjechał w sprawach urzędowych do 
Wiednia. 
— Uroczysty obchód ku uczezeniu 
jubileuszu 25 rocznicy pontyfikatu Ojea św. u- 
rządziły wczoraj przed południem tutejsze sto- 
warzyszenia robotników katolickich „Jedność i 
Przyjaźń”. Na program obchodu złożyły się: 


Widzisz, Ty masz zupełną swobodę ru- 
chów, a mnie ten nieszczęsny plafon jeszcze 
na jakie trzy tygodnie tutaj przygwoździł. 

Ostatecznie mógłbym maehnąć ręką na 
wszystko, i z pewnością uczyniłbym tak, gdyby 
to był obstalanek prywatny. Byłaby tylko 
moja strata, i rzecz skojiezona.... Ale tu cho- 
dzi, jak wiesz, o gmach publicznej instytucyi 
w Warszawie: tam już wszystko prawie go- 
towe i tylko na ten plafon czekają; więc 
stawić się muszę na słowie — inaczej być nie 
może. 

Ale Ty, Elu, przyjedź koniecznie I tak 
miałaś w końcu października wystąpić tu 
z koncertem, więc przyspiesz tylko wyjazd — 
zrób to dla mnie. 

Stąd załatwić się dadzą wszystkie for- 
malności, tak, aby. gdy tylko skończę tutaj, 
można było pojechać prosto do Włoch, do 
naszego klasztorka, a stamtąd na parę ty- 
godni poślubnych do — Bellagio. Koniecznie 
to sobie ułożyłem i mam nadzieję, że Ty się 
zgodzisz, najdroższa. 

Zresztą wszystko będzie jak zechcesz — 
bo Ty teraz mną rządzisz, Ty jesteś moją 
bezwzględną Panią... 

„ Ta kilka tygodni rozłąki uczyniły mi 
Cię, nie powiem: obcą, bo to nie wyraz; ale 
jakąś niedoścignioną i zupełnie w stosunku 
do mnie nową... Bo nowością jest dla mnie 
ta nieopisana bojaźń, jaką odezuwam, my- 
śląc o Tobie. Całe moje szezęście, cała moja 
przyszłość, tak bezgranicznie dziś od Ciebie 
zależą, że myśląc o tem, odezuwam właśnie 
ów lęk, jaki musi nas przejmować względem 
Istoty najdroższej, ale takiej zarazem, która 


I wiesz. Elu, jabym za nie nie chciał | darz nademnie, gdyby... nawet wymówić tego 


się pozbyć prawie świętej trwogi, jaką mnie 
przejmujesz. 

Jest w niej coś bardzo słodkiego I za- 
razem uszlachetniającego. Powiadam sobie : 
„ Widzisz, niegodziwcze, musisz przecież być 
coś wart, skoro się na takie uczucie zdobyć 
potrafisz“. 

Zdaje mi się, że gdy Cię znowu zoba- 
czę, nie będę śmiał dotknąć Twojej ręki, 
zbliżyć się do Ciebie, a jeśli pozwolisz, będę 
wciąż patrzał w Twoje najdroższe oczęta, 
czy nie cofasz rozkazu, i dość będzie naj- 
lżejszego ruchu Twej drobniuchnej rączki, 
abym spadł natychmiast z nieba na ziemię, 
i czekał pokornie, kiedy Ty, aniele najdroż- 
szy, ulitujesz się mojej nędzy i skrzydłem 
swem mnie muśniesz. 

Elu, to chyba jest prawdziwa miłość, 
to, co czuję.... 

Tak mi dobrze! tak mi błogo! taki je- 
stem szczęśliwy! A głównie tą myślą, że To- 
bie, ukochana, dam szczęście. Bo będziesz 
szczęśliwa, przysięgam (Ci. Przez tyle lat 
w sercu mojem nagromadziły się skarby nie- 
użyte, które Ci teraz niosę w ofierze. Czerp 
z nich pełnemi rączkami; starczy do końca 
życia. 

Dokońca życia |... A ja, szaleniee, mogłem 
niegdyś myśleć, że to może trwać krócej, niż 
życie; mogłem patrzeć na Ciebie, jako na tę, 
która każdej chwili odejść odemnie może!... 
To mi się wydaje nieprawdopodobniejszem, 
niż wszystko. 


Elu! Elu! cobym ja dziś na świecie ro- 


może uczynić z nami wszystko, eo zechce... | bił bez Uiebie?.. Czy byłby już większy ne- 
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nie cheę.... 

Co Ty tam w tej chwili robisz, w tych 
Twoich samotnych Ostowieach ? 

Może trochę myślisz o mnie?... a może 
dzisiejszy dzień natchnął Cię błogosławionym 
popędem i — także piszesz do mnie ? 

Oby tak było! W takim razie jedno- 
cześnie odebralibyśmy nasze listy. Mam pra- 
wie przeczucie, że tak będzie. - 

Ale teraz przedewszystkiem czekam te- 
legramu od Ciebie o dniu przyjazdu. To prze- 
cież może się dać zrobić w ciągu kilku dni. 
Ty się tak prędko umiesz wybierać w drogę. 

Nie pisz, jedyna, tylko telegrafuj.... 
Każdy dzień oczekiwania będzie mi poprostu 
torturą.... 

Wyjadę na Twoje spotkanie do Cotbus. 

Co to będzie za cudowna chwila, kiedy 
pociag podjedzie na peron, i ujrzę F: wie 
glądającą przez okno wagonu, Z tym lwoim 
przecudnym uśmiechem, jakim tylko Ty jedna 
uśmiechać się potrafisz ! 

Ja chyba oszaleję ze szczęścia... Już 
teraz na samą myśl o tem tchu mi prawie 
brak... 

Elu, przecież to coś znaczy tak być ko- 
chaną ? 

Prawda, najmilsza ? 

„. Daj mi rączęta, te świętości moje ziem- 
skie, niech sobie niemi oczy przesłonie.... 
niech sobie powtarzam w duszy, że one do 
mnie należą... do mnie... na zawsze, jak ja 
jestem na zawsze | 


Twoim 
Wacławem. 


przemówienie prezesa stowarzyszenia p. Mitllera, 
odczyt ks. Pechnika „O Leonie XIIL* i pro- 
dukcye orkiestry narodowej i chóru „Czytelni 
kolejowej“. 

— Jubileusz Ojca św. Na adres, 
przesłany w imieniu Czytelni katol. polskiej w 
Krakowie z okazyi Jubileuszu Ojca św., odpo- 
wiedział ks. Kardynał Rampolla pod adresem 
prezesa Czytelni hr. M. Rostworowskiego, nastę- 
pującą depeszą: „Dziękując za życzenia jubileu- 
szowe, Ojciec św. błogosławi pana wraz z To- 
warzystwem przez Pana reprezentowanem*. Ks. 
Kardynał Rampolla. 
Wiadomości kościelne. Archi- 
dyecezya lwowska obrz. łać.: Mianowany został 
notaryuszem konsystorza metropolitalnego obrz. 
łać. we Lwowie ks. Antoni Saczyński, dotych- 
czasowy, protokolista i wikaryusz kościoła Najśw. 
P. M. Snieżnej. 

Odznaczeni: ks. Wiktor Bilski, kanclerz 
konsystorza metrop. obrz. łać. we Lwowie usu 
Expos. canonicali ; ks. Walenty Wołez, dyrektor 
c. k. Seminaryum nauczycielskiego męskicgo usu 
Roch. et Mant. 

Jurysdykcyę otrzymał ks. Zygmunt Tru- 
szkowski, Zgrom. św. Wine. à Paulo, prefekt 
Sem. chłopców we Lwowie. 

Dyecezya przemyska obrz. łać.: Prezentę 
na probostwo w Gogołowie otrzymał ks. Tomasz 
Stefanowski, administrator tamtejszy. j 

Dyecezya tarnowska: Administracyę oste- 
roconej parafii powierzono ks. Janowi Pragłow- 
skiemu. 

— Nadanie probostwa. C. k. Na- 
miestnictwo zaprezentowało ks. Władysława Po~ 
dwińskiego, proboszeza w Białym Kamieniu, na 
opróżnione rzym. kat. probostwo regiae colla- 
tionis w Liczkowcach. 

— Kościół św. Elżbiety. Pod prze- 
wodnictwem JE. ks. Arcybiskupa dr. Bilczew- 
skiego odbyło się w sobotę po południu w gma- 
chu Politechniki posiedzenie Ściślejszego komite- 
tu budowy, wzmocnionego członkami sądu arty- 
stycznego w sprawie polecenia jednego z proje- 
któw do wykonania tegoż kościoła. 

Po dłuższej dyskusyi wobec tego, że ża- 
den z projektów nie nadaje się w zupełności do 
wykonania, postanowiono zaprosić do ściślejsze- 
go konkursu trzy nagrodzone firmy a to: prot. 
Talowskiego, prof. Odrzywolskiego i spółkę Stry- 
jeński i Mączyński. ; s 

Plany szkicowe w skalil:10 mają być 
przedłożone najpóźniej do 80 maja wraz Z przy- 
bliżonym kosztorysem, zresztą na warunkach 
budowy, jakie pierwotnie były postanowione 1 
ogłoszone. Równocześnie polecono zbadanie grun- 
tu pod budowę, gdyż zachodzi ewentualność, że 
pod warstwą paru metrów znajduje się t. zw. 
„mada“ a w takim razie należy albo grunt ten 
wpierw skanałizować albo budować na pilotach 
„Hennebiqua*. 

Wystawa wszystkich projektów nadesła- 
nych na konkurs otwartą została z dniem dzi- 
siejszym w gmachu Politechniki. 

— Podziękowanie. Tegoroczny bal 
prasy przyniósł czystego dochodu 5.274 koron 
86 hal. Podając ten świetny rezultat do wia- 
domości publicznej, jako protektorka balu po- 
czuwam się do miłego obowiązku złożenia ser- 
decznej podzięki tym wszystkim, którzy popar- 
ciem zabiegów komitetu przyczynili się do tak 
znakomitego pomnożenia funduszu wdów i sierót 
po członkach Towarzystwa dziennikarzy polskich. 
Więc przedewszystkiem Paniom  Gospodyniom 
balu, które tak gorliwie zajęły się rozsprzedażą 
biletów, dyrektorowi „Filharmonii* p. Ludwi- 
kowi Hellerowi za bezinteresowne udzielenie 
sali, p. radcy Dworu Ludwikowi Wierzbickiemu 
za kwiaty, a dyrektorowi teatru miejskiego p. T'a- 
deuszowi Pawlikowskieniu za przybory dekora- 
cyjne do przystrojenia sali, pułkownikowi 30 p. p. 
p. Altmannowi ża dostarczenie muzyki z uwol- 
nieniem od taksy, p. prof. Lewińskiemu za 
ofiarowane komitetowi piękne wyroby ze swej 
fabryki ceramicznej, artyście - malarzowi p. Sta- 
nisławowi Jasieńskiemu za łaskawe zajęcie się 
udekorowaniem sali balowcj, pp. kapelmistrzom: 
Czelansky'emu za ofiarowanego komitetowi polo- 
neza „W cześć polskiej prasy“ i Rollowi za 
walca „§. 19“, obu zaś za osobiste kierowni- 
etwo wykonaniem tych pięknych utworów, Szan. 
Zarządowi „Drukarni Związkowej“ za bezintere- 
sowne dostarczenie druków, wreszcie wszystkim 
tym, którzy ofiarowaniem naddatków przyspo- 
rzyli dochodu na ceł tak piękny i szlachetny. 

j Andrzejowa Potocka. 

— C. k. krajowa Rada zdrowia 
odbyła dnia 7 marca b. r. trzecie posiedzenie, 
na którem wyrażono opinię co do projektu no- 
wej ustawy normującej sprawy zawodu aptekar- 
skiego. 

— Zc. k. kolei państwowych. Pan 
Minister kolei żelaznych mianował komisarza 
maszyn Franciszka Wejdę, tymczasowego kiero- 
wnika ogrzewałni w Podgórzu-Płaszowie naczel- 
nikiem tejże, oraz przemósł ze względów służ- 
bowych Karola Davida, komisarza budowy w 
Splicie (Spalato) w Dalmacyi do kierownictwa 
budowy kolei we Lwowie. 

— W sprawie teatru miejskiego 
odbyło się w sobotę posiedzenie magistratu, na 
którem, po dłuższej dyskusyi, powzięto następu- 
Jącą uchwałę : 

l. Wydzierżawić teatr na okres trzechletni 
od 1. października 1903 począwszy p. Pawli- 
kowskiemu za czynszem rocznym 2400 kor. 
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2. P. Pawlikowski obowiązany będzie 
zwiększyć inwentarz teatralny wkładem rocznym 
25.000 kor. 

3. Odpisać ze względów ctycznych trzech- 
letni zaległy zysk gwarantowany (którego wcale 
nie było) z procentami zwłoki w kwocie 98.000 
kor. natomiast pozostałą realną zaległość z ty- 
tułu czynszu dzierżawnego, oświetlenia i wody 
umorzyć inwentarzem łwowskim i krakowskim, 
przedstawiającym wartość rachunkową 170.000 
kor. po strąceniu z tej kwoty 54.000 kor. za- 
strzeżoną w kontrakcie dotychczasowym a to po 
18.000 kor. na coroczne uzupełnienie inwen- 
tarza. 

Pozostałą resztą 116.000 kor. przyjąć na- 
leży na umorzenie zaległości, wynoszących oko- 
ło 60.000 kor. 

- 4. Oświetlenie elektryczne dostarczone bę- 
dzie p. Pawlikowskicmn po cenie własnych ko- 
sztów produkcyi, które oznaczy komisya elektry- 
czna, woda zaś obliczana będzie wcdłng zegaru. 

5. Magistrat wnieść ma petycyę do Sejmu 
o zwiększenie subwencyi na operę polską i o 
przyczynienie się z funduszów krajowych do u- 
zupełnienia jednej trzeciej części rzeczywistych 
kosztów Ludowy teatru. 

6. Nad ofertą p. Hellera przejść do po- 
rządku dziennego. 

— W wielkiej sali ratuszowej, 
w obecności wszystkich urzędników i funkeyo- 
naryuszy magistratu, odbyło się wczoraj w po- 
łudnie pożegnanie ustępującego wiceprezydenta 
magistratu p. Ignacego Romanowskiego i równo- 
cześnie powitanie jego następcy p. Edmunda 
Lukasa, który w nowej organizacyi nosić będzie 
tytuł dyrektora magistratu. 

, — Ze spraw miejskich. Na sobo- 
tniem posiedzenie magistratu odrzucono stanow- 
czo i jednogłośnie olertę Towarzystwa tryesteń- 
skiego w sprawie wykupna przez gminę tram- 
wayu konnego. 

— Konkurs. Magistrat m. Lwowa o- 
głaszą konkurs na trzy posagi po 770 kor. dla 
ubogich dziewcząt sierót po rzemieślnikach z fun- 
dacyi im. ś. p. Antoniego Chylińskiego. 
Wielki wieczór artystyczny 
urządzają artyści teatru lwowskiego w salach 
kasyna miejskiego w sobotę 28 bm. na dochód 
swego kolegi Wojciecha Wróblewskiego, który 
po ciężkiej chorobie zmuszony jest wyjechać dla 
ratowania zdrowia za granicę. Program nader 
urozmaicony, ceny niskie, przyczynią się nieza- 
wodnie, że sala kasyna zapełni się po brzegi, 
Bilety już od wtorku są do nabycia u sekreta- 
rza kasyna. Udział przyrzekli panie: Gemba- 
rzewska, Jankowska, Toethe, pp. Kwiatkiewiez, 
Lelewicz, Nowacki, Szymański a nadto weźmie 
w wieczorze udział i rekonwalescent Wróblew- 
ski, mouologista i artysta dramatyczny. 

— Wincenty hr. Łoś, powieściopi- 
sarz, % którym niejednokrotnie czytelnicy naszego 
pisma na jego łamach się spotykali, zwraca się 
do nas z prośbą, byśmy sią odnieśli do czytel- 
ników naszych, prosząc ich, by temuż hr. Ło- 
siowi (ost. p. Nałęczów, Królestwo Polskie), do- 
nieśli, cokolwiek by im wiadomem było o vo- 
dzinie Łosiów, o portretach, przywilejach, listach, 
papierach i wszelkich archiwalnych źródłach, 
czy pamiątkach tej rodziny dotyczących. 

Pisze on monografię domu £Łosiów, który 
zajmował o tyle wybitne stanowisko w b. Rzecz- 
pospolitej polskiej, iż autor się spodziewa, że 
szczególnie w Galicyi, w niejednym domu może 
się znaleść coś wielce mu pożytecznego i dlań 
cennego. 

— Z kasyna miejskiego. W sobotę, 
28 p. 20-70 godzinie pół do 8 „Wieczór humo- 
rystyczno-wokalny* wykonany siłami wyłącznie 
artystycznemi. Bilety od wtorku 24 b. m. 

— Z Politechniki. P. Adolf Piller, 

rodem ze Lwowa, złożył na wydziale budowni- 
etwa lądowego i arehitcktury tutejszej Polite- 
chniki drugi egzamin państwowy. 
Z Towarzystwa Politechni- 
cznego. Zgromadzenie tygodniowe członków 
Towarzystwa politechnicznego we Lwowie odbę- 
dzie się z powodu uroczystego święta we środę 
wyjątkowo we wtorek duia 2% b. m. o 7 go- 
dzinie wieczorem w lokalu przy ulicy Chorąż- 
czyzna l. 17 I. p. Na porzadku dziennym: Ko- 
munikat p. Aleksandra Wierzbickiego, starszego 
inżyniera Wydziału krajowego „o projekcie re- 
gulacyi Pełtwi“. 

— Powszechne wykłady uniwer- 
syteckie. W poniedziałek dnia 23 b. m. prof. 
Uniw. dr. K. Twardowski: Dusza i ciało — 
historyczny przegląd głównych tcoryi o ich wza- 
jemnyim stosunku. Zakład fizyczny Uniwersytetu, 
ul. Długosza l. 8. Początek o godzinie 6. 

T. Wiśniowski: O wodach podziemnych 
(z obraz. świetln). Zakład chemiczny Uniwersy- 
tetu, ul. Dlugosza 1. 6. Początek o godzinie 
pół do 8. 

We wtorek 24 b. m. L. Popławski: Ry- 
szard Wagner i jego dzieło. Wykłady objaśnia- 
ne przy pomocy fortepianu. Zakład fizyczny Uni- 
wersytetu, ul. Długosza l. 8. Początek o godzi- 
nie 6. ; 

Dr. Z. Pazdro: Historya Zydów w Polsce 
w w. XVIL i XVIIL Szkoła realna, ul. Ka- 
mienna l. 2. Początek o godzinie pół do 8. 

— Odznaczenie. Radca Dworu prof. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, dr. Wieherkiewiez į 
otrzymał dyplom członku honorowego Mace) 
stwa lekarskiego w Aleksandryi. 


— Z Uniwersytetu. Leon Bursztyn, 
kandydat adwokacki, rodem z Sokala, otrzymał 
na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
praw. 

P. Aleksander Żmigród, kandydat adwo- 
kacki, rodem z Tarnowa, otrzymał na Uni- 
wersytecie Jagiellońskim stopicń doktora; praw. 

— P. Stanisław Zdziarski, otrzy- 
mał na Uniwersytecie czeskim w Pradze stopień 
doktora filozofii z odznaczeniem. 


— Konkurs na stypendyum. Ku 
uczezeniu jubieluszu Najj. Pana Franciszka Jó- 
zefa l. ustanowiono stypendyum w rocznej kwo- 
cie 480 koron dla kształcenia praktycznych sta- 
wniczych. Zarząd dóbr Augusta hr. Potockiego 
w Zatorze ofiarował na ten sam cel kwotę 200 
koron, w skutek czego stypendynum wynosi obe- 
cnie 680 koron, a stypendysta pobierać będzie 
miesięcznie 57 kor. z dołu. Celem nadania w roku 
1904 tegoż stypendyum rozpisuje się niniejszem 
konkurs. Za zezwoleniem zarządu dóbr Augusta 
hr. Potockiego odbędzie stypendysta naukę i 
praktykę w gospodarstwie rybnem w Zatorze, 
w czasie od 1 stycznia do końca roku 1904 i 
otrzyma od zarządu dóbr bezpłatne mieszkanie. 

Stypendysta ma się poddać przez cały czas 
praktyki bezwarunkowo kierownictwu zarządu 
dóbr w Zatorze i wypełniać ściśle wszystkie dane 
sobie polecenia, uwzględnić jak najskrupulatniej 
udzielone sobie wskazówki i instrukcye i pra- 
cować przez caly czas z jak największą pilno- 
ścią, aby mógł przyswoić sobie wszystkie wia- 
domości dla praktycznego stawniczego potrzebne. 
Wypłata przyznanego stypendyum nastąpi za 
pośrednictwem zarządu dóbr w Zatorze ratami 
miesięcznemi po 57 koron z dołu. W razie na- 
gannego sprawowania się traci stypendysta sty- 
pendyum i nie otrzyma świadectwa odbytej pra- 
ktyki. Po odbyciu nienagannem praktyki do 
końca roku 1904 otrzyma stypendysta od za- 
rządu dóbr w Zatorze świadectwo, które potwier- 
dzi wydział krajowego Towarzystwa rybackiego 
w Krakowie. 

Podanie o nadanie stypendyum, własno- 
ręcznie przez ubiegającego się napisane, ma być 
wniesione do końca listopada 1908 r. do wy- 
działu Krajowego Towarzystwa rybackiego w 
Krakowie, ulica Mikołajska 2, i dołączyć do 
niego należy: 1. Metrykę urodzin, wykazującą, 
iż kandydat ukończył przynajmniej 18 lat ży- 
cia. 2. Świadcetwa wykazujące, iż kandydat u- 
kończył co najmniej szkołę ludową 2% dobrym 
postępem lub, że jest uczniem szkoły wydziało- 
wej. Kandydaci z ukończoną niższą szkołą rol- 
niczą będą mieć przed innymi pierwszeństwo. 
3. Świadectwo lekarskie wykazujące, że kandy- 
dat jest zupełnie zdrowym i silnym. 4. Świa- 
dectwo moralności i nienagannego życia, wysta- 
wione przez właściwy wrząd parafialny. Ubiega- 
jacy się otrzyma na swe podanie odpowiedź na 
piśmie w ciągu miesiąca grudnia 1903. 

— Nadanie stypendyum. Pan Na- 
miestnik nadał stypendya z fundacyi Jana Dre- 
liehowskiego dla uczniów lwowskiej c. k. szkoły 
politechnicznej w rocznych kwotach po 400 koż 
ron, począwszy od roku szkolnego 1902/3 Bo- 
lesławowi Dalborowi, słuchaczowi IV. roku wy- 
działu budowy maszyn i Kazimierzowi Włady- 
sławowi Zawadzińskiemu, słuchaczowi III. roku 
wydziału inżynieryi e. k, Szkoły politechnieznej 
we Lwowle. 

E- Anna Lityńska nadała na mocy przysłu- 
gującego Jej prawa rozdawnictwa. stypendya z fun- 
dacyi im. Modesta Chomińskiego po 400 kor. ro- 
cznie, począwszy od roku szkol. 1902/3, krewnym 
fundatora: Aleksandrowi Durkotowi, uczniowi 
IV. klasy szkoły ludowej w Przemyślu, Leono- 
wi Hoszowskiemu, uczniowi II. klasy mięszanej 
szkoły ludowej im. Szaszkiewicza we Lwowie, 
Zenobiuszowi Jarosławowi 2-im . Reszetyłowi- 
czowi, uczniowi IIT, klasy gimnazyalnej w Ko- 
łomyi i Włodzimierzowi Łukaszowi 2-im. Bo- 
roweowi, uczniowi IV. klasy prywatnego gimna- 
zyum 00. Jezuitów w Bąkowicach pod Chy- 
rowem. 


— Btrejk krawców żydowskich 
na podstawie pisemnej umowy zawartej w s0- 
botę między kraweami a właścicielami składów 
gotowych ubrań, zakończył się. 

— Dziennika urzędowego c.k. Ra- 
dy szkolnej krajowej w Galieyi, redagowanego w 
c. k. Radzie szkolnej krajowej nr. 9, wydany 
dnia 18 marca 1908 r. zawiera: Wiadomości 
osobiste. Konkursa. Ogłoszenia. 

— Ogłoszenie. Celem uporządkowania 
własności e. k. funduszu wodnego w stanisła- 
wowskim okręgu budowniczym potrzebnem jest 
pomiarowe zdjęcie kęp wiklowych i odsypisk 
nad Dniestrem i obu Bystrzycami około 400 
hektarów wynoszących i przeprowadzenie tej 
ezynności przez operaty katastralne oraz ksiaoj 
gruntowe. ri 

Panowie inżynierowie lub gcometrzy ma- 
jacy ehęć podjęcia się tej pracy, zechcą swoje 
oferty złożyć najdalej do 15 kwietnia b. r. w 
c. k. Starostwie w Stanisławowie. 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzeć można 
w oddziale technicznym tegoż Starostwa w go- 
dzinach urzędowych. 

— Walne zgromadzenie Towarzy- 
stwa filologicznego, odbędzie się we wtorek dnia 
24 b. m. 0 godzinie 4 po południu w głównym 
gmachu Uniwersytetu (w sali wykładowej Mm- 
stytutu archeologicznego II. p.). Na porządku 
dziennym : 1. Przemowa przewodniczącego To- 


warzystwa. 2. Sprawozdanie z czynności Towa- 
rzystwa i Koła krakowskiego, tudzież z czynno- 
ści Wydziału Towarzystwa, ogłaszono drukiem w 
ostatnim roczniku czasopisma „Eos“. 8. Wybór 
komisyi kontrolującej. 4. Odczyt prof. Gustawa 
Lettnera: „Ateńczycy w świetle Arystofaneso- 
wych komedyi*. 5. Odczyt prof. Tadeusza Le- 
wickiego: „Ostatnie wykopaliska na Forum Ro- 
manum*. 6. Zmiana statutu: ref. dr. W, Hahn. 
7. Sprawozdanie komisyi kontrolującej. 8. Wy- 
bór nowego wydziału. 8. Wnioski członków. 


— O przekraczaniu spadków na 
kanałach spławnych wygłosił w dniu 18 b. m. 
odezyt w Towarzystwie politechnicznem p. inży- 
nier Karol Pomianowski, asystent Szkoły poli- 
technicznej we Lwowie. Omówiwszy rozwój dróg 
wodnych, przedstawił prelegent rozmiary statków, 
które dochodzą do cyfr coraz większych, przez 
co dla przeprowadzania tych statków od niższe- 
go do wyższego poziomu i odwrotnie, trzeba o- 
gromnych ilości wody. Dla prześluzowania n. p. 
statku austryackiego na 67 m. długości, a 8 m. 
szerokiego na 10 m. spadku, trzeba 5500 m3 
wody. Przy dzisiejszych kanałach przekraczać 
trzeba spadki bardzo znaczne, inżynierowie obmy- 
śliwali więc odmienne systemy, a mianowicie : 
śluzy komorowe z bocznymi basenami dla zao- 
szezędzenia wody, dalej elewatory i równie po- 
chyłe. Za pomocą tych ostatnich urządzeń nie- 
zmiernie skomplikowanych, bardzo kosztownych, 
oszczędza się na wodzie i podnosi statki do 
znacznej wysokości (do 100 m.). Kanał Dunaj- 
Odra-Wisła-Dniestr, wymaga takich elewatorów 
w kilku miejscach, a w Galicyi pode Lwowem, 
albowiem poziom kanału będzie na wysokości 
300 m. nad poziomem morza i nie będzie mógł 
być zasilany przez wody naturalne (rzeki lub 
stawy). . 

W  dyskusyi podniósł prof. Rychter, że 
sprawa urządzeń spławnych nie przyszła jeszcze 
pod obrady; dotychczas zadecydowano rozmiary 
kanału, a czy użyte będą śluzy komorowe, czy 
elewatory, to ma być dopiero zadecydowane w 
ciągu następnych posiedzeń Rady dla dróg wo- 
dnych. Aktualne sprawy dróg wodnych Galicyi 
będą poruszane i na następnych posiedzeniach 
Towarzystwa politechnicznego. 

— Wystawa „Związku artystów pol- 
skich we Lwowie“. Wydział „Związku artystów 
polskich we Lwowie“ podaje do wiadomości, że 
„Wystawa Związku” otwartą będzie 2 kwietnia br. 
Wystawa trwać będzie 5 tygodni. Wszelkich 
wyjaśnień udziela sekretarz „Związku“ p. 
Marceli Harasimowicz ul. św. Mikołaja 1. 18. 
Do komisyi rozpoznawczej wybrani pp. : Zygmunt 
Rozwadowski, Waleryan Kryciński, Tadeusz Po- 
piel, Władysław Halicki, Piotr Wójtowicz. 

— Izba handlowa i przemysłowa 
w Brodach na odbytem onegdaj posiedzeniu 
uchwaliła wyrazić Kołu polskiemu podziękowa- 
nie i uznanie za energiczne i skuteczne dotycli- 
czas stanowisko, zajęte w sprawie upaństwowie- 
nia kolei Północnej i zwrócić się zarazem do 
Koła z prośbą, aby po sukcesie, odniesionym w ko- 
misyi, wytrwało na zajątem stanowisku w inte- 
resie ekonomicznym i finansowym państwa i kra- 
ju, wyrażając wreszcie nadzieję, że Koło znaj- 
dzie sposoby i środki, żeby spowodować Rząd 
do wykonania uchwały parlamentarnej. 


Seminaryum nauczycielskie 
żeńskie w Przemyślu. Podania o przypuszczenie 
do egzaminu dojrzałości w seminaryum nauezy- 
cielskiem w Przemyślu należy wnieść do dy- 
rekcyi najdałej do 81 b. m. 


— Egzamin kwalifikacyjny na na- 
uczycieli szkół ludowych zdali przed komisyą 
egzaminacyjną w Krośnie; Bahrówna Eugenia, 
Dryja Antoni, Gruca Józef (uz. z niem.), Hei- 
nówna Joanna (uz. z niem.), Karpińska Matyl- 
da, Katyńska Julia, Lorens Michał, Lubojem- 
ski Fr., Podgórska Zofia, Radwański Maryan, 
Rychlicki Jan, Sikorska Leokadya, Smietanów- 
na Anna, Stasioska Stanisława, Stefanik Bols- 
sław. Steinówna Marya, Studziúski Jan (z odzn.), 
Stoszko Kornel, Szarek Józef (z odzn.), Szuber 
Michał, Telekówna Eleonora, Urbanek Szymon, 
Weberówna Stanisława. 


A Znaczna kradzież. Do trafiki Da- 
wida Friedenthala przy ul. Furmańskicj 1. 4 do- 
stał się w sobotę w nocy jakiś rzezimieszek i 
skradł z zamkniętej szuflady gotówką około 


500 kor. 


A Kronika policyjna. Z mieszkania 
p. Walentego Johanna, właściciela realności przy 
ul. rodeckiej |. 42A, skradziono wczoraj z 
zamkniętej komody książeczkę galic. Kasy o- 
szczędności na 270 kor. i czarny pulares z kwo- 
ią 60 kor. 


A Zamach samobójczy. Wczoraj 
usiłowała odebrać sohie tutaj życie, wypiwszy 


lizolu z herbatą, 17- letnia Marcela Stangret, 
córka akuszerki. Do wijącej się w bolach na 
Wałach Hetmańskich desperatki wezwano pogo- 
towie stacyi ratunkowej, które przepłukawszy 
żołądek, oddało ją następnie opiece rodziny. 

Przyczyna zamachu samobójczego niewia- 
doma. 

— Zmarli w ostatnich dniach: We 
Lwowie Narcyz Józet Sikorski, starszy wetery- 
narz powiatowy w Tarnowie w 49 r. życia; 
Alojzy Hübner, kupiec, w 57 r. życia; Teofila 
Ubysz, właścicielka realności w 73 r. życia; 

w Krakowie Mieczysław Morgenstern, stra- 
żnik skarbowy, w 28 r. życia; 


w Rzeszowie Marya z Fillerów Sołtysiko- 
wa, żona koncypienta adwokackiego w 24 roku 
życia; l 

w Zakopanem dr. Edward Mnkowirz, le- 
karz. 

— Ofiary hakaty. Józef Chociszewski 
opuścił we czwartek więzienie W Gnieźnie w 
którem przesiedział 6 tygodni. Ponieważ dnia 
tego były jego imieniny, chciał on 7 więzienia 
udać sie do kościoła, ale na to policya nie po- 
zwoliła, z obawy demonstracyj. 

Dziennik szląski donosi, że we środę 
po południu dawniejszy odpowiedzialny redaktor 
Katolika Ruda opuścił więzienie bytomskie, w 
którem przesiedział 8'/, miesiąca za to, że sta- 
nat w obronie języka ojczystego polskich dzieci. 

— Krwawy dramat rodzinny. Z 
Rzymu donoszą: Przy Via Flaminia znajduje się 
znana małarzom Osteria, tuż przed Porta del 
Popolo, zwana della Rosetta. Stała się ona w 
piątek widownią krwawego” dramatu. Do żony 
gospodarza, pięknej Racheli, umizgał się 26- 
lutni Piotro Lubacchini, który też pozyskał jej 
wzajemność. Mąż, którego zazdrość obudziły bez- 
imienne listy, począł śledzić żonę i przekonał 
się, że wychodząc po zakupno do miasta, od- 
wiedzała dom Pietra. Wśliznął się za nią i dwo- 
ma celnymi strzałami powalił kochanków. Pie- 
tro legł odrazu trupem Rachelę niebezpiecznie 
ranioną odstawiono do szpitala. Spraweę zama- 
chu aresztowano. 

— Samobójstwo literatki w tea- 
trze. £ Paryża donoszą: Podczas piątkowego 
przedstawienia dramatu p. t. „Werther“, w 
chwili, gdy Sara Bernhardt, jako Werther strze- 
la do siebie w celu samobójczym, ktoś wystrze- 
li} w teatrze, wołając: „I ja chcę umierać!“ 
Powstała panika. Okazało się, że samobójstwo 
usiłowała popełnić literatka Martini, która już 
poprzednio zażyła była laudanum. Powodem roz- 
paczliwego kroku była nędza. 

— Kolor niemowląt murzyńskich. 
Kwestya, jakiego koloru są dzieci murzyńskie 
w chwili przyjścia na świat, była Już, jak do- 
wodzi Róvuc encyclopédique, wielokrotnie roz- 
ważana, lecz dotąd stanowczo nie wyjaśniona. 
Pewien lekarz, akuszer, który przcz lat kilka 
przebywał w Togolandzie w Afryce, ogłosił nie- 
dawno obszerne studyum w tej sprawie, w któ- 
rem wywodzi, że, na zasadzie doświadczenia 0- 
sobistego, doszedł do wniosków następujących : w 
sferze podzwrotnikowej mały murzynek, rodząc 
sie, jest takiego samego koloru, jak dzieci euro- 
pejskie. Po dwóch lub trzech dniach mniej wię- 
cej, naskórek jego przybiera lekki odcień cie- 
mniejszy, prawie lila; w dziesięć dni później 
staje się jasny kasztanowaty i taki pozostaje 
przez czas dość długi, Dopiero w trzy albo czte- 
ry miesiące później naskórek malca staje się zu- 
pełnie czarny. 

— Na karę śmierci skazał onegdaj 
trybunał sądu przysięgłych w Londynie nieja- 
kiego Seweryna Klosowskiego za otrucie w ciągu 
4 lat trzech żon. 


Kronika prowincysnalna. 


— Rymanów. Na cześć Ojca św. Leona 
NIM. odbył się w Rymanowie dnia 19 b. m. 
uroczysty wieczór staraniem ks. dziekana Ko- 
leńskiego i naczelnika sądu p. Kuryłowicza. — 
Wieczór rozpoczął ks. Koleński odczytaniem pię- 
knego telegramu z błogosławieństwem Ojca Św. 
i piękną budującą przemową. Chór dzieci szkol- 
nych odśpiewał specyalną kantatę pod dzielnem 
kierownictwem nauczyciela p. Radwańskiego. 
Duszą koncertu byli pp. mecenasowstwo Janotowie, 
a huczne oklaski zbierał p. Stanisław Osta- 
szewski za cudne tony wiolonczelowe. Rzewna 
i patryotyczna deklaimacya nauczycielki p. Wiel- 
gusówny na tle obrazu z żywych osób, zakoń- 
czyła ten podniosły obchód, w którym wzięli 
udział wszyscy okoliczni księża obu obrządków, 
obywatelstwo, wójtowie i liezna publiezność 
miejscowa. 


ot Hako arytycza 


Pani Modrzejewska po kilkutygo- 
dniowym pobycie w Morges u pp. Paderewskich 
wyjechała w tych dniach ze swoim mężem p. 
Chłapowskin do Poznania. Kilkakrotnie, jak 
wiadomo, po wyjeździe p. Modrzejewskiej do 
Poznania z Krakowa pojawiały się w jednym z 
naszych czasopism ataki [na znakomitą naszą 
artystkę. Wszyscy wielbiciele jej potężnego ta- 
łentu i równie wielkiego serca z  zadziwie« 
niem i oburzeniem czytali te artykuły, tehną- 
ce widoczną niechęcią. Społeczeństwo nasze jest 
jednak zbyt dojrzałe i trzeźwe, aby podobne elu- 
kubracye mogły wywierać jakikolwiek wpływ 
na opinię publiczną; odniosły one wszakże ten 
zgoła niepożądany skutek, że dotknęły ob 
artystkę, którą chlubimy SIĘ słusznie, a której 
talent podziwiają obie półkule. i a 

Jeden z przyjaciół naszego pisma a” i 
nam listu p. Modrzejewskiej, pisanego; za 
ges, Z którego podajemy niektóre wyjątki. 

Między innemi pisze artystka : „Mówio- 
no mi o jakimś artykule; ja g0 nie czy” 
tałam, zuam tylko jego treść. 


zefa Szymańskiego i Juliana Jero mina. 
sztuka w 4 aktach przez Zygmunta Sarneckiego. 
rzewska, Solska, Gostyńska, Jankowska, Rottero- 


grzyn, Roman, Feldman i Antoniewski. 


nie: „Latający Holender", opera romantyczna w 


Gembarzewskiej, Józefa Szymańskiego i Juliana 


Jeromina, 
We czwartek — na benefis kapelmistrza 
Fr. Spetrino — po raz pierwszy w bieżącym 


sezonie „Cyrulik sewilski*, opera komiczna w 
3 aktach a 4 odsłonach Rossiniego. Pierwszy 
gościnny występ Eugeniusza Giraldoni, baryto- 
nisty opery „la Scala“ w Medyolanie w partyi 
Figara; ostatni i pożegnalny występ Bel Sorel, 
występ Augusta Dianni i Juliana Jeromina. 


Repertuar „Filharmonii* lwowskiej. 


Offenbach. Przygrywka z op. „Opowieści Hoffina- 


Dlaczego autor 


tak się rzuca i gniewa? Ale prawda zapomnia- 


łam, że to kwestya grosza, więc mu przeba- 


czam. Ja takie rzeczy znoszę cierpliwie, tylko 


już o zajmowaniu jakiegoś stanowiska w kraju 


myśleć nie mogę, bo nie lubię, aby mi na szaty 


plwano; po prostu brzydzę się tem. Miłość kra- 
ju! miłość sztuki! To są ideały, które żyją za- 


wsze w mojem sercu, ale nie czuję się dosyć 


jnż silną, aby znosić pociski tego rodzaju. Qsią- 


de cicho w Poznaniu, gdzie mnie wszyscy ko- 


chają szczerze. Przedtem w maju wrócimy do 
Ameryki, aby sprzedać nasz „ranch“. W Po- 
znaniu będę kształcić młode 1 nowe talenta dla 
polskiej sceny! Proszę jednak nie myśleć abym 
miała zamiar brać teatr poznański, który zre- 
sztą dobrze jest prowadzony przez Rygera. Nie 
myślę 
już trochę tej słodyczy, gdy na świętach hr. 
Potocki mówił zemnną o tym projekcie. Tyle za- 
raz miałam nieprzyjemności: zanim czarę do 


wogóle 0 dyrektorstwie! Skosztowałam 


ust przyłożyłam, już mi ją zatruto! Biedne spo- 


łeczeństwo. Inne narody chlubią się swoimi ta- 
lentami i otaczają je sympatyą 1 ciepłą atmo- 


sferą; u nas przeciwnie, zawadza po prostu lu- 
dziom, gdy ktoś wyrosnie trochę po nad zwy- 
kły poziom! Paderewskiego spotyka ten sam 
los! On takie polskie ma serce, a takie gorące 
i wielkie. Jemu zarzucają brak patryotyzmu i 
ofiarności! Smutne to, nad wyraz smutne", 

Słowa te Pp. Modrzejewskiej SA najlepszą 
odpowiedzią na głosy odzywające się czasem jak 
fałszywy ton i zgrzyt żelaza w publicystyce 
polskiej ! 


(s. 2) „Szarą drogą” nowello R. En- 
mińskiego przetłumaczyła na język niemiecki 
pani Landau-Mieses. Wkrótce ukazać się mają 
w druku, wydane nakładem jednej z firm księ- 
garskich berlińskich. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś w poniedziałek — po zwykłych cenach 
operowych — po raz siódmy „Tosca“, opera 
w 3 aktach Pucciniego. Gościnny występ Jani- 
ny Korolewicz Waydowej, Augusta Dianni, Jó- 


We wtorek po raz pierwszy „Złocienie*, 
W przedstawieniu biorą udział pnie: Bedna- 


wa; pp.: Adwentowicz, Chmieliński, Solski, Wę- 


We środę o godzinie pół do 4 po połu- 
dniu po raz czwarty „Na zawsze”, dramat w 4 
aktach Lucyana Rydla. 
We środę o godzinie pół do 8 — po ce- 
nach zniżonych — po raz ostatni w tym sezo- 


3 aktach Ryszarda Wagnera. Występ Maryi 


We wtorek 24 b. m, koncert popularny. 
Program: I. 1. Souppć. Uwertura z opery „Lek- 
ka kawalerya*. 2. Saint-Saens. „Phaeton“. 3: 


na”. I 1, Bethoven. Z symfonii VIII. Allegret- 


to scherzando. 2. Henberger. Ze Suity. a) An- 
dante, b) Vivace. 3, Delibes. Z baletu. „Silvia“. 


a) Pizzicato. b) Pochód Bachusa. TH. 1. Chopin. 


Dwa walce (w instrumentacyi Leopolda Ozelań- 

f ; 5 A 
skiego). 2. Bizet. Uwertura z op. „Carmen“. 
Ceny miejse nadzwyczaj niskie. 


We środę 25 b. m. Koncert popularny. 


Ceny miejsce nadzwyczaj niskie. 


We czwartek 26 b. m. i w sobotę 28 
b. m. Wielkie koncerty Wagnerowskie ze współ- 
udziałem Aleksandra Bandrowskiego i Ireny Bo- 
huss, oraz Maruszy Czelańskiej, M. Gizińskiej, 
"Teodora Borkowskiego i chóru akademickiego. 

W niedzielę 29 b. m. koncert popularny. 


Z TOWARZYSTW. 


Lwów, 23 marca. 


W lokalu Izby handlowo-przemysłowej 
odbyło się wczoraj po południu, pod prze- 
wodnietwem prezesa rady nadzorczej p. Ale- 
ksandra Getritza, walne zgromadzenie człon- 
ków Kasy pożyczkowej. 

Po odczytaniu protokołu z ostatniego 
walnego zgromadzenia, dyrektor Kasy, dr. 
Ernest Adam przedłożył sprawozdanie dy- 
rekeyi z czynności za r. 1902. 

W sprawozdaniu tem stwierdza dyrekcya 
na samym wstępie, że rok ubiegły zamknięty 
został cyframi, które znamionują postęp, pod 
każdym względem dodatni i pocieszający. 


Członków liczyła Kasa pożyczkowa z koń- 
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cem r. 1902 ogółem 674 (o 384 więcej niż 
w roku poprzednim); udziałów, zdeklarowa- 
nych na łączną sumę 500.240 koron, było 
1924 (o 890 więcej), wypłacono zaś na nie 
do końea grudnia ubiegłego roku 215.148 
koron 96 hal. (o 111.213 koron 21 hal. wię- 
cej); ogólna suma wypłaconych pożyczek. 
po potrąceniu zwrotów, wynosiła z dniem 31 
grudnia 1902 442.680 koron 26 hal. (o 226.140 
koron 5 hal. więcej niż w r. 1901). 

Fundusz rezerwowy, będący w myśl sta- 
tutu własnością Towarzystwa, urósł w roku 
zeszłym z 4182 koron 95 hal. do cyfry 8782 
koron 16 hal. Dyrekcya stwierdza w dal- 
szym ciągu, że raty zaliezek wypłaconych 
wpływają na ogół regularnie, że eyfra poży- 
czek zaskarżonych lub nadających się do za- 
skarżenia jest w rzeczywistości minimalna i 
że dotychczas nie zachodziła potrzeba meie- 
kania się do specyalnej rezerwy strat. 

Sprawozdanie wskazuje dalej na wzma- 
gającą się popularność 1 zainteresowania ty- 
pem kredytu, jaki ona reprezentuje, nie tyl- 
ko w mieście Lwowie, ale i po za stolicą 
kraju. Świadczą o tem z jednej strony mno- 
żące się z prowincyl zgłoszenia pożyczkowe, 
z drugiej objawiająca się w rozmaitych oko- 
liceach kraju chęć założenia instytneyi o ana- 
logieznym ustroju. Przed kilku miesiącami 
powstała kasa, na statutach lwowskiej wzoro- 
wana, w Zakopanem. 

Dyrekcya zapowiada w końcu, że z 
dniem 1 kwietnia postanowiła otworzyć — 
przewidziany w statucie — dział wkładek 
oszczędności dla członków i osób, nie będą- 
cych członkami Kasy. 

Uzupełniające powyższe drukowane spra- 
wozdanie, podał dr. Adam jeszcze do wiado- 
mości zgromadzenia, że z dniem 22 b. m. 
było członków 818, suma udziałów wpłaco- 
nych wynosiła 253.575 koron 38 hal., a su- 
ma zaliczek po potrąceniu zwrotów 549.950 
koron 26 hal., fundusz rezerwowy zaś wzrósł 
do kwoty 10.640 koron 86 hal. 

Sprawozdanie to przyjęto do wiadomo- 


uznanie przez powstanie. 

Po udzielenia dyrekcyi na wniosek ko- 
misyi rewizyjnej absolutoryum z rachunków 
i przeznaczeniu kwoty 2000 koron na fun- 
dusz strat, referował następnie dr. Adam 
zmianę statutu. 

Wnioski dyrekcyi w tej mierze, które 
zgromadzenie en bloc przyjęło, zmierzają do 
tego, by nazwa Towarzystwa opiewała: Ga- 
licyjska Kasa zaliezkowa, dyrekcyi wolno by- 
ło tworzyć oprócz sekcyj zwyczajnych pię- 
cioletnich, także sekcye nadzwyczajne 10 i 
15 letnie, tudzież, by częsć funduszu rezer- 
wowego lokowaną i administrowaną była ja- 
ko osobny fundusz strat. 

W końcu zgromadzenia dokonano je- 
szeze uzupełniających wyborów do rady nad- 
zorezej, wyboru zastępcy dyrektora i człon- 
ków komisyi rewizyjnej. 

„Do rady nadzorczej na trzy lata Wy- 
brani zostali pp: Emil Jolles, Kazimierz Kur- 
pisz. Józef Neuman i dr. Władysław Stesło- 
wiez a na jeden rok p. Franciszek Zmu- 
dziński. 

_ Zastępcą dyrektora wybrano p. Wło- 
dzimierza Tepę, w skład komisyi rewizyjnej 
zaś weszli pp, Stanisław Gruszecki, Ludwik 
Jedliński, Stanisław Matkowski, Maksymilian 
Sychowski i dr. Jakób Zach. 


k * 
* 


Walne zgromadzenie członków „St0- 
warzyszenia czynnej miłości bli- 
żniego* odbyło się wczoraj po południu 
w lokalu Towarzystwa wzajemnego kredytu. 

Obradom zgromadzenia przewodniczył 
p. Edmund Ceypek. 

Sprawozdanie kasowe, przedłożone przez 
wydział walnemu zgromadzeniu, wykazuje 
ogólny majątek w kwocie 38.624 kor. 76 hal. 
Dochodu w roku ubiegłym miało Towarzystwo 
2802 kor. 36 hal., rozehodu zaś (na pogrzeby 
i leczenie członków) 2023 kor. 21 hal. 

Po przyjęciu tego sprawozdania do wia- 
domości i udzieleniu wydziałowi absolutoryum 
z rachunków, dokonano wyboru nowego wy- 
działu i komisyi rewizyjnej. wy: 

Wybrani zostali pp.: sekretarzem Wiktor 
Jaremowicz, skarbnikiem Bolesław Mikulin- 
ski, kontrolorem Mikołaj Kulczycki, gospo- 
darzem Józef Matzner; członkami wydziału 
zaś pp.: Józef Blicharski, Szczęsny Bednar- 
ski, Teofii Chmurowicz, Józef Guekler, Jan 
Klausal, Jan Makan, Szczepan Milski, Sta- 
nisław Motylewski, Edward Pietrzycki młodszy, 
Tadeusz Sołtys, Aleksander Sciborski i Ber- 
nard Weltzman. s 

Do komisyi rewizyjnej weszli pp.: Edward 
Pietrzycki starszy, Walery Olszewski i Stani- 


sław Ptaszyński. . ] 
W końcu zgromadzenia polecono jeszcze 


wydziałowi przedłożyć na następnem walnem 
zgromadzeniu wnioski w Sprawie zmiany sta- 
tutu i zatwierdzono na dalszy rok umowe 
z przedsiębioreą pogrzebowym p. Antonim 
Kurkowskim. 
= 
k k 

Stowarzyszenie „Praey kobiet“, 

odbyło wezoraj przed południem w lokalu 


niu 
czynności za rok 1902 dowiadujemy się, że 
w szkole szycia białego i haftu, istniejącej 
przy stowarzyszeniu a zostającej pod kierun- 
kiem Sióstr ze Zgromadzenia „Rodziny Ma- 
ryiś wykonano w roku ubiegłym 4265 sztuk 
bielizny. Na naukę szycia, haftów białych i 
kolorowych uczęszezało w ciągu roku 190% 
uczenie 110, na kurs kroju bielizny dziecin- 
nej, damskiej i męskiej zaś, prócz uczenie 
szkoły szycia 25 osób. Przy szkole szycia 
istnieje 
nie, które nie ukończyły obowiązkowej nauki 
szkolnej. Podaje ona uczenicom naukę religii 
i najpotrzebniejsze wiadomości z zakresu ję- 
zyka ojczystego i stylistyki praktycznej, hi- 
storyi, geografii, rachunków oraz nauk przy- 
rodniczych. „Dom opieki* dla robotnie, w 
którym młode, samotne robotniee otrzymują 
mieszkanie i przynależne do niego wygody 
za opłatą 3 K. miesięcznie, dał w ubiegłym 
roku pomieszczenie 24 robotnicom. 


ści i wyrażono dyrekeyi za jej działalność | 


walne zgromadzenie członków pod przewo- 
dnietwem p. wiceprezydentowej Janowej Dy- 
|ewskiej. 

Z przedłożonego walnemu zgromadze- 
sprawozdania Rady zawiadowczej z 


szkoła powtórna dla tych ucze- 


Sprawozdanie kasowe wykazuje w do- 


chodach 14.478 K.29 h., w rozehodach 12.255 


K. 40 h.. pozostałość kasowa na rok bieżący 


wynosi 2217 K. 89 h. 


Po przyjęciu tego sprawozdania do wia- 
domości i udzieleniu Radzie zawiadowczej 
absolutoryum z rachunków, toczyła się na- 
stępnie dyskusya nad sprawą rozszerzenia 
zakresu działania pracowni szycia i haftu. 
Ostatecznie uchwalono dla tej sprawy wy- 
brać komisyę, której wyboru członków ma 
dokonać Rada zawiadowcza, Komisya ta ma 
prócz tego zastanowić się nad reformą 
istniejącej przy szkole szycia, szkoły powtórnej. 

W końcu zgromadzenia dokonano uzu- 
pełniających wyborów do Rady zawiadowczej. 
Wybrane zostały panie: Bojarska, Płażekowa, 
Czapelska, Dylewska, Jeleniowa, Marsowa, 
Ustyanowska. Machekowa, hr. Stadnicka, La- 
skowska, Seferowiczowa, Tchorznieka, Witow- 
ska i Lidlówna. 
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Galic. Izba inżynierska odbyła 
wczoraj przed południem doroczne walne zgro- 
madzenie w lokału Towarzystwa Politechni- 
cznego. 

Obradom zgromadzenia w nieobecności 
prezydenta, p. Zygmunta Kędzierskiego, prze- 
wodniczył wiceprezydent Izby, p. Marcin 
Maślanka. 

Po uczczeniu pamięci zmarłych człon- 
ków Izby ś. p. Stanisława Grzegorzewskiego, 
Maurycego Siebera i Józefa Sokoka przez po- 
wstanie, przyjęto do wiadomości sprawozda- 
nie wydziału z czynności i rachunków za rok 
ubiegły. 

Członków liczyła Izba w roku ubiegłym 
55, dochody wynosiły 1678 koron 58 hal., 
rozchody 1251 koron 29 balerzy, stan fun- 
duszów Izby z dniem 81 grudnia 1436 kor. 


78 halerzy, fundusz zapomogowy 904 koron 
27 halerzy, a fundusz łańcuchów (na spra- 


wienie łańcucha złotego dla rektora Polite- 


chniki) 199 koron. 


Z kolei dokonano wyboru nowego wy- 


działu na 2 lata. 


Wybrani zostali: prezydentem Izby p. 


Marcin Maślanka, wiceprezydentem p. Zy- 


munt Jasiński, sekretarzem p. Maurycy Ma- 
chalski, skarbnikiem p. Seweryn Widt; człon- 
kami wydziału pp.: Adolf Kuhn, Jan Łem- 
pieki, Stanisław Chołoniewski, Bolesław Dłu- 
goszowski, Wincenty Barczewski i Julian Cy- 
bulski; jako zastępcy członków pp.: Wilhelm 
Szomek i Antoni Fleischl. 


Do komisyi rewizyjnej weszli pp.: prof. 


Józef Jigerman i Józef Kwak. 


. W dalszym ciągu zgromadzenia po za- 
mianowaniu pp. Adolfa Kuhna i Zygmunta 
Kędzierskiego honorowymi członkami Izby, 
uchwalono wysłać do P. Prezydenta Mini- 
strów telegram, ponag[ający przyspieszenie spra- 
wy organizacyi cywilnych techników, oraz 
polecić wydziałowi Izby, by we właściwem 
miejseu poczynił odpowiednie kroki, aby pro- 
jektowane pomiary Lwowa dokonano wyłą- 
cznie krajowemi siłami. Poleeono również 
wydziałowi Izby odnieść się do krajowej dy- 
rekcyi z prośbą o wydanie zakazu rządowym 
geometrom ewidencyjnym przyjmowania pry- 
watnych robót. 

W końcu postanowiono, że przyszłe wal- 
ne zgromadzenie lzby odbyć się ma w Prze- 
myślu. 


Z Izby sądowej. 


(Kradzież drzewa z lasów gminy m. Lwowa). 


Lwów, 23 marca. 


Przed tutejszym trybunałem sądu przy- 
sięgłych rozpoczęła się dziś pod przewodni- 
ctwem radcy sądu krajowego dr. Łuczkiewi- 
cza rozprawa karna przeciw 40-letniemu Jó- 
zefowi recte lzaakowi Rechtschafferowi, 


własnym przy ul. Wałowej 1. 25, doroczne | żonatemu, ojeu 8 dzieci, dzierżawcy młyna 


gminnego we Lwowie i 45-letniemu. Nusi- 
mowi Eisenbergowi rete Schiffen- 
barowi, żonatemu, ojcu 5 dzieci, handla- 


rowi we Lwowie, o zbrodnię kradzieży. 


Akt oskarżenia zarzuca podsądnemu, że 
mając przez gminę m. Lwowa oddaną sobie 
w przedsiębiorstwo zwózkę drzewa opałowego 
dla szkół ludowych z lasów miejskich w 
Bryńcach zagórnych, 8 wagonów tego drze- 


wa łącznej wartości 1365 koron 65 hal. za- 
miast odstawić na miejsce przeznaczenia, 


sprzedali osobie prywatnej, niejakiemu Fei- 
wlowi Niekerowi we Lwowie za cenę 1094 


koron 42 hal. 


Oskarżenie wnosi zastępca prokuratora 


państwa p. Świerczyński, bronią oskarżonych 
adwokaci dr. Tenner i Reiter. 
Rozprawa potrwa dwa dni. 


KOSPODARSTWO 1 HANDEL 


mn EŃ 


„Dobrobyt“, organ galicyjskich Kas 
oszczędności, pod redakcyą dyrektora K., Zie- 
lińskiego. Wyszedł numer 6 i zawiera na- 
stępujące artykuły: Banki i instytucye fi- 


nansowe w roku 1901. — Ruch wkładek w 


Związkowych Kasach oszezędnoś i za mie- 
sige luty 1908. — Run na czeską Kasę 


oszczędności. — Orzeczenia Trybunału admı- 


nistracyjnego w sprawach podatkowych. — 


Termina wypowiedzenia i zgaśnięcia trakta- 
tów handlowych. — Położenie ekonomiczne 
w Królestwie Polskiem. — Bibliografia. (Bi- 
lans handlowy Królestwa Polskiego. — En- 
cyklopedya nauk społecznych. — B. F. 
Brandt). — Bilanse i dywidendy za r. 1902.— 
Kasy oszczędności w Galicyi z końcem XIX. 
wieku. — Ustawa o terminach protestowania 
weksli. — Obwieszczenie Ministerstwa skarbu 
w sprawie konwersyi renty wspólnego dlugu 
Państwa. — Notatki. 


Koleje rossyjskie. W celu ułatwie- 
nia cudzoziemcom przejazdu transito przez 
Rossyę europejską, Syberyę i Mandżuryę do 
portów dalekiego Wschodu, ustanowiono Wy- 
najem pociągów nadzwyczajnych na żądanie 
stacyj Wierzbołowo, Warszawa i Moskwa. Za 
pociągi złożone z 3 wagonów osobowych i 
jednego bagażowego ustanowiono opłatę na 
kolejach rządowych po 2 ruble za pociąg i 
wiorstę, a za przejazd na kolei mandzurskiej 
o 50 pre. więcej. 


Wystawa międzynarodowa w Ate- 
nach. W Atenach otwarta zostanie dnia 5 
maja wystawa międzynarodowa i trwać bę- 
dzie do 30 września. Protektorat nad wysta- 
wą objęła następczyni tronu, księżna Zofia. 
Wystawa dzieli się na grupy i obejmuje 
wszystkie gałęzie życia ekonomicznego i spo- 
łecznego. Komitet urządza szereg zabaw i 
rozrywek dla zwiedzających wystawę, a mię- 
dzy innemi i igrzyska olimpijskie. 


Wiedeń, 23 marca. (Kursa giełdy 
wiedeńskiej). Losy: a) procentowe: Austrya- 
ekie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 8-proc. 268-75, Austr, zakł. kr. z obl. 
pr. z r. 1889 8-pre. 266—, Tow. żeglugi na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-pre. 278:—, Uregul. 
Dunaju z 1879 r. 100 zł. 5-pre. 259*—, Weg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-pre. ——, Poży- 
czka serb. prem po 100 fr. 3-proe. 8825, 
Tureckie oblig. prem. kolej. po 400 fr. 11975. 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 19:20, Zakł, kred. dla h. i p. po 100 
zł. 488—, Clary 40 zł. m. k. 174:—, Poży- 
czka m. Insbruku 20 zł. —'—, Losy m. Kra- 
kowa 20 zł. 74:25, Pożyczka m. Lublany 20 
24. 15:—, Ofen 40 zł. 180—, Palffy 40 zł. 
m. k, 178—, QCzerw. krzyża austr. tow. 12 zł. 
5525, Ozerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 27:90, 
Losy fund. Arcyksięcia Rudolfa 10zł. 6%: —, 
Salma 40 zł. m. k. 2338—, Pożyczka Salz- 
burga 20 zł. 75—, Pożyczka St Genis 
40 zł. m. k. 260*—, Losy komunalne miasta 
Wiednia z 1874 r. 439 


Giełda towarowa. Cukier surowy oco 
Aussig 22:60 do 22:80, loco Ołomuniec 21-35 
do 21:45, loco Berno-Wiedeń 21:45 do 21:56 
na kwiecień loco Aussig 22:70 do 22:80. Cu- 
kier w kostkach: prima 8875 do 890:—, se- 
cunda 88:25 do 88:50. Spirytus kontyngen- 
towany: loco Wiedeń 39:20 do 39-40. Nafta 
kaukazka: transito Tryest 8&:— do 8'50, ga- 
licyjska przeźroczysta 27:-— do 27:50. (Ceny 
w koronach). 


Targ zbożowy. 


RPO 


Lwów, 21 marca. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
1:60 do 7:80, pszenica na termina 7:25 do 7-50, 
żyto gotowe 6:25 do 6:30, żyto na termina 
li— do 6'25, owies obroczny gotowy 6:20 
do 6:50, owies obroczny na termina 6:— 


do 6:25, jęczmień pastewny 575 do 6—, 
jęczmień browarniczy 6:25 do 6*75, rzepak 
%— do 9:25, Inianka —*— do —'—, groch 
pastewny 6'26 do 6'75, groch do gotowania 
$— do 1l'—, wyka 6— do 6'50, nasienie 
lniane —*— do , nasienie konopne 
—— do ——, bób — — do —*—, bobik 
5:90 do 625, hreczka 625 do 6:75, kuku- 
rudza nowa 6— do 6'20, kukurudza stara 
—— do —*—, chmiel za 56 kilo —'— do 
—'—, koniczyna czerwona 70.— do 90—, 
koniczyna biała 55— do 95:—, koniczy- 
a ry a 60— do 35*—, tymotka 38— 
5 Hifi: 


Spirytus łoco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16:50 do 1675 za 50 litr. pa- 
sitas Tarnopol na termin — — do —*—, wy- 
ranty ekskontyngentowa 
9:50 do 9-75, 


„ Na targ w Podgórzu doprowadzono 
dnia 20 marca 1903 r. bydła rogatego 433 
a cieląt 238 sztuk, nierogacizny 56 
sztuk. 


Płacono za 100 klgr. bydła opasowego 
lepszej jakości od 60 koron do 66 koron, 
średniej jakości od 56 koron do 59 koron, 
cieląt od 60 koron do 62 koron, trzody od 
18 koron do 86 koron. 


OSTATNIA POCZTA 


Najd. Arcyksiążę Franciszek Fer- 
dynand, który od kilku tygodni bawi ze 
Swoją Małżonką księżną Hohenberg w Egip- 
cie, powróci w pierwszych dniach kwietnia 
do Wiednia. 

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że za- 
stępca szefa sekcyl marynarki wojennej wi- 
ceadmirał Berghofer otrzymał godność taj- 
nego radcy. 

Najbliższe posiedzenie Izby deputowa- 
nych odbędzie się we czwartek, ma być je- 
dnak bardzo krótkie ze względu na zapowie- 
dziane narady komisyi ho że — Ferye 
Wielkanocne Izby deputowanych rozpoczną 
Się podobno dnia 2 kwietnia i potrwają do 
22 kwietnia. 


W Ministerstwie wojny odbędzie się 
dzisiaj konferencya, celem ostatecznego zre- 
dagowania projektu nowej procedury karnej. 
Sam projekt ma być w najbliższym już cza- 
sie przedłożony parlamentewi w Wiedniu i 
Budapeszcie. 


Przedwczoraj zebrała się w Wiednin an- 
kieta, zwołana w kwestyi rezygnacyi austrya- 
ckieh szkół wydziałowych. 

Pan Minister wyznań i oświaty dr. 
Hartel otworzył zebranie przemową, w któ- 
rej zaznaczył, że zewsząd podniesiono życze- 
nie zmiany dotychczasowej organizacyi szkół 
wydziałowych. Dalej wezwał Pan Minister 
członków ankiety, aby z całą swobodą wy- 
powiedzieli swe zdanie i postawili wnioski, 
możliwe do przyjęcia. Potem przystąpiono do 
obrad merytorycznych. 


Ważny wyrok wydał onegdaj najwyższy 
sąd administracyjny w Berlinie w sprawie 
o rozwiązanie zebrania zwołanego celem za- 
łożenia kółka włościańskiego w Rosku w Po- 
znańskiem. Sąd zawyrokował, iż rozwiązanie 
zebrania z tego tylko powodu, że mimo za- 
wezwania landrata nie chciano obradować 
w języku niemieckim, było prawnie nieuzasa- 
dnione. Sąd skazał prezesa regencyi, przeciw 
któremu wytoczył skargę ks. proboszcz Spy- 
chalski z Roska, jako zwołujący zebranie, na 
przyznanie, że odrzucenie zażalenia ks. Spy- 
chalskiego było nieuzasadnione. Oprócz tego 
skazał go na ponoszenie kosztów. 


Izba dep. sejmu pruskiego przyjęła w 
sobotę etat komisyi kolonizacyjnej dla księstwa 
Poznańskiego i Prus zachodnich. Minister 
rolnictwa Podbielski, polemizując przeciw wy- 
wodom posła Głębockiego, poszedł tak daleko, 


iż powiedział że „w Galicyi Polacy znacznie 


surowsze zarządzenia zastosowują przeciw Ru- 
sinom, niż rząd pruski przeciw Polakom*. 


Parlament niemiecki ma jutro 24 b. m. 
po załatwieniu budżetu rozpocząć ferye wiel- 
kanocne, które potrwają do 24 kwietnia. 


Do Dziennika Poznańskiego piszą Z War- 
szawy, że chociaż, najprawdopodobniejszym 
następcą ś.p. ks arcybiskupa Kłopotowskie- 
go w Petersburgu, jest biskup płocki ks. 
Jerzy hr. Szembek, to przecież, obok niego, 
wymieniają niektórzy kandydaturę, ks. Roppa, 
biskupa w prowincyach nadbałtyckich. Do- 
dać należy, że rodzina baronów Moppów, z 
dawna nad Bałtykiem osiadła, jest zupełnie 


spolszezoną. Ksiądz biskup Ropp ma posia- ' 


dać podobno silną partyę wpływową w ko- 
łach dworskich. Ponieważ jednak partyę taką 
posiada i ks. biskup Szembek, więc rozstrzy- 


gnie pewnie dopiero Stolica Apostolska. — 


(o do innych osieroconych biskupstw, jak 
wileńskie, seyneńskie i względnie płockie, 
niema dotąd nie stanowczego, prócz mnóstwa 
nazwisk kandydatów, zmieniających się co- 
dziennie. 


Z Rostowa nad Donem donoszą o wiel- 
kiej manifestacyi robotników tamtejszych za- 
kładów fabrycznych. Dnia 15 b. m. po połu- 
dniu wyruszyło do miasta około 3000 robo- 
tników śpiewając pieśni i niosąc trzy chorą- 
gwie z napisami: „wolność, republika, ośm 
godzin pracy“. Na wielkim Prospekcie zastą- 
piły im drogę dwie sotnie kozaków 1 przy 
tej sposobności wywiązała się walka między 
wojskiem a robotnikami. Jeden oficer policyi 
uderzony w głowę kijem padł na miejscu, 
trzech kozaków zostało ranionych kamienia- 
mi i strzałami rewolwerowymi. Po stronie 
tłumu było siedmiu rannych. Aresztowano 
kilkadziesiąt osób. Obecnie panuje Jnż spokój, 


Wedle depeszy do Polit. Corresp., kon- 
systorz papieski zbierze się z pewnością z 
końcem maja lub w pierwszych dniach 
czerwca. 


Z Konstantynopola donoszą: Rząd fran- 
euski dał odpowiedź odmowną na życzenia 
sułtana, aby oficerów francuskich delegowa- 
no do Macedonii, Król szwedzki oświadczył, 
że zgodnie z życzeniem sułtana gotów jest 
przysłać oficerów, celem reorgamzacy! polj- 
cyi i żandarmeryj, ale z zastrzeżeniem, że zgo- 
dzi się na to parlament. 


W senacie francuskim toczyła się ogro- 
mna dyskusya nad budżetem wyznań. Šena- 
tor Delpech wygłosił bardzo ostrą mowę prze- 
ciw przewadze Kościoła. Delpech radzi wy- 
powiedzenie konkordatu, uważając g0 za nie- 
zgodny z duchem republikańskim, opierając 
się na filozofii i nauce. Mowca stawia wnio- 
sek skreślenia budżetu wyznam. 

Prezydent gabinetu Combes oświadcza, 
że nie możliwem jest wypowiedzenie konkor- 
datu, jak długo Kościół nie uczyni wypowie- 
dzenia nieuniknionem. Jednakże dzień wypo- 
wiedzenia może nie jest zbyt daleki, gdyż 
członkowie hierarchii kościelnej od pewnego 
czasu postawili sobie za zadanie, jak się zdaje, 
naruszać konkordat, który ich zobowiązuje 
do trzymania się zdala od polityki. Combes 
przytacza rozporządzenia, petycye i listy bi- 
skupów, zarzucając 1m, że zawierają ataki i 
obrazę rządu i dodaje, że rząd wypowiedział- 
by konkordat, gdyby obecne stosunki miały 
nadal trwać. Minister omawia trudności, ja- 
kie rząd napotyka w staraniach o utrzymanie 
swych praw przy mianowaniu biskupów, a 
kończy oświadczeniem, żę rząd utrzyma kon- 
kordat, ale pod warunkiem, że duchowieii- 
stwo będzie się zdala trzymało od życia po- 
litycznego i obywatelskiego. (Długotrwałe 
oklaski). 

Lamarcelle wyraża obawę, że wypowie- 
dzenie konkordatu przyniesie szkodę nie du- 
chowieństwu, lecz krajowi. 

„Następnie senat uchwalił 166 głosami 
przeciw 71 ogłosić dosłownie mowę prezy- 
denta gabinetu Combesa plakatami, poczem 
188 głosami przeciw 49 przyjął wniosek, 
przyjmujący oświadczenie rządu i wyrażają- 
cy pewność, że rząd wytrwa w obronie praw 
państwa. — Wreszcie odrzucono 210 głosami 
przeciw 68 wniosek Delpecha, żądający znie- 
sienia budżetu wyznaniowego, poczem posie- 
dzenie zamknięto. 


TELEGRANY GAZETY LHOWSKEJ 


Kraków, 23 marca. (Tel. pryw ), Rad- 
ca dworu dyrektor kolei państwowych w Kra- 
kowie p. Józef Horoszkiewicz otrzymał od 
Ojca św. odznaczenie pro ecclesia et pontifice, 
oraz perski order „lwa i słońca" II. klasy 
z gwiazdą. 


. Wiedeń, 23 marca. Przybył tu P. Na- 
miestnik Leon hr. Piniński. 

. Praga, 23 marca. Walne zgromadze- 
nie handlarzy cukru em gros zaprotestowało 
przeciw praktykom przy sprzedaży, w nowem 
biurze sprzedaży w Wiedniu. | 

Tryest, 23 marca. Na okręcie Lloyda 
„linperatrix* wybuchł pożar, który zniszezył 
ładunek bawełny przeznaczony do Odessy. 
Szkoda dość znaczna. 

Berlin, 23 marca. Do Biura Wolfa 
donoszą z Carakas, że prezydent Castro ustą- 


pił, rządy objął wiceprezydent W Carakas 
panuje spokój. 
Petersburg, 23 marca. Handlowo- 


prze mysłowa Gazeta donosi, że ministerstwo 
robót publicznych zajęło się projektem połą- 
czenia Wisły z Niemnem za pomoca kanalu 
koło Modlina (Nowogeorgjewska). 


Rzym, 23 marca. Tribuna donosi, że 
policya aresztowała w „Grand hotelu* w Rzy- 
mie jakiegoś Rossyanina, który się zameldo- 
wał jako „Gote“, pasport jego jednak opie- 
wa na inne nazwisko. Rossyanin ten wraz 
z ojcem i siostrą żył na wielkiej stopie. Are- 
sztowanie to ma mieć charakter polityczny. 
Oprócz tego w tej sprawie miano uwięzić je- 
szcze inne osoby. 

Paryż, 23 marca. W południowej Fran- 
cyi mianowicie w Tarascon, Foix i Aix les 
Bains dało się wczoraj w nocy uczuć trzy- 
krotne krótkie trzęsienie ziemi. 

Paryż, 23 marca. Kongregacye, któ- 
rym dano do zrozumienia, aby ponownie wnio- 
sły podania o pozwolenie na założenie zakła- 
dów dobroczynnych, odmówiły i oświadczyły, 
że chcą stawiać ustawowy bierny opór. 

Paryż, 23 marca. Z Tangeru donoszą : 
Tak tu, jak w ogóle w calem Marokko pa- 
nuje spokój, tylko w okolicach Tangeru kilku 
fanatyków usiłuje wywołać rozruchy przeciw 
chrześcianom i żydom. 


> Caracas, 23 marca. Kongres odrzu- 
cił jednomyślnie na posiedzeniu odbytem 
ostatniej nocy ustąpienie Castra, którego 
wczoraj o tej uchwale zawiadomiono. 


Linia telefoniczna Lwów - Wiedeń 
przerwana na przestrzeni Lwów - Kraków, 
w skutek tego depesz telefonicznych nie o- 
trzymaliśmy. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 23 marca 1903. Giełda po- 
ludniowa (Mittagsbórse), Godz. 12 min. 50. 
Marki 117-15, Renta majowa 100:70, Węgier- 
ska renta koronowa 99':50, Akcye austr. Za- 
kladu kredytowego 69050, Akcye węg. Za- 
kładu kredytowego 750—, Akcye Anglo- 
banku 275:50, Akeye Unionbanku 540:50, 
Akcye Bankvereinu 496:50, Akcye Länder- 
banku 411:50, Akcye Kolei państw. 69425. 
Lombardy 49:25, Akcye kolei Elbethal 452-75, 
Akeye Fabryki broni 358:—, Akcye tytonio- 
we -—-—, Akcye Alpiny 398'—, Akcye Ri- 
ma Muranyi 486'—, Akcye Praskiego To- 
warzystwa żel. —*—, Losy tureckie 12350. 
Ruble 25275, 20- Franki ——, Tramway 

Usposobienie : spokojne. 

Wiedeń, 23 marca 1903. Giełda po- 
ranna. (Vorbórse). Godzina 11 minut 80. 
Marki 117-13, Renta majowa 10070, Węgier- 
ska renta koronowa 99:45, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 690:35, Akcye węgier- 
Zakładu kredytowego 751:—, Akeyo Anglo- 
banku 27550, Akcye Unionbanku 54150, 
Akcye Bankvereinn 486—, Akcye Länder- 
banku 411:50, Akcye Kolei państwowych 
698:50, Lombardy 49:25, Akcye Kolei Klbe- 
thal —'—, Akcye Fabryki broni 85550, 
Akcye tytoniowe ——, Akcye Alpiny 398:—, 
Akcye Rima Muranyi —'—, Akcye Pra- 
skiego Towarzystwa żelaz, —'—. Losy ture- 
ckie 121:50, Ruble 25275, %-proe. Gal. po- 
Życzka kraj. z r. 1898 9920, 4-proc. Listy 
zastawne Banku kraj. 99:—, 56 L listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 97:90. 

Usposobienie : spokojne. 

Berlin, 23 marca 1903. Giełda poranna. 
(Vorbórse), Akcye kredytowe 218—. Towa- 
rzystwo dyskontowe 196—. 

Usposobienie: spokojne. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 
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ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY, 

Przedpłata na »Gazetę Lwowską « 
wynosi rocznie (od 1 stycznia do koń- 
ca grudnia) w miejscu 24 K, pocztą 
32 K; półrocznie (od 1go stycznia do 
końca czerwca) w miejscu 12 K., po- 
cztą 16 K, ćwierćrocznie (od 1 sty 
cznia do końca marca) w miejscu 6 K., 
pocztą 8 K; miesięcznie (od 1 do koń 
ca każdego miesiąca) w miejscu 2 K. 
pocztą 2 K. 70 h. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
jc wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


Nadesłane. 


Rzadka sposobność! 
Praktyczno-metodyczny kurs nauki ję- 
zyka angielskiego, wysyła pisemnie 
w tygodniowych lekcyach z wymową, 
za wynagrodzeniem 2 kor. miesięcznie. 

Viekers-Jankowski 


nauczyciel w Hołyniu obok Kałusza, 
poczta w miejscu: 
ee CRC 


Renty Pań:twowe przeznaczone do 

konwersyi przyjmujemy do zrealizo- 

wania lub ostemplowania bezpłatnie, 

oraz służymy radą przy zamianie na 
inne walory 


Sokal & Lilien 


Do bankowy i kantor wymiany 


Jako dobrą i pewną lokacyę 
polaeamy 
40, Listy hipoteczne koronowe, 
4:/,%/, Listy hipoteczne, 
5oj, Listy bipoteczne premiowane, 
4oj, Listy Tow. kred. ziemskiego, 
4:1,0/, Jasty Banku krajowego, 
46i, Listy Banku krajowego, 
5s,, Obligseye kumunalne Banku kraj, 
4s, Pożyczkę krejową, 
4a, Gal. Obligacye propinacyjne i wszel. 
Fix renty padstwowe. 
Nadte polecamy 
4kcye gal. Towarzystwa elsktrycznego 
Pspiary te sprzedajemy i kupujemy po naj- 
goklsdviejszyw kursie dziennym 


KANTOR WYMIANY 


e. k. nprz. gaj. akcyjnege 


TJ EIPOTECZNEG! 


4 
kaja 


p 


à RTYT 


DARA 


7 


Z W W 


| | Gieaie śm kuarsa wakacyjny dla 
nauczycielek. Zgłoszenia Bielska, Lwów, 
Pańska 5, parter. 


Przyjechali de Lwewa. 
Dnia 23. marca 1903. 
HOTEL GEORGE. 

PP TITIN Staduicki Z Warszawy, J. hr. Je- 
zierska z Warszawy, Książe J. Puzyna z Narola, Z. 
Zdzichowska z Ukrainy, M. Tustanowski z Podni- 
chałowiee, P. Kużmiński z Kischeneft, A. Stępski 
z Przemyśla, E. Podgórski z Jasła. 

HOTEL EUROPEJSKI. 

PP. W. hr. Borkowski z Tarnopola, K hr. 
Krusensters z Niemirowa. 

HOTEL CENTRALNY. 

PP. J. Kraszewski z Wołynia, I. Daszyński 
4 Krakowa. 


Wystawy i Muzea. 


Muzeum im. Lubomirskich. W dnie 
powszednie otwarte od godz. 9 tej do 1-szej 


CENNIK 
lwowskiej izby handlowej i przemysłowej 


Lwów, dnia 23. marca 1908. płacą [żądają 
walutą koron. 
Bank =" ok ) AL: 
NKU hip. gal. po 200 zł. or. 5 —!5F 
Banku ai dla handln i przem. o 
po zł. 200 (400 kor.) -. . . . PBOR= |= 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
w likwidacyi . . . . . . . >| 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
(420 kor.) . Ro. GŁ AA — m 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . . 577 —|584 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł. 
w. a. (400 kor.) . WE — =| — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
„ tem Lipińskiego po 500 kor. == —350 
Pow. dla gal. przedsięb. elektry- © 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) so |400 —l420 
II. Listy zastawne za 100 kor, A 
Banku h. g. 5% w.a.wyl.z10% æ P11 —| — ~ 
m u m o a los w 501. 5 HOP ZPS = 
a »n 4%  „60l.poŻ00k. s | 97 50) 98 20 
„ kraj. 4a% „ los w 51 l s |I02 25/102 « 
h n 4% „ los w 57 1. e | 99 —| 99 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- 
sza emisya) 2 mama. DER 93320 |>5 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4% = 
los. w 4l%j, lat . . . . . . © | 98 40) — 
4% los. w 56 lat = | 97 70| 98 
III. Obligi za 100 kor. i 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 40/100 10 
Bukow. funduszu propin. 5% w. a » {103 50| — 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) © [102 40| — — 
n n „lą (3em) œ [102 —| — — 
= „o „ 4% (4 em.) 98 70| 99 40 
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 98 70) 99 40 
Pożyczki kr. 6% w. a. ż. r. 1878 — —| —_ — 
no» 4% po 200 kor. z ro- 
kul OOBE «- 99 —| 99 40 
„Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 96 50| — — 
" R n 4a% „200 n 10050" 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 73 —| 78 — 
YV. Monety. 
Dukat cesarski . « « 2 « 1. 11 26| 11 40 
zOKfraakówka 80. 19 —| 19 20 
100 rubli rosyjskich srebrnych 250 —|254 — 
100 rubli rosyjskich papierowych 252 50|254 50 
100 marek niemieckich . > 8 116 90|117 60 
= . Pd 2e 
Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 23. marca 1908. 
A. Ogólny dlug państwa. płacą żądają 


Jednolity dług 
uiaj-listopad 
iuty-sierpień 


państwa w banknot. 


100.70 100.90 


100.70 100.90 | Poż. kraj. Bukowiny z r. 


Jednolity dług 
styczeń-lipiec . -. 
kwiecień. październik pe 
OE 354 po 250 Z. 

Losy z roku JE aa 500 zł. wa. 4 pr. 


puństwa w srebrze 


k.32 pr. 


1860 po 100 zł. 4 pr. 
> 1864 po 100 zł. 
= , 1864 o 5 Pee GZ 
Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 


reprezentowanych krajów koronnych). 
Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł. 4 pr. : 
Austr. renta w wal. 


121.55 121.75 


kor. wolna od 


podatku za 200 kor. 4 Pr. 101.15 101.35 
c. Obligneye kolejowe. 

Kol. Arcyks. Albrechta za 100zł. £pr. 100.40 101.30 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.. ek 119.70 120.70 
Kol. Qes. Elżbiety za 200 zł. mk. 5*/4 

pr. (ostemp. akcye) | „ - - - E= AG 

ol. Cesarza Franciszka J òzefa za 100 A 

Daa + 3 Goa + + . 129.5 130,25 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 


101.25 
100.90 


[a 960 59 A- 
w wal. koron. 
200 kor. 4 pr. 


(ostemp. akcye) 5 100.25 
Kol. Axcyks. Rudolfa 
wolne od podatku za 99.90 


Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 


Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 114.80 
w złocie za 200 zł. 5 po. Z 
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i 


115.80 


E e aae a . . « 2 400.60 * 101.60 
Kol Czaskiej ASA z r. 1895 za 400 

KOZY. . a . | OOS ALONE 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 

OWA. a o I00S5NI0B5 
Kol. galic. Karola Ludwika za 200, 


100.— 
100.— 
119.25 
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 

121 75 
99.70 
160.75 


201.80 
201.80 


101.— 
100.60 
119.90 


LO r |. | moe 6 
Kol. lwowsko-czarn-jasskiej z r. 1894 
ZAJŻ0OBROW pr .. . . 3 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkarnmer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . g © 


121.55 


Er. pry łał : 5 99.50 
» obl. pr. regul. Cisy za 100 zł. 4% 158.75 
n poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 200.— 
za 50 zł. (100 kor.) 200.— 
E. Obligacye indemnizacyjne. 
Kroacyi i Slawonii o. . 99.25 
Węgier za 100 zł. 4 pr. . 99.45 
F. Inne publiczne pożyczki. 
Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 
ADO pho 0.0.0... w „ENRZGG= 
Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.50 


Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 
» w wal. kor. za 200 


n n n 


100.25 
100.45 


282.— 
108 50 
93 los za 

208 kor. 4 pr M2 108 ZA 29.50 „ 100.50 


Licytacye. 


Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 


uliea Jagiellońska 15. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie pow- | gr. 


szednie) przed południem od 6 do 12 po 

poludmu od 2 do 6, w soboty po południu 

od 3 do 8. me 
Licytacye: 

Poniedziałek 307 marca 1908 od 
i0 do 12 godz. płótna, barchany, juty, chu- 
stki, bilard i 6 beczek wina, śliwowicy i co- 
gnacu. 

Wtorek 31. marca 1908 od 10 do 12 
godz. meble, obrazy olejne, dywany perskie, 
kosztowności i pianino. 

Sroda 1. kwietnia 1908 od 10 do 12 
godz. meble, fortepian, obrazy olejne, stoły 
marmurowe i kapelusze damskie. 

Czwartek 2. kwietnia 1903 od 10 do 
12 godz. meble, polyphon. maszyny introli- 
watorskia i dodatki dla szewców. 

i Piątek 3. kwietnia 1903 od 9 do 12 
godz. dywany, sukna i konfekcya damska. 

© Sobota 4. kwietnia 19035 od 3 do 8 
godz. tanie: meble, sprzęty domowe, bielizna 
i suknie. s 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed lieytacją w g0- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 22. marca 1908. 
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płacą żądają 

oo a ae © EMG AWÓGR 

6 100.70 100.90 

178.— 188. — 

86 154.15 155.15 

o» - 184.— 186.50 
TE: 0 |. . 241— 252— 
Ed an po 50 zł 24T— 952— 
303.50 305.50 

B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 


A. | płacą żądają 
Bukowińskie obl. propinacyjne los za 


100 Z. BW e w o 9 0 o o 8 MER" S 
Gal. poż. kr. 4 r. IS © IQUZC OW e 
. a n» n» 1893 za 200k. 4pr. 9920 109.20 
„ obl. prop- „ 1889 za 100zł. 4 pr. 99.60 100.69 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 

100378 AMA © 0 4.296—,, Ji 
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) 

WOMEN WOK 2, „ZE 
Poż. EM prem. za 100 frank. 2 pr. 88.85 90.85 


Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.). 


Anglo Austr. banku los w 30 L 41 pr. 


listy dłużne 


Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 9925 100.25 
„ Obl. prem. z r. 1880 3 pr. 26375 27275 
n w "EP ” „ 1889 3 Bb aes 570 = 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 105.75 10875 
n n a n los4pr. 98,40 99.40 
Gal. ake. b. hip. 1 i W los5pr. 111.50 1i2 — 
, 103 0V 1 t: 1012 2.20 
a 5 # A n 60 L za 200 kor. s: : i 20 
SJ AJ deo 07.35, 19830 
Gal. R kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 97.40 9840 
e" h »  4pr los. 4llat 99. 9975 
n n P n E pr- stare . . 98.50 EE 
w. gm żpr zażólkoc = </(=2 

Banku krajowego dla talieyi Lodom. 
4!lą pr. 51'a lat zwrotne + 102.15 103 15 

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- 
sya De o Ae OE A: > a l0 aS 

Banku krajowego oblig. Komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 41, pr. . 102.— 103.— 
Banku kr. losy 57*/4 |. za 200 K. 4 pr. 99.— 100.— 
Austro-węg. banku 401/4 lat los. 4 pr. 10L.-— 199, — 
= S z 50 lat los 4 pr. 101.— 103. — 


IL. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 


Tow. żegl. piw. po Dunaju za 100 i 


g vD 


200 zł. 6 pr. . « . zma 103.20 110.20 
Tow. żegl. pat. po Dun. Em. r. 1886 4pr. 116.50 117.30 
Kol. półn. ces. Ferd. em. zr. 1886 4 pr. 100.70 101.70 

n n n n n n 1887 4 pr. 100.90 102.90 
n n » n n v 1888 4 pr. 100.80 101.80 
Hi w GIN 1) » n n 1891 4 pr. 100.380 101.80 
Kolej Lwów-Uzetn.-Jassy z r. 1984 za 
S2O0PZE5 pr. . . . .. DA RNMODONU 
Kolej Lwów-Czetn. z r. 1684 za 300 

map. . o... -aeda.. a OS 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 PE a 
Weg. gal. kol. em. 1870 za 100zł. 5 pr. 111.20 112.— 

n n n n 18782420034. 5pr. LIL20 112. 

n M » »„ 1887za200zł. 4pr. 99.65 100.65 

J. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 19.20 20.20 
Zakład kred. dla E GER 100zł. 433.— 437 — 
Clary 40 zł. mk. . . . . . . . WI4— 170.— 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 84.25 88.25 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 75.50 77.50 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. . 70.— 75 — 
Palfy 40 zł. wk. a. 178.— 150.— 


z południa, we wtorek i piątek od godz. 3-ciej 
do 5-tej, a w niedzielę przed południem od 
godz. ll-tej do 1-szej. 

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. 2 giej po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz. 
3-ciej do 5-tej po południu. 

Miejska Wystawa okazów przemysłu 
krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckich (przy placu Halickim). Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż. 

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl. św. Ducha l. 10, I. piętro, 
jest otwarta codziennie od godz. 10-tej przed 
połodniem do godz. 5-tej po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal., w dnie 
powszednie 60 hal. Dla członków wstęp wolny. 


> AE 
płacą żądają 


Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . 55.25 56.25 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 27.90 28.90 
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. 67.—  73.— 
Salma 40 zł. mk. WY M. 230.— 240. — 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 15.—  79.— 
St. Genois 40 zł. mk. . NE. 5. 260.— 310. — 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zk. . —— -. — 

3 „ Tryestu 100zł. mk. 4 „pr. —.— re 

3 n Tryestu 50 zł. 4 pr. . 200.— 250. — 

K. Akcye banków (za sztukę). 

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . a 274753 27672 
Peszt. banku handl. 500 zł. . 2678.-— 2682, — 


Zakł. kred. dla handlu i przem. . 
Węg. banku kredyt. 200 zł. 


148.50 749 50 


Dolno austr. tow. esk. 500 zł, . 522.— 524 — 
Galie. banku hipot. 200zł. „, . . 539.— 54. — 
A „ dla handl. i przem. 200zł. 250 — 270.— 
Banku dla krajów. koronnych 200 zł. 410.60 411.60 
Anstro-węg. 1400 k.. . . . 1596.— 1606.— 

„,  Związk. (Unionbank) 200 zł. . 241.— 549 — 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 254. — 255 -= 


Ziynosteńska banka 100 zł. . 252.50 253.50 
L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 410.— 418— 
4 o akcye zakład. 200 zł. 394-— 400— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5520. — 5540, — 
IKołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. 
Kol. Jiwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 
Iuwów-Czern.-Jassy 200 zł. 
wschod.-galic.-lokaln. 200 zł. 
państwowych 200 zł, 3 
południowej 200 zł. . y NPR 
„ węg. galic. I. 200 zł. . . . . 455. 457 — 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk. 868 — 872 — 
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 713.— 716 — 
talie. karpackie naft. tow. 500 kor. 880.— 855 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 392.25 393.25 
Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 1655.— 1665.— 


» 
580.— 
392 — 


583, — 
400. — 


n 


n 


Sehodnicy 500 kor. . . T 645.— 655 — 
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków —— — — 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł.. 402.— 408.— 
N WEKSLE. 
Berlin za 100 marek 5 pr. 117.10 117.30 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 239.971/, 240.20 
Paryż za 100 franków . . . . 95.40 95.60 
Petersburg za 100 rubli 4'/4 pr. 252.75 253.50 
Niemieckie banki . *=o o FAD 117.40 
Włoskie banki . 95.30 95.50 
Francuskie banki a ©  EBZĄ 95.40 
Szwajcarskie banki . . . . a 95.25 95.40 
0. WALUTY. 
Dukat cesarski me" a, FIIEŻ3 Its) 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta — — aspe 
20-frankówka . ZM ALO03 19.10 
20-markówka NEMO ak ZB 23.50 
Rosyjskki półimperyał . . . . —— —.— 
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.0 Ją 117.30 
Włoszie banknoty za 100 lir 95.40 95.60 
Ruble . . OE ać 5 2.523/4 2583/4 


ul. Teatyńskiej l. 3 położonej whl. 4 IV. ks 
gw. m. Lwowa objętej, składającej się 
z omu mieszkalnego jednopiątrowego, 2 
| parterowych oficyn, ogrodu (parku) 1852 m.” 
|: z przynależnościami. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest ocemioną na 57.342 kor. 44 
bal, przynależności zaś na 2229 kor. 51 hal 

Najniższa cena wynosi 21.316 kor. 10 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nia przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w kiurze Nr. XX. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
miale lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być jaż ze skutkiem podnoszone. 

= Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
| wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 


dnia 24. marca 1903. 


e R) B233] 

Na żądanie Mojżesza G- rstena, odbędzie | 
się dnia 10. kwietnia 1908 o godz. 11 przed | 
południem w sądzie niżej wymicaionym, w; 
biurza Nr. 9 w Winnikach, lieytacya real- 
ności whl. 9 ks. gr. gm. Bilka szlachecka. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 80 kor. 

Najniższa cena wynosi 20 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie da skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protekoły ocenienia 
it. d) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi pel- | 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Winniki, dnia 2. marca 1903. 


L. cz. E. VIII. 2185/2 (8) [2292] 

Na żądanie c. k. Prokuratoryi Skarbu 
we Lwowie, odbędzie się dnia 9. kwietnia 
[903 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 22, licy- 
tacya niewydzielonej połowy realności obję- 
tej wyk. hip. 1. 19 ks. gr. dla IV. dzieln. 
miasta Kołomyi. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniomą na 1650 kor. p 

Najniższa cena wynosi 825 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warnnki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
mcże każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 85. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Kolomyja, dnia 2. marca 1908. 


ka. 


L. cz. E. 1504/2 (6) 

Na żądanie Mendla Randa właściciela 
dóbr w Lutowiskach, zastąpionego przez ge- 
neralnego pełnomocnika Jakóba Randa, od- 
będzie się dnia 15. kwietnia 1903 o godz. 
9 rano w Sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. II. w Lutowiskach, licytacya połowy 
domu mieszkalnego w Lutowiskach, wraz 
z połową pare. bud. l. 105 objętej whl. 161 
ks. gr. gm. Lutowiska. i 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 2489 kor., a przy- 
należności nie znaleziono Żadnych. 

Najniższa cena wynosi 1401 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej czę- 
ści nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w Są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszyeh wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Lutowiska, dnia 6. marca 1908. 


L. cz. E. 1253,2 (8) [2279 2—3] 

Na żadanie dra Majera Herscha 2-im. 
vel Maksa Letza w Tłumaczu, odbędzie się 
dnia 23. kwietnia 1903 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6 w Zaleszczykach, licytacya 
realności obj. whl. a) 282, b) 339 i e) 301 
ks. gr. gm. Gródek wraz z przynależno- 
ciami, składającemi się z pgr. 512/2, 284 
i 518. 

Nieruchomość ad a) wystawiona na 
220 kor., ad b) na 800 kor., ad c) na 
680 kor. 

Najnisza cena wynosi ad a) 146 kor. 
67 hal, ad b) na 538 kor. 34 hal., ad e) 
453 kor. 34 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie miżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sié do sądu napoźniej przy wyznaczonym ter- 
minie, licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych niernchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 


Zaleszczyki, 27. lutego 1908. 


L. 7055/08 [2282 1—2] 
OBWIESZÓOZENIE. 

Opróżniona składownia tytoniu w Bła- 
żowej podik. 48 będzie obsadzoną w drodze 
publicznej konkurencji. 

Składownik jest obowiązany do sprze- 
daży znaczków  stemplowych, blankietów 
wekslowych i R, przewozowych, tudzież 

ó ocztowycn. 

R au obu od 1. stycznia 1202 do 
1. stycznia 1903 pobrano dla tej składowni 
materyał tytoniowy w wartości 32.060 kor. 
74 hal. i 

Zysk od drobmej (alla minuta) sprze: 
daży tytoniu w tej składowni wynosił w tym 
czasie 1318 kor. 21 hal., sprzedaż znaczków 
stamplowych, listów przewozowych i blan- 
kietów wekslowych 2499 kor. 70 hal. 

Oferta ma być wystawioną na prze- 
pisanym druku i wniesiona opieczętowana 
najdalej do 16. kwietnia 1903 do godziny 12 
w południe u Naczelnika c. k. Dyrekcyi okrę- 
gu skarbowego w Rzeszowie. 

Wadyum wynosi 175 kor. i ma być 
złożone w gotówce lub papierach warto- 
śelowych. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Rzeszów, dnia 17. marca 1903. 


[2267 2—3]|L. 27217/11. 
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[2286 1—3] 
Rozpisanie ofert. 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów za- 
mierza rozdać na rok 1908 przedsiębiorstwo 
rozwozu 8000 do 5000 sztuk słupów tele- 
graficznych w obrębie wszystkich e. k. Se- 
keyi telegraficznych w Galicyi. 

Rozwóz odbywa się wzdłuz dróg od 
różnych stacyi kolejowych do miejse składo- 
wych, od wypadku do wypadku wskazać się 
mających. 

Ządane wynagrodzenie należy podać w 
cenie jednostkowej od słupa i kilometra. 

Bliższe informacye co do czasu i spo- 
sobu, w jaki słupy bywają rozwożone, za- 
sięgnąć można w Departamencie XII. e. k. 
Dyrekeyi poczt i telegrafów. 

Pisemne oferty na powyższe przedsię- 
biorstwo należy wnieść do protokołu po- 
dawczego e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
we Lwowie najpóźniej do dnia 7. kwietnia 
1908 w opieczętowanych kopertach, zaopa- 
trzonych napisem „Oferta na przedsiębior- 
stwo rozwożu słupów telegraficznych*. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 8. kwie- 
tnia 1908 w Departamencie XII. e. k. Dy- 
rekeyi poczt i telegrafów o godz. 5 po po- 
łudniu. Jako wadyum należy złożyć w tut. 
c. k. kasie pocztowej przy wniesieniu oferty 
kwotę 100 kor. albo w gotówce, albo w pa- 
pierach wartościowych. 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów za- 
strzega sobie prawo nie krępowania się ni- 
czem w decyzyi eo do przyjęcia lub nie- 
przyjęcia wniesionych ofert, a nawet ewen- 
tualnego odrzucenia wszystkich wniesionych 
ofert. ; 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 

dla Galicji. 
Lwów, dnia 16. marca 1908. 


L. cz. E. 7,3 (10) [2308 1—3] 

Na żądanie Józefa Karmin, odbędzie 
się daia 27. kwietnia 1903 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6 w Podwołoczyskach. licytacya 
realn'ści pod Nkons. 81 w Onechoweu po- 
łożorej a składającej się z całego ciała ta- 
bularcego whp. 779 i połowy ciała tabular- 
nego whp. 496 gm. kat. Onechowiec objętej 
wraz z przynależnościami, składejącemi się 
z dormu mieszkalnego, stodoły i stajm. © 

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną na 500 kor., 
przynależności zaś na 250 kor. 

Najniższa cena wynosi 56% kor. 50 
hal., poniż”j tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warnuki licytacyjne które się równo- 
cześn'e zatwierdza i odnoszące się do tej 
meruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katsstralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
wé do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do Samej nieruchomości nie mo- 
głyby być Już ze skutkiem podnoszone. 

Te oscby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania heytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego pestępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli ne mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. l 

C. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Podwołoczyska, dnia 26. lutego 1908. 


L. cz. B. 77/8 (4) | [2313] 

Na żądanie Mosesa Halperna w Zale- 
szezykach, odbędzie się dnia 23. kwietnia 
1403 o godz. 1l przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 w Za- 
leszezykach, lieytacya realności obj. whl. 
143 i 1/2 realmości objętej whl. 151 ks, 
gr. gminy Pieczarna. 

Nieruchomość pierwsza składająca się 
z pgr. 880 wystawiona ma licytacyę, jest 
ocenioną na 200 kor., zaś druga składająca 
się z połowy pare gr. 327 na 120 kor. 

Najniższa cena wynosi co do pierwszej 
133 kor 34 hal, eo do drugiej realności 
wynosi 80 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne które się niniej- 
szem zatwierdza 1 odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sł- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié də sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź ' 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tahlicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pałnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. ) 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zaleszczyki, 26. lutego 1908. 


L. cz. E. V. 2575,2 (3) „ _ [2325] 
Na żądanie Staūisławowskiej kasy 
oszczędności, zastąpionej przez adwokata dra 
Katzenellenbogena, odbędzie się dnia 9. kwie- 
tnia 1908 o godz. 9'/, przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 38, 
licytacya realności whl. 398 gm. kat. Kni- 
hinin składającej się z pare bud. 182 i gruat. 
290/4, ma której stoją dom mieszkalny z przy- 
należnościami jak komory, Szopa, piwnica mu- 
rowana z betonową podłogą 1 studnia. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną z przynależnościami na 
20.614 kor. 92 hal. same zaś przynależności 
ocenione są na 16.427 kor. 92 hal. Wadyum 
wynosi 2061 kor. 50 hal. - 

Najniższa cena wynosi 10-307 kor. 46 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. f i 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr, 35. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, Zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na taolicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń. w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 4 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Stanisławów, dnia 7. marca 1903. 


L. ez. E. 21362 (5) [2341] 

Dnia 30. marca 1908 o godz. 9 przed 
połuduiem, odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 8, licytacya domu, 
stodoły 1 8 morgów 368( ] sążni gruntu lwh. 
76 Futoma Sary Sauerhaft w 1/14, 1/14 i 
1/12, Wolfa Sauerhafia w 1/14 i 1/.2, Laji 
Beck w 1/12 i 1/14, Femy Fieber w 1/14, 
Ryfki Krieger w 1/12 i i/14, Leiby Berne- 
ra w 1/24, Pejsecha Bernera w 1/24 i Me- 
naschego, Herscha, Estery i Racheli Saner- 
haftow poż!/336 częświ własnego wraz z przy- 


należnościami, składającem. s'ę z 4 podwójnych į 


okien. 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
Jest ocemoną na 4372 kor., przynależytości 
zaś na 16 kor. 

Nzjuiższa cena wynosi 2858 kor. 66 
hal., pon:żej tej ceay sprzedaż me przyjdzie 
do skutku. f 

Wierzycielom zastrzega się prawo hi- 
poteki. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4. A 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkism podnoszona. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 

Tyczyn, dnia 14. lutego 1903. 


L. cz. E. X. 2089/2 (5) [2329] 

Dnia 16. kwietnia 1908 o godz. 10 
rano odkędzie się w biurze Nr. 34 w tut. 
sądzie licytacya I.) realności whl. 221, II.) 
realności whl. 370, III.) 4 6 części realności 
whl. 357 gm. Stanisławów, wraz z przyna. 
leżnościami. 

Nieruchomość oceniona ad I.) na 23 658 
kor. 92 hal, ad IL.) na 4250 kor., ad IIL) 
na 9495 kor, 68 hal 

Najniższa cena wynosi ad I.) na 16.829 
kor. 46 hal., ad IL) na 2125 kor., ad HI) 
na 4747 kor. 84 hal., niżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 38. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego pestępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 

Stanisławów, dnia 28. lutego 190%. 


L. cz. He. 44/8 [2357] 

Na żądanie galic. Towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego we Lwowie i tow. odbę- 
dzie się dnia 31. marca 1903 o godz. 11 
przed południem na miejscu w Gusztynie 
wydzierżawienie w drodze publicznej liey- 
tacyi dóbr Gusztyn II.) objętych whi. 516 
ks gr. dla większych posiadłości i dóbr 
Gusztyn III.) objętych whl. 517 tejże księgi 
grunt. wraz z przynależytościami. 

Najniższy czynsz dzierźawny (wynosi 
dla dóbr Gusztyn IL.) 6476 kor., a dla dóbr 
Gusztyn III. 2082 kor., poniżej tej ceny 
dzierżawa nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i. t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do Sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaja co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Borszczów, dnia 21. marca 1908. 


L. cz. E X. 1964/2 (8) [2328] 

Dnia 23. kwietnia 1*03 o godzinie 9 
rano, odbędzie się w biurze Nr. 34, licytacya 
realności whl. 2448 Stanisławów, wraz z 
przynależnościami. 

Nieruchomość oceniona na 3456 kor. 
14 hal. 

Najniższa cena wynosi 1728 kor. 07 
hal., niżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumeata można przejrzeć w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 83. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach teg» postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddzial X. 

Stanisławów, dnia 2. marca 1903. 


L. ez. E. 143 (3) [2800] 

W sądzie niżej wymienionym, biuro 8 
odbędzia się 15. kwietnia 1903 o 9 rano 
licjtacya: połowy realności lwh. 1004, całej 
realności lwh. 1014, całej realności lwh. 
1141, całej realności lwh. 1188 gminy 
Leżajsk. 

Cena szacunkowa tych realności 7980 
koron. 

Najniższa oferta 5320 kor. 

Warunki i odnośne dokumenta 
przejrzenia w sądzie biuro 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Leżajsk, dnia 18. lutego 1903. 


do 


L. cz. E. 384/3 (3) [2117] 
~ Na żądanie p. Jakóba Frinkla, zastą- 
pionege przez p. dra Surowieckiego, odbędzie 
się dnia 13. maja 1908 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 4, licytacya realności lwh. 314 
gm. Baranów. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 5200 kor. 

Najniższa cena wynosi 260 kor., po- 
niżej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tarnobrzeg, dnia 5. marca 1908. 


L. cz. E. 45/1 (118) [2323] 
Zobowiązany Emil Filip 2-im. Jaho, 
Wskutek uchwały c. k. wyższego Sądu 
krajowego we Lwowie z doja 10. marca 1908 
do |. cz. R. IV. 123 (1) E. 45/1 (4) odwo- 
łuje się licytacyę dóbr Tlumacz z przyległo- 
ściami rozpisaną tą ostatnią uchwałą na 
dzień 31. marca 1908, 1. i 2. kwietnia 1903. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 19. marca 1903. 


L. cz. E. 1354/2 (6) [2304] 

Dnia 22. kwietnia 1908 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
3 sądu tutejszego, lieytacya realności whl. 
950 ks. gr. Gniewczyna, malol. Marcina i 
Maryanny Koniecznych wlasnej. 

Realność powyższą oceniono na kwotę 
2460 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1280 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. III. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Przeworsk, dnia 25. lutego 1908. 


L. 678/903 [2345 1—3] 
_ Ogłoszenie licytacyi. 

Dnia 2. kwietnia 1903 odbędzie 
się w tut. Magistracie publiczna licyta- 
cya za pomocą pisemnych ofert, które 
najdalej do godz. 5 wieczór wnosić 
należy celem wydzierżawienia przysłu- 
gującego gminie miasta Krosna. 

l a) wyłącznego prawa wyrobu 
i wyszynku wódki i w ogóle napojów 
gorących prawem propinacyi objętych, 
b) wyłącznego prawa wyrobu i wy- 
szynku piwa, €) prawa poboru dodatku 
gminnego (Comunal- Auflage) od po- 
wyższych trunków W mieście Krośnie 
z przedmieściem Guzikówka następnie 

II. celem poddzierżawienia powyż- 
szych pod a) i b) wymienionych praw 
w miejscowościach Białobrzegi wraz 
z karczmą, Czarnorzeki, Dobieszyn, 
Głowienka, Guzikówka obszar dworski, 
Krasna, Krościenko niżne, Krościenko 
wyżne, Miejsce Piastowe, Polanka, Po- 
lanka Przygrody, Potok, Gzczepańcowa, 
Suchodół wieś, Suchodół obszar dwor- 
ski wraz z karczma, Taroszówka, Ty- 
lawa i Ustrobna a to wszystko na Czaś 
od 1. stycznia 1904 do 31. grudnia 
1906 ewentualnie na czas od 1. stycznia 
1904 do końca grudnia 1910. À 

Cena wywołania za wszystkie 
powyższe przedmioty dzierżawne 70641 
kor. 40 hal. wadyum zaś 5°/o- 

Gotowe warunki licytacyjne i for- 
mularze ofert można otrzymać w biu- 
rze sekretarza Magistratu. 

Krosno, dnia 7. marca 1908. 


Burmistrz: Dr. F. Czajkowski. 


[2346| 
OGŁOSZENIE. 

Na podstawie zatwierdzonych pla- 
nów przez c. k. Namiestnictwo, przy- 
stępuje gmina do budowy wodociągów. 

Cena kosztorysowa. wynosi 83500 
koron. 

Firmy galicyjskie chcące ubiegać 
się o powyższe roboty zechcą najpó- 
Źniej do dnia 4. kwietnia b. r. przedło- 
żyć swoje oferty. 

Kosztorysy i plany do przeglądnię- 
cia w gminie: 

Oferty zapieczętowane należy zao- 
patrzyć napisem: »Oferta na budowę 
wodociągów «. 
Zwierzchność gminy miasta Zaleszczyk. 


Upadłości, 


L. ez. 8. 1j01 (148) 
Obwieszczenie. 

W sprawie konkursowej Szymona Sehón- 
bacha postawił zawiadowca masy dr. Arnold 
Reich wniosek, ażeby celem umożliwienia 
wykonania uchwał wydziału wierzycieli eo 
do sprzedaży wierzytelności, udziału 37, 
procentowego krydatary uszaj w interesie le- 
Śnym w Wisłoku, realności masy (placu w 
Posadzie olehowskiej) w drodze publicznej 
lieytacyi oraz CO do pozbycia ruchomości 
i ewentualnie i innych aktywów masy po- 
trzebna decyzja zgromadzenia wierzycieli 
zasiągniętą została. 


[2322) 


W celu powzięcia uchwały w wyż ma 
mienionym przedmiocie wyznacza SIĘ i 
ję I 2. kwietnia 1908 o 


audyencyę na dzień % 


godz 10 przed południem w tutejszym biu 


rze Nr. 2 przed komisarzem konkursowym 
ię wierzycieli konkurso- 
wych z tem nadmienieniem, że według $. 256 | zety Lwowskiej ogioszonego oznajmia się, 
ust. konk. to c» przy tej audyencyi prawi: 
dłowa rozpatrywane, ustalone i uchwalone 
będzie przez juteresowanych z powodu, że 
w rozprawie udziału brać nie mogli ani za- 
czepianem, ani z powodu uchybienia au- 
dyencji środek restytucji podniesiony być 


do której zawzywa się 


nie może. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 9. marca 1908. 
Komisarz konkursowy. 


L. cz. S. 6/2 (43) . 
Wszystkich wierzycieli, 
preteusye do 


przejrzeć 


rzuty przeciw 


dnia 17. marca 198. 


Na wypadek wniesienia zarzutów prze- 


ciw projektowi podziału wyzuacza się do 
rozpoznania zarzutów termin ra dzień 24. 
marca 1903 o godz. 9 raro, na którym 
wierzyciele w biurze komisarza kon- 
Nr 1 w tutejszym e. k. sądzie 
A stawić się mają. 
owa finie 2 marca 1908. 
**0. k. Radca Sądu krajowego 
jako komisarz konkursowy. 


odnośni 
kursowego 


Konkursa. 


[2166 3--.3] 


L. 30706 : I ! 
Obwieszezenie. 


W Gazecie Lwowskiej z dnia 20. mar- 


ca 1908 Nr. 65 ogłoszóao konkurs i bliższe 
warunki przyjęcia co do nadania Z począł - 
kiem reku szkolnego 19 '8,19 4 sz-ść miejsc 
bezpłatnych W wojskowej Akademii Təre- 
zyańskiej dla aspirantów e. k. Obrony kra- 
jowej. 
anych. 

baren 2 e. k. Namiestniciwa. 

Lwów, dnia 14. marea 1903. 


L. 2807,pr. 
KONKURS. 
W celu obsadzenia jednej posady adjun- 
kta urzędów pomocniczych W € 
nie jednej posady oficyała połieyi w X. i 
ewentualnie jednej posady kancelisty policji 
w XI. klasie rangi, z systemizowanymi po; 
borami w etacie lwowskiej e. k- Dyrecyi 
Policyi, rozpisuje się konkurs z terminem do 
końca kwietnia 1203. " 2 
Ubiegający się o te posady winni wn le” 
swe podana zaopatrzone w dowody waliti 
kacyj i znajomości języków krajowych, W 
drodze właściwej do Prezydyiun €. k. Dyre 
keyi lolicyı we Lwowie. o 
Posada kancelisty policyi nadaną będaie 
w myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 10/- 
Dz. pr. p. Nr. 60 przed ianymi uuwali ko” 
wanymi wysłużonym podoficeron, zaopatrzo” 
nym w certyfikaty, o ile nie będą ubiegać 
się o nią kompetenci z kategoryi Urzęonl- 
ków p hstwowych. R 
Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 12. marea 1908. 


L. 14935,pr. É [2170 3—8] 
ONKURS. 
W celu obsadzenia dwóch posad ©. k. 


starszych weterynarzy powiatowych w 


jednej ewentualnie trzech posad weterynarzy 


powiatowych w X. klasie rangi z systemi- 
zowanyini poborami i ewentualnie trzech 
posad asystentów weterynaryjnych z adjutum 
rocznych 1200 kor., rozpisuje SIĘ nin.ejsżem 
konkurs z terminem do 15. kwietnia bar ą 

Ubiegający się 0 te posady winni 
wnieść pedania w terminie konkursowym Za 
pośrednietwem swej wiadzy  przeiożonej, 
względwe za pośrednietw em powiatowej wła- 
dzy politycznej ich miejsca pobytu do Pre- 
zydynm c. k, Namiestaicówa 1 dołączyć : 

1) metrykę chrztu, względnie metrykę 
urodzenia, 

2) świadectwo lekarza urzędowego co 
do fizycznej zdolności, 

B) świadectwo z odbytych studyów, 

_4) wierzytelny odpis dyplomu wetery- 
Naryjnego, 

. 5) świadectwo z weterynaryjnego egza- 
micu fizykackiego względnie rewers, że 
egzamin ten w ciągu roku złożą, 

6) sw:adectwo z dotychczasowej służby. 

„ Nadto winni kandydaci wykazać, Ż0 

posiadają obywatelstwo austryackie 1 przedło- 

żyć dowody znajomości języków krajowych. 

Prezydyum c. K. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 12, marca 1903. 


[2337] 
którzy swoje 
masy konkursowej Ludwika 
Jury w Kętach zgłosili zawiadamia się iż 
mogą projekt podziału masy konkursowej 
į w odpisie podnieść bądź to u 
komisarza konkursowego bądź też u zarządcy 
masy adw. dra Kazimierza Fabryego w Kę- 
tach i że wolno im wnieść ewentuałne za- 
temu projektowi pisemnie lub 
ustnie przed komisarzem konkursowym do 


Na ten konkurs zwraca Się uwagę in- 


[2168 3 -3] 


IX., ewentuśl- 


. | spadku Jędrzej Komarnicki. 


9 


į L. ez. Prez. 5373 


[2218 3—8] j L. ez. T. 11/3 (2) [1941 2—3] 

Na prośbę Jana Dutkiewicza majstra 
szewskiego w Kulikowie pod dniem 11. lu- 
tego b. r. wniesioną, wdrażamy postępowa- 
nie amortyzacyjne co do książeczki wkładko- 
wej Galic. Kasy Oszczędności Nr. 137.143 
na kwotę 100 kor. opiewającej, na imię Ja- 
na Dutkiewicza wystawionej rzekomo temuż 
zaginionej. 

Wzywamy przeto posiadacza wspomnia 
nej książeczki, by swe prawa do niej w 
przeciągu 6 miesięcy od ostatniego ogłosze- 
nia edyktu niniejszego w Gazecie Lwowskiej 
wykazał, w przeciwnym bowiem razie po bez- 
skutecznym upływie wyż oznaczonego cZa- 
sokresu w mowie będąca książeczka wkład- 
kowa za umorzoną uznaną będzie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, daia 26. lutego 1903. 


ONKURS. 
Odnośnie do konkursu w Nrze 66 Ga- 


ża konkurs na wymienione tamże posady 
urzędników ksucelaryjnych, upływa z dniem 
25. kwietaia 1908. 
Z Prezydyum e. k. wyższego Sądu 
krajowego. 
Lwów, dnia 15. marca 1908, 


L. cz. Prez. 733 43 
KONKURS 

Pray c. k. sądzie obwodowym w Tar- 
nowie jest do obsadzenia posada sekretarza 
sądowego w VII. kiasie rangi. 

Podanie o tę lub ewentuałnie przy in- 
nym sądzie opróżnić się mogącą równą po: 
sadę należy wnieść do Prezydyum e. k. sądu 
obwodowego w Tarnowie do dnia 8. kwie- 
tnia b. r. l 

Tarnów, 19. marca 1903. 


[2256 2—3] 


L. 8224 [1964 1—3] 
Ogloszenie. 

Pan Minister Wyznań i Oświecenia 
uwzględniając tę okoliczność, że absolwenci 
szkół kompozycyjnych w muzycznych zakła- 
dach naukowych najczęściej natrafiają na 
największe trudności, aby odznaczyć się i 
osiągnąć pewne stanowisko w swym zawo- 
dzie, wedle reskryptu z dnia 18. stycznia 
1903 L. 41128/1902 systemizował począwszy 
od roku 1908 stypendyum państwowe w 
kwocie 1000 kor. dla największego talentu 
kompozytorskiego. 

Przyznanie tego stypendyum nastąpi 
według postanowień niżej zamieszczonego 


statutu. 

ORA MON 
dla ubiegania się o stypendyum państwowe, 
wyznaczone przez Ministerstwo Wyznań i 
Oświecenia dla uczniów szkół kompozycji. 

Ministerstwo Wyznań i Oświecenia roz- 
pisuje corocznie konkurs na stypendyum w 
wysokości 1000 kor. dla uczniów szkół kom- 
pozycyjnych wszystkich konserwatoryów i 
szkół muzycznych Austryi. 

Przy tem mają być przestrzegane na- 
stępujące postanowienia : 

a) Starający się o to stypendyum musi 
być uczniem ostatniego roku jednego z wy- 
żej wymienionych zakładów i klas kompozy- 
eyi i może ubiegać się o stypendyum to 
przeddładając tylko stylowe utwory. — Rozu- 
mieć przez to należy przedewszystkiem opery 
lub fragmenty z oper, oratorya lub większe 
fragmenty z tychże, dzieła symfoniczne, 
uwertury, koncerty z orkiestrą i dzieła mu- 
zyki kameraluej większych rozmiarów, 

b) Każdy ubiegający się może przedło- 
żyć do konkursu tylko jeden utwór, 

e) Utwory kornpozycyi przedłożyć na- 
leży w wyraźnem piśmie oprawione lub bro- 
Szurowane. — Na kartce tytułowej należy 
umieścić nazwisko i miejsce zamieszkania 
ucznia, następnie wymienić zakład naukowy, 
a prawdziwość manuskryptu musi być za- 
twierdzoną przez Dyrektora zakładu, 

d) Ubiegający się mają nadesłać prace 
swa do Ministerstwa Wyznań i Oświecenia 
do dnia 31. marca !908 przyznanie nagrody 
nastąpi w pierwszych dniach lipca, 

e) Przedstawienie waiosku o przyzna- 
nie tej nagrody jest poruczone komisji, 
składającej się z 9 ezłonków. — Ta komisya 
wybiera z pośród siebie podkomiiet z 4 człon- 
ków, który zajmie się pierwszam przeglą- 
dnięciem prac zgłoszonych do konkursu, 

f) Prace, które podkomitet uważa za 
szczególnie godne uznania, mają być wedle 
potrzeby albo w całości albo tylko w fragmen- 
tach oddane do odegrania w obec całej ko- 
misyi zebranej w tym celu w konserwato- 
ryum wiedeńskiem. 

Odegrxnie to nie odbywa się publicznie, 
a zaaranżuje je dyrektor konserwatoryum 
wiedeńskiego, przybrawszy do tego uczniów 
szkoły ioestrumentaluej i śpiewa w tem spo- 
sób, aby mogło odbyć się najpóźniej 81. 
czerwca każdego roku. 

, Bezp-średnio po tem, nastąpi rozstrzy- 
gnięci» komisy), a to bezwzględną większo- 
ścią głosów. (Głosowanie jest tajnem. — 
Przy rówoym podii.le głosów rozstrzyga 
przewodniczący. — Komisya uważa się za 
komprtentną do powzięcia uchwały jeżeli naj- 
mniej 6 członków tejże jest obecnych. 

C. k. Namiestnietwo. 

Lwów, daia 5. marca 1903. 


L cz. 31.722/11. 
KONKURS. 
Na posadę ekspedyenta przy e. k 
Urzędzie pocztowym w Mycowie w powiecie 
Sokalskim z poborami 8 klasy 6 stopnia. 
Ryczałt na służącego będzie później 
oznsczony. Podania należy wnieść najpó- 
Źniej do 2. kwietnia | ię do c. k. Dyrekcji 
poczt i telegrafów we Lwowie. 
C. k. Dyrekcya BA i telegrafów 
dla Galicyi. j 
Lwów, dnia 18. marca 1903. 


[2342 1—3] 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. CZ. Ty 9,2 ©) [1888 825] 

0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 
wdrażsjąc postępowanie przepisane ustawą 
z 16. lutego 1888 1. 20 dz. p. p. w celu 
ustalenia dowodu śmierci Getzla Qualbruna 
rzekomo W Krakowcu w dniu 3, maja 1878 
w 70 roku życia zmarłego — wzywa tych, 
którzyby mieli jaką wiadoiność o miejscu 
Getzla Qualtruna aby dorieśli o tem 
lub tez ustsnowionemu kuratorowi 


L. cz. A. 1911 (11) [1909 3—3] 
EDYKT 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. 

0. k. Sąd powiatowy w Zatorze zawia- 
daimia, że dnia 19. lipca 1901 w Przeciszo- 
wie zmarł Józef recte Franciszek Kozub po- 
zostawiając rozporządzenie ostatniej woli, w 
którem u tanawia dziedzicami rodzeństwo. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ma- 
vieja Kozuba, ojca zmarłego nie jest zna- 
nem, przeto *Zywa się go, aby W przeciągu 
jednego roku licząc, od dnia niżej podanego 
zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł 
oświadczenie ¿o do dziedziczenia, W prze- 
ciwnym bowiem razie spadek zostanio prze- 
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i dla nieobecnego ustanowionym kuratorem 
Urzegorzem Płonką z Przeciszówa. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Zator, dnia +5. lutego 1908. 


L. cz. IV. 789/96 (2) 11918 2—3] 
_ Ok Sąd powiatowy Oddział IV. w 
Kopyczyńcach zawiadamia, że Karolina Ko- 
marnicka zwarła dniu 19. kwietnia 1895 w 
Ohorestkowie bez pozostawienia rozporządze- 
pla ostatniej woli. 

Między innymi powołany jest do tego 


Gdy miejsce pobytu Jędrzeja Komar- 
niekiego nis jest znane, przeto wzywa Się 
go, by w ciągu roku, od daty tego edyktu 
leżąc — do spadku się oświadczył, gdyż 
inaczej przewód spadkowy z ustanowionym 
dla niego kuratorem Piotrem Buchodolskim 
w Chorostsowie przeprowadzonym zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kopeczyńce, dnia 4. grudnia 31902. 


L. cz. A. 402/1 (0) [1946 2—8] 

C. k. Sąd powiatowy w Bóbrce podaje 
do wiadomeści, że Anatoni Karacz zmarł 
dnia 4. grudnia 1891 w Rumanowie bez po- 
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia. 

Z ustawy są powełani do spadku córka 
Paźka Karacz i syn Hryńko acz E 

iej bytu nie jest znanem, WZ 

R ME w Ciągu roku, od daty tego 
edyktu zgłosili się w sądzie i wnieśli oświad- 
czenie do spadku, w przeciwnym bowiem 
razie, przewód tylko ze zgłaszającymi się 1 
z ieh kuratorem dr. Joachimem Rosentha- 
lem adw. w Bóbree przeprowadzony Zo- 
stanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bóbrka, dnia 8. października 1902. 


L. cz. ©. 33/3 (1) | [2306] 
Przeciw nieobecnemu Jędrzajowi Bratko 
przedtem w Zaborowiu wniósł Jan Bratko, 
rolnik w Zaborowiu skargę o 424 kor. 71 h. 
zpn. 

Pierwsza audyancys odbędzie si 
kwietnia 1903 o Budda e. TE o 
w biurze Nr. 7. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanej kuratorem Jakób Golonka w Zabo- 
rowiu będzie go zastępował dopokąd się w 
sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie usta- 
nowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 
Badłów, 21. lutego 1903. = 


L. 36.841 
OBWIESZCZENIE 
e. k. Ministerswa spraw wewnętrznych z 19. 
marca 1903, L. 11914 o zarządzeniach we- 
terynarsko-policyjnych co do przywozu zwie- 
rząt racicowych (bydła rogatego, owiec, kóz, 
świń) z Węgier do królestw i krajów repre- 
zentowanych w Radzie państwa. 

Z powodu zawleczenia pomoru do tu- 
tejszego obszaru zakazuje e. k. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych przywozu świń z po- 
wiatów sądowych Radna (komitat Arad) 
Magyar-Ovar, Rajka (komitat Moson), Lippa 
(komitat Temes), Alsó-Lendva, Nova (komi- 
tat Zala) na Węgrzech do królestw i kra- 
jów reprezentowanych w Radzie państwa. 

Następnie na podstawie zarządzeń wy- 
danych przez c. k. Starostwa w Wiener- 
Neustadt i Ungarisch-Brod z powodu panu- 
jącej zarazy pyska i racie jest zakazany 
przywóz zwierząt racicowych (bydła roga- 
tego, owiec, kóz, świń) z granicznych po- 
wiatów sądowych Vagujhely (komitat Nyi- 
tra), Sopron (komitat Sopron) na Węgrzech 
do tutejszego obszaru. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości odnośnie do rozporządzeń e. k. Mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych z 4., 7. i 18. 
marca 1903, L. 9201, 9782 i 10836, ogło- 
szonych tuiejszemi obwieszczeniami z 6., 9. 
i 15.marca 1903 L. 29021, 30.462 i 33.461 
(Gazeta Lwowska z 10, 11. i 18. marca 
1908 Nr. 56, 57 i 63). 

Powyższe zasządzenia wchodzą natych- 
miast w wykonanie. 

Z e. k. Namiestnietwa, 

Lwów, dnia 21. marca 1903. 


L. ez. L hip. 27/3 [1955] 
Michała Litwickiego i spóln. w Pil- 
znie w sprawie toczącej się przed e. k. sę 
dem powiatowym w Pilznie przeciw niewia- 
domemu z miejsca pobytu Marcinowi Gra- 
bowieckiemu o wpis prawa własności real- 
mości lwh. 351 gm. Pilzno ma być doręczo- 
ną uchwała z dnia 15. stycznia 1903 |. cz. 
L. hip. 7/8. | 
Ponieważ niewiadomo gdzie Marcin 
Grabowiecki przebywa, ustanawia się w tem 
w celu strzeżenia jego praw, kuratora w 030- 
bie pana Tytusa Bujnowskiego w Pilznie.” 
Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt 1 nie: 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Pilzno, dnia 15. stycznia 1908. 


L. cz. C. II. 330/1 (15) [2367] 

Przeciw Wojciechowi Mroszczakowi 
niewiadomemu z pobytu wnicsła Katarzyna 
Pęksa z Waksmunda pozew o ojcowstwo i 
alimenta. 

Na pozew ten wyznaczono audyencyę 
do rozprawy na 27. marca o godz. 10 rano. 

Dla pozwanego ustanowiono adw. dra 
Geisstera kuratorem. 

Tenże zastępywać będzie pozwanego na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki po- 
zwany w sądzie się nie zgłosi lnb pełnomo- 
enika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nowy Targ, 22. lutego 1908. 


L. cz. ©. II 613 (I) [2362] 

Przeciw Anieli Zakrzewskiej i Franci- 
szkowi Zakrzewskiemu, których miejsee po- 
bytu jest nieznane, wniesionym został do 
e. k. sądu powiatowego w Czortkowie przez 
Iłyja Forosiowskiego pozew o uzvanie i 
wpis prawa własności do ciała hip. wyk. l. 
642 gm. Jagielnica. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 31. 
marca 1908 o godz. 10 rano w tym sądzie 
sala Nr. II. 

„ Celem strzeżenia praw kurandów, usta- 
nawia się pana adw. dra Grzybowskiego w 
Czortkowie kuratorem. 

TeBże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za- 
mianują. : 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Czortków, dnia 3. marca 1908. 


L. cz. 17 gm. Ostrów (758 2) [2308] 
Melchiorowi Owankowi niewiadomómu z 
miejsca pobytu w hipotecznej sprawie toczą- 
cej się przed e. k. sądem powiatowym w 
Ropczycach przeciw niemu o wykreślenie 
prawa zastawu ma być doręczoną uchwała z 
dnia 2. maja 1902 l. ez. 17 Ostrów 753/2, 
którą dozwolono wykreślenia prawa zastawu 
dla kwoty 90 koron zpn. na karcie O. real- 
ności lw. 316 i 317 gm. Ostrów i zaintabu- 
owanie prawa własności '/, części realności 
lw. 17 gm. Ostrów. 
,_. Ponieważ niewiadomo, gdzie Melchior 
Cwanek obecnie przebywa, ustanawia się w 


celu strzeżenia jego praw, kuratora w osobie 
pana Jana Owanka w Ostrowie. 


10 


Tenże kurator zastępywać będzie Mel- 
chiora Owanka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on Sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Ropczyce, dnia 25. lipea 1902. 


L ez. O. IV. 136/3 (1) [2348] 
Przeciw Kleinom niewiadomym z imie- 
nia, Zofii Serwaczyńskiej, Jana Dziedziea, 
sukcesorom niewiadomym z imienia Katarzy- 
nie Załęskiej Rozmanithom niewiadomym z 
imienia i Franie'szce Zającowej, których miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Krakowie przez 
Eugeniusza Koziańskiego w Krakowie pozew 
o orzeczenie, że wierzytelności a) 50 złp., b) 
530 złp., e) 80 złp., d) 95 złp., e) 45 złp. 
zgasły i że mają być wykreślone ze stanu 
biernego dawnej ceny licytacyjnej 12.745 złp. 
względnie ze stanu biernego realności lk. 
56. dz. IV. lwh. 711. ks. gr. gm. Kraków. 
. Na podstawie pozwu wyznacza się ter- 
win do rozprawy na dzień 15. kwietnia 1903 
o godzinie 9 przedpołudniem w Nr. sali III. 
„, Clem strzeżepia praw powyź wymie- 
nioaych ustanawia się pana adwokata dra 
Koya w Krakowie kuratorem. 

„ Tenże kurator zastępywać będzie powyż 
wymienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują 

Cg Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kraków, dnia 2. marca 1903. 


L. ez ©. I. 54/3 (1) [2358] 
Przeciw Annie Habulak, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
e. K. sądu powiatowego w Borszezowie przez 
Harasyna Paladijczuka pozew o uznanie wła- 
sności t. części realności wyk. hip. l. 114 
gminy Szyszkowce. ś 

Na podstawie pozwu wyznacza sią au- 
dyencyę do rozprawy na 1. kwietnia 1908 
o godzinie 9 rano w sali rozpraw Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw Anny Habulak 
ustanawia się pana adwokata dr. Dorundiaka 
w Borszczowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
Habulak w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Borszezowice, dnia 9. marca 1903. 


L. cz. Ow. IV. 57 1/8 (1) [2319] 

Przeciw p. Edwardowi Oczosalskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym zostať do niżej wymienionego e. k. 
sądu przez p. Wiktora Korzennego, dzierża- 
wey dóbr w Brzozdowcach pozew wekslowy 
o 2100 koron. 

Na podstawie pozwu nakazano pozwa- 
nemu do 3 dni zapłatę lub wniesienie za- 
rzutów. 4 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się Pana dr. Adolfa Raresa, adwokata 
we Lwowie kuratorem, który go zastępywać 
będzie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

, Oddział IV. 

Lwów, dnia 6. marca 1 03. 


M ez. ©: IV. MSG [2380] 

Przeciw Franciszkowi Nalezińskiemu 
i spóln., którego miejsce pobytu jest nieznane, 
w niesiopym został do e. k. sądu tutejszego 
przez Małgorzatę Garbowską ze Zgłobie po- 
zew o wydzielenie dwóch parcel grunt z re 
alności lwh. 24 ks. gr. gm. Rzuchowa i za- 
intabulowanie powódkę za właścicielkę. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę do rozprawy głównej na dzień 28. mar- 
ca 1908 o godzinie 10 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Tertila, adw. w Tarno- 
wie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie pozwa- 
nego na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 

Tarnów, daia 17. marca 1908. 


L. cz. C. I. 47/3 (1) [2310] 

Przeciw Ewie Klisko zam. Hajduk 
i Femce Klisko zam. Szczur, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wnie-iosym został do 
e. k. sądu powiatowego w Radymnie przez 
Katarzynę Klisko zam. Mokra i tow. pozew 
o zniesienie spółwłasności ciała tabularnego 
wyk. hip. 317 ks. gr. gm. Laszki objętego. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 14. kwienia 1903 o godz. 
11. przed południem w biurze Nr. 3. 

Celem strzeżenia pozwanych ustanawia 
Się pana dr. Spetta, adwokata w Radymnie 
kuratorem. 


Tenże kurator zastępywać będzie po-, wspólnie całym swym majątkiem, o ileby 
zwane w rzeczonej sprawie na ich koszt i na pokrycie tych zobowiązań wrazie likwi- 


i niebezpieczeństwo, dopóki one w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Radymno, dnia 6. marca 1908. 


L. cz. U. I. 55/8 (1) [2311] 

Przeciw Leonowi Brzeziekiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Sołotwi- 
nie przez Dmytra Hłodana pozew 0 uznanie 
prawa własności do pgr. 2449,2, 2458/2, 
2454 whl. 850 gk. Starunia objęty ch. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 23. kwietnia 1903 o godz. 
10 rano. 

Celem strzeżenia praw Leona Brzezi- 
ekiego ustania się pana Mikołaja Iwaniuka 
w Starunia kuratorem. } 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebe:pieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłcsi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Sołotwina, dnia 18. marca 1903. 


[2245] 
Wezwanie do spadku. 

W Hamburgu umarł dnia 3. lutego 
1903 w stanie bezżennym i bez pozo- 
stawienia rozporządzenia ostatniej woli 
Aron Samuel kapitalista urodzony w 
Tarnowie w roku 1843 syn Berela i 
Scheiny małż. Samuelów. 

Najbliższych krewnych jego wzy- 
wam, aby się celem złożenia deklaracyi 
do spadku po nim, umnie zgłosili i 
prawa swe do objęcia spadku wykazali, 


Tarnów, dnia 14. marca 1903. 
Adolf Vayhinger 


e. k, notaryusz jako komisarz sądowy, 


e 
Firmy. 
L cz. Firm. 318/2 Stow. II. 364 
Obwieszczenie. 

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
oddział II. w Stanisławowie podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że równocześnie po- 
leca prowadzącemu rejestr ażeby w reiestrze 
dla Stowarzyszeń gospodarczych i zarobko- 
wych przy firmie: „Zarząd spółkowej kasy 
oszczędności i pożyczek w Folwarkach po- 
wziętą na zwyczajnem walnem zgromadzeniu 
członków tego Stowarzyszenia na dniu 2. 
maja 1902 odbytem zmianę §. 35. statutu 
tego Stowarzyszenia z tem dołożeniem wpi- 
sał, iż zmiana ta w księdze załączek przej- 
rzaną być może. 

Stanisławów, 2l, stycznia 1908. 


[1761] 


L. ez. Firm. 16 st. II. 886 [1619] 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie podaje do wiadomości, że uskute- 
czniony został wpis do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych stowarzyszenia 
zawiązanego pod firmą: „Spółka oszczędności 
i pożyczek w Łękach górnych, stowarzysze- 
nie zarejestrowane z nieograniczoną poręką*, 
z siedzibą w Łękach górnych, powiecie pil- 
reńskim. zał. 

Jelem spółki jest starać się o mate- 
ryalne i moralne poduiesienia członków 
Spółki mianowicie przez: a) udzielenie człon- 
keom w miarę potrzeby, użyteczności celu 
i w miarę funduszów pożyczek potrzebnych 
w gospodarstwie, przemyśle i handlu a to 
z funduszów, które Spółka na ten cel gro- 
madzi przy pomocy wspólnej nieograniczo 
nej poręki swych członków ; b) danie możno- 
ści do umieszczsnia na procent pieniędzy 
zaoszczędzonych a marnie leżących w ten 
sposób, iż Spółka przyjmuje i oprocentowuje 
wkładki oszczędności; c) popieranie tworze- 
nia spółek i stowarzyszeń zarobkowych i go- 
spodarczych w okręgu Spółki. 4 

(zas trwania spółki jest nieograniczony. 

Pierwszy zarząd Spółki stanowią ks. 
Andrzej Wojcieszek, kanonik i proboszcz w 
Łękach górnych jako przewodniczący, Stani- 
sław Podrara, gospodarz w Fękach górnych 
jako zastępca przewodniczącego, tudzież Bar- 
tomis} Fragarz, Wojciech Kantor i Jakób 
Kuta, gospodarze w Łękach dolnych jako 
członkowie. 

Spółka podpisuje się w ten sposób, że 
pod pieczęcią (stampilią) firmy kładzie pod- 
pis przełożony zarządu względnie jego zastę- 
pea i jeden z członków zarządu. | 

Wszelkie ogłoszenia Spółki umieszczane 
będą na tablicy przed domem Kółka rolni- 
czego w Łękach górnych, a wrazie potrzeby 
podane do wiadomości w czasopiśmie, które 
wyznaczy zarząd w porozumieniu z radą nad- 
ZOTCZĄ. 

Za zobowiązania osób Spółki w obec 

l trzecich odpowiadają wszyscy członkowie 


dacyi lub upadłości Spółki majątek jej nie 
wystarczał 

Spółka poddaje się patronatowi Wy- 
działu krajowego Królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi wraz z Wielkim Księstwem Krakow- 
skiem. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 


Tarnów, dnia 7. lutego 1903, 


L. cz. Firm. 35/8 [1647 | 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie w rejestrze handlowym dla towarzystw 
zarobkowych i gospodarczych firmy „Spółka 
oszczędności i pożyczek w Mikulicach stowa- 
rzyszenia zarejestrowanego z nieograniczona 
poręką* z uwidocznieniem w rubryce odpo- 
wiedniej : 

1. że stowarzyszenie zawiązało się na 
podstawie kontraktu z 2. stycznia 1908; 

s 2. że siedzibą stowarzyszenia jest przy- 
siołek Mikulice ad Ostrów ; 

3. że celem towarzystwa jest dostarcza- 
nie członkom potrzebnych im do gospodar- 
stwa handlu i przemysłu pożyczek, przyjęcie 
1 oprocentowanie wkładek oszczędności i po- 
pieranie tworzenia spółek i stowarzyszeń za- 
robkowo gospodarczych w okręgu spółki; 

4. że zarząd spółki składa się z pięciu 
członków i że na pierwszy okres urzędowa- 
nia tj. do wiosny 1907 wybrani zcstali Je- 
rzy Turnau, właściciel dóbr w Mikulicach, 
Jan Owykiel, adjunkt gospodarczy w Miku- 
liceach Piotr Owsiak rolnik, w Wolicy ad 
Ostrów, Franciszek Chomik, rolnik w Miku- 
licach, Antoni Rosół, rolnik w Mikulicach ; 

5. że spółkę podpisuje się w ten sposób, 
że pod stampilią firmy kładzie podpis prze- 
łożony zarządu względnie jego zastępca i je- 
den z członków zarządu ; 

6. że wszelkie ogłoszenia spółki umie- 
szczane będą na tablicy przed lokalem spół- 
ki a nadto w razie potrzeby w czasopiśmie, 
które wyznaczy zarząd w porozumienia Z ra- 
dą nadzorczą. 

Rzeszów 7. lutego 1908. 


L. cz. Firm 2/8 Stow. II. 928 
Obwieszezenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
oddział II. w Stanisławowie ogłasza, że po- 
leca prowadzącemu rejestr, aby w rejestrze 
dla Stowarzyszeń wpisał firmę nowo, zawią- 
zanego Stowarzyszenia pod firmą: „Spółka 
oszczędności i pożyczek w Podzameczku*, 
stowarzyszenia zarejestrowanego z nieogra- 
niczoną poręką którego siedziba jest w Pod- 
zameczku. 

Stowarzyszenie to opiera się na statu- 
tach uchwalonych w Podzameczku dnia 22. 
list-pada 1902, które w, księdze alegatów 
przejrzane być mogą. 

Celem spółki jest starać się o materyal- 
ne i moralne podniesienie członków spółki 
mianowicie przez: 

a) udzielanie członkom w miare po- 
trzeby, użyteczności celu i w miarę fundu- 
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu; 

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszezędzonych a marnie 
leżących w ten spasób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności ; 

e) popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki. 

Człoukami pierwszego zarządu Stowa- 
rzyszeniaą Są: 

Tomasz Zaborniak, e. k. inspektor szkol- 
ny w Buczaczu jako przełożony zarządu. 

Michał Kumaszka, rolnik w Podzame- 
czku jako zastępea przełożonego zarządu. 

Rafał Pławiak, rolnik w Podzameczku 
jako członek zarządu. . 

Wawrzyniec Wąsik, rolnik w Podza- 
meczku jako członek zarządu, 

Michał Wilk, rolnik w Podzameczku 
jaxo członek zarządu. 

Firmę spółki podpisuje się w ten spo- 
sób, że pod pieczęcią (stampilią) firmy kła- 
dzie podpis przełożony względnie jego zastę- 
pea i jeden z członków zarządu. 

„Wszelkie ogłoszenia spółki winne być 
podpisane przez przełożonego zarządu, wzglę- 
dnie jego zastępeę z wyjątkiem wypadków 
przewidzianych w ŚŚ. 17., 80. i 36 statutów, 
w myśl których ogłoszenie podpisuje prze- 
wodniczący Rady nadzorczej, lub jego za- 
stępca. 

Do. umieszczania ogłoszeń służy tablica 
przed budynkiem gminnym w Podzameczku. 

Członkowie spółki ręczą wspólnie (soli- 
darnie) całym swym majątkiem za zobowią- 
zania spółki wobec osób trzecich w myśl 
ustawy o Stowarzyszeniach zarobkowych 
i gospospodarczych. 


Stanisławów, 9. stycznia 1903. 


[1690] 


L. cz. Firm. 65/8 
Obwieszczenie. 
„, Wykreślono w rejestrze dla firm poje- 
dynezych. 
Siedziba firmy : Kołomyjź. 
Brzmienie firmy: Samuel Brettler. 
Przedmiot przedsiębiorstwa : handel zbo- 
i mąką. 
Z powodu rozwiązania interesu od r. 
1895 
Data wpisu: 31. stycznia 1908. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Kołomyja, dnia 28. styeznia 1908. 


[1978] 


żem 


L. cz. Firm. 34/3 [1716] 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
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sanie w rejestrze handlowym dla stowarzy- 
szeń zarobkowo gospodarczych firmy: „Za- 
kładu kredytowego w Rzeszowie stowarzy- 
szenia zarejestrowanego z ograniczoną po- 
ręką" — w języku niemieckim „Credit Àn- 
stalt zu Rzeszów registrirte Genossenschaft 
mit beschriinkter Haftung ze siedzibą w Rze- 
szowie z uwidocznieniem w rubryce odpo- 
wiedniej: s 

1. że stowarzyszenie zawiązał się na 
podstawie kontraktu z daty Rzeszów 22. sty- 
cznia 1908; 


4. że celem przedsiębiorstwa jest do- 
starczanie członkom swoim potrzebnych im 
kapitałów do obrotu w gospodarstwie, han- 
dlu i przemyśle, lub rzemiośle, na umiarko- 
wany procent, tudzież przyjmowanie od nich 
wkładek na rachunek bieżący ża opłatą pro- 


centu przez Dyrekeyę ustanowić się mają- 
cego ; 

3. że czas trwania towarzystwa jest nie- 
ograniczony ; 

4. że udział najmniejszy wynosi 50 ko- 
ron, że ksżdemu członkowi wolno mieć wię- 
cej udziałów, których bez zezwolenia Dyre- 
keyi na osoby trzecie przenieść nie wolno, 
tudzież, że za zobowiązanie towarzystwa rę- 
czą członkowie swoimi udziałami, tudzież 
oprócz tego dalszą kwotą równającą się po- 
trójnej wysokości rzeczywiście wpłaconego 
udziału — wreszcie, że udział może być 
wpłacony naraz, albo też ratami miesięczne- 
mi po 2 korony, jeżeli Dyrekcya na to ze- 
zwoli; 

5. że wszelkie dokumenta, mające obo- 
wiązywać towarzystwo muszą być podpisane 
przez dwóch członków Dyrekcyi, którzy pod 


Doniesienia 


Przewyborną nalewkę morelową, odznaczającą się niezwykle delikatnym smakiem, kolorem i zapachem wyrabia i 


prywatne. 


firmą towarzystwa stampilią wyciśniętą lub 
ręką wypisaną położą swoje imię i nazwisko: 

6) że wszelkie obwieszczenia towarzy- 
stwa będą ogłaszane w krajowym dzienniku 
urzędowym lub plakatami przynajmniej w 3 
miejscach przybitemi ; 

7. że dyrektorami na cały czas trwa- 
nia stowarzyszenia wybrani zostali Leib 
Trink, właściciel realności w Rzeszowie jako 
Dyrektor przewodniczący, Pinkas Jare wła- 
sciciel realności w Rzeszowie jako zastępca 
przewodniczącego i Emanuel (Mendel) Trink, 
właściciel realności w Rzeszowie jako kieru- 
jący Dyrektor. 

Rrzeszów, 7. lutego 1903, 


poleca jako 


ostatnią nowość —- wielką butelkę po 3 korony firma Jan Muszyński. £wów. Grodziekich. 3. Dwie butelki na posyłkę 5 klg. 


M ZR CEE A w w we S 
Centralne biuro ogłoszeń, dzienników i untwers, reklamy 


Adolfa Chulawskiege 
w Wiedniu, VE. Getreidemarkt Nr. 13 (Telefon 2432) 
przyjmuje: przedpłatę i ogłoszenia na wszystkie czasopisma świata; zamó- 


Wystawa w Paryżu Złoty medal. 


Fernc 


czernidło do bucików» n:jleps: 


end 


rychło czarny połysk i utrzymuje skórę trwale. Fabryka założona w r. 1832 
Skład febryczny Wiedeń I., SchuberstrA88e 21. 
Mg” O7szędzie do nabycia. "w 


we Lwowie: 
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KARYKATURY x 
Dwutygodnik satyryczno - humorystyczny illustrowany 


wychodzi 1. i 15. dnia w miesiącu. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach i większych trafikach. 
Adres Redakcyi i Administracyi: Zyblikiewicza I5 
Prenumerata: 


. kor. 1:60 | kwartalnie 


kwartalnie v |. 2— 
półrocznie „ kor. 320 półrocznie kor. 4— 
rocznie kor. 6 40 rocznie kor. 8— 


Numer pojedyńczy 50 halerzy. 
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Ogłoszenie. 


XVII Ogólne Zgromszdzenie 


członków Powiatowego Towarzystwa Zaliczkow ego w Kamionce stru- 
miłowej odbędzie się we ezwartek dnia 2. kwietnia 1903 o godzinie 
11 przed południem w sali Rady powiatowej w Kamionea strumiłowej. 
Porządex dzienny: 

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1902. 

3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej 1 AE o udzielenie Dyrekcyi abso- 
lutoryum z czynności i rachunków za rok 1902. 

4. Wniosek Rady zawiadowczej co do rozdziału czystego zysku za r. 1902. 

Kamionka strumiłowa, dnia 20. marca 1903. 
Rada Zawiadowcza Fawiatowega Tewarzystwa <aliczkowsga 
w Kamionce strumiłowej, Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką. 


Stanisław hr. Badeni prezes. 


Zdzisdaw Zawałkiewieś sekretarz. 


„e czernidło w świecie, daje | wienia na wykonanie: afiszów, szyldów, illustracyj etc. przez pierwszorzędnych 


artystów. — Udzielanie autentycznych adresów.: 


Ogłoszenie. 


AE CM | 


N. 


lalne Zgromadzenie 


Towarzystwa zaliczkowego w Chodorowie odbędzie się dnia 
80. marca 1903 w lokalu tegoż Towarzystwa o godzinie 
ż-giej po południu z następującym porządkiem: 

1. Sprawozdanie Z czynności Dyrekcji za rok 1902. 
2. Wybór trzech członków Rady nadzorczej. 


3. Wybór komisyi rewizyjnej. 


4, Wnioski członków. 


Chodorów, 20. marca 1903. 


l prezes. 
Wiktor Korzenny 


sekretarz. 


Stanisław Popiel 


Ogloszenie. 


Dyrekcya Powiatowego Towarzystwa Zaliczkowego w Kamionce strumiło- 
wej rozpisuje licytacyę za pomocą ofert pisemnych na budowę domu parte- 
rowego dla Towarzystwa Zaliczkowego w Kamionce strumiłowej. 


Suma kosztorysowa 32.500 koron. 


Wadyum wynosi 3250 koron. 


Oferty wniesione być mają do dnia 15. kwietnia 1903 na ręce Dyrekcyi 


Towarzystwa. 


Plany, kosztorys i warunki przeglądnąć można w biurze Towarzystwa 


Zaliczkowego w Kamionce strumiłowej i u Wgo Adolfa Weissa, architekty 


i profesora we Lwowie plac Dąbrowskiego l. 1. 
Dyrekcya zastrzega sobie prawo wyboru oferentów bez względu na wy- 


sokość wniesionych ofert. 


Przedsiębiorca może mieć do rozporządzenia cegielnię w miejscu. 
Kamionka strumiłowa, dnia 21. marca 1903. 


Dyrekcya. 


zaproszenie 


XXXIII. Żwyczajne Walne żyromadzenie 


Towarzystwa Zaliczkowego w Bóbrce Stowarzyszenia zarejestrowanego 
z nieograniczoną poręką Zastępstwa Banku Krajowego które odbędzie 
się w dniu 29. marca 1903 o godz. 4 po poł. w sali Rady powia- 
towej w Bóbrce. 


Tajny radea Prof. Dr. C. Fliigge we Wrocławiu ezłonek rady sanitarnej 
poństwowej pisze „Przy wielu chorobach zakaźnych uznaję desynfekcyonowanie for- 
malinowo za doskonałe. Na równi z d-rem Polkiem uważam po wypróbowaniu apa- 
ratów Trillata i Rosenberga aparaty specyatce do formaliny najodpowiedniejsze i za- 
mieszam w razie założenia szkoły dasynft:krorów takowe użyć". 

(,. Ważne nadzwyczoj są oświadczenia Prof. Dr, Koberta byłego dyrektora 
swiatowej sławy instututu Brehmera w Górbersdorf. 

„ Z naszego polecenia wypróbował Dr. Móller zarządca labolatoryum bakteryo- 
logicznego powyższ=go zakładu lampę Scheringa ze stauowiska teoretycznego i prakty- 
eznego wynachodzą«, że przy użyciu lja do 2 pastylek na 1 metr kub. przestrzeni 
w pokoju po 36 godzinach ustroje tuberkuiiczne, dyfieryczre Streptococcus pyogenes, 
Staphylococcus pyogenes aureus, teusam, biały i żółty jakoteż Bakterium coli zniszczone 
zostały. Na przeciąg tychże 36 godzin umieszezone w tym pokoju świnki morskie 
nie zisłabiy d A . 

Dr. A. Niehe lekarz zarządzający w szpitalu maltańskim O w. BRR 
dociósł nam z Reiekeuhallu „dzięki uprzejmości radey dworu dra A. S puas miałem 
sposobzość użyć Wasz aparat u siebie w domu w którym wybuchła szkarlatyna. 

R: ał z i iugi“. 3 UREN o 
Apar at oddat soaron a E marynarskiego c:s. Fryderyki w Norderney doniósł 

a Pra, 1893 „Nie wątpię iż udało mi się obeenie szkarlatynę opanować (14 wy- 
5. Stinnan RTO Od 28. lipca w oddziele dziecięcym żaden nowy wypadek nie 
zaszedł, po dozładnej desynfekcyi pastylkami formaliuowemi*. 


>. ! Porządek dzienny: 

1. Zagajenie posiedzenia przez Prezesa Rady Nadzorczej, wybór sekretarzy 
jakoteż wybór skrutatorów. | 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności kasowych za rok 1902. 

3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dyrekcyi abso- 
lutoryum z czynności i rachunków za rok 1902. 

4. Wybór 4 członków „do Rady nadzorczej t. j. trzech członków na lat 
8, jednego członka na lal 4. — 

5. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1903, 

6. Wybór cenzorów. 

%. Wnioski członków. 


Bóbrka, 22. marca 1908. 
Witold Niszabitowski prezes. 


Główną sprzedaż na Austro-Węgry 
aparatów i pastylek formali- 
nowyoh posiada 


Herman Weiss i Syn 
w Pradze, pl. św. Wacława 63, 


Do nabycia w aptekach i drogueryach we Lwowie: T. Łazarskiego, P. Mikol 
J. Piepesa-Poratyńskiego, J. Pinelesa, Z. Rackera iS. Kojełanofticz ii O 


Oldrzych Smutak sekretarz. 
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BP Otwarto | Miód pszczelny daserowy , 
w Pasażu Mikolascha | prawdziwy, naturalny, piękny, nadający się 


se ulicy Tzrętsj je leczniczych. 5 kg. koron 6'40 | 
; obraniem a az 
Najnowszy francuski p wysyła franko Sal mV | 


a | À ; Denysów, Galicya. 
Chromo-Fotoskop ŻĘ 


z e | 
Cierpiacy sa ł 
H EE A PA > "R E 3 h 
| A piekarza A. Thlerregs Wg 


Überall vorrätig 


== obrazach plastycznych. = 

Widoki natury == podróże = Stolice świa- 

ta = Wyprawy nankowe = Wypadki histo- 

ryczne == Obrazy z postępu cywilizacyi = 

"Orawie i eg wypalaka aż gyariej Dostali złoty 
== Zmiana obrazów co tygadnia = i | 


pra wW $ Al Sya, € en $ ż D ł Q a cy A, URNY w y cią L a jąca 
4 mą 


jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
uśmierza ból, leczy szybko, chociażby niewiedzieć jak zastarzałe rany, 
AWZ zmiękczenie uwalnia ranę od wszelkiego rodzaju obcych 
AN ciał, jakie się do niej dostały. Pocztą opłatnie 2 słoiki 3 kor. 50 
f hal. Apteka pod Aniolem Stróżem A. Thierrego w Pregrada 
Say przy Bohitsch - Sauerbrunn. Unikać naśladowań i uważać na obok 
umieszczony, na każdym słoiku wypzlony, znak ochronny i firmę. 


popelnizją 
zbrodnię 


medal! Demonstrowałem pized p. profesorem 
Gussenbau: rem. Prospekta pod dyskrecyą gratis. 


00 22. marca 1903 Carl Tisel, specyalista, Wiedeń Vi., Amer- 
lingstrasse 19. 


| 
„Nad Bosforem“. EZR | 
| 
| 
| 


| 


ustęp 10 ct. 
Otwarte od 10-tej rane do 10-tej wieczór. 


= 


Najmodniejsze, 
najtaniej gorsety, 
krawaty. 


cen biletów kolejowych do wszystkich 


bez wyjątku stacyj kolei w Galieyi. 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Jikóh Führer 


Bukowinie, całej Austryi i zagranicę 
rętawicznik 


i baudażysta | Podzję 
wy === kuryer kolejowy. == 
ry Jska 10 (ha s a. 0 "fiz a 
yi Teybunalska do] Do nabycia: Binre dzienników, Pasaż Hausmana 9, 
oraz w księgarniach i trafikach. l 


ona francouzka i bona niemka są zaraz 
do umiezzozenia przez biuro Zagórskiej 
Lwów: uł. Chorążozyzny. 


IEA AKT KACA 


Ca yi ak pilak RA Soki 
jp" dobrej marki używane kupię. Oferty 

Biuro dzienników St. Sokołowskiego, Lwów, 
Pasaż Hausmana. 


a uozozontncwnć ZY SAM Gta CZE TT HU ZI 
f A 2 M TANS MYLI 2 UZ 4002 ERIE maere ammm 
wieży miód deserowy kurazyjay, ad Sofos meska a z = z = 
pasieka, 5 klgr. 6 kor. 50 nel. franko. UGOLOrZY + Gz 5 ma e 
bardzo zadowoleni. Vwrraciselor, vx, anger Nwon- | ER skutki szczeg'lniej tajnych grzechów młoda- JĘ PAU t ii i. i a a i a 


ści craz innych nadużyć niszczących zdrowie, 
Jak pewnie i trwale usunąć, poucza jedynie kg 
| w licznych wydaniach rozpowszechniona już | 
książka ilustrowana z 


Dr. Ketaua 
Octrons własna 


Si Cena wydania polskiego zł 1. — Cene wy- $ 

dania viemieckiego zł. 2. y 
Tysiące znalazło w niej objaśnienie swych Ø 
cierpień, a za użyciem kuracyi w książce tej [Ę 
jj zaleconej. zupsłną swą się męską odzyska. gó 
A Za nsdesłaniem franco neleżyt ści, strzywa pł 
M się książkę w kopercie fraseo przez magazyn Š 
R. F. Bierey w Lipsku. (Verlags- Magasin 
M Leipzig, Neumarkt 54, w Niemozech. 


czasy pil. 
ETER PA RAZY EPC ZEE r 10 
TERRE E w najkrótszym czasie można 
się nauczyć doskonale grać z nut na „krzypeach 
(nawet starsi) zapomocą lvkcyj korespondencyjnych. 
Administra ya Lwów, ul. Sykstuska 30. 


x Na wszystkie 

bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - - - - - - - 


fjencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego 


Lwów, Kasaż Hausmann 9. = 


ablenu fotograficzne 18X24 Kościuszko Fo- 
niatowski i 8 wodzów z roku 1831 do nabycia 
po 2 kor. za egzemplarz z przesyłką. W. Borzemski 
skład aparatów fotograficznych, Lwów, pl. Kapitulny. 
M a a w W a KA 


Tłómuczenia 


z polskiego na niemiockio I z niemieckiego 
na polskie, wykonuje zupełnie dokładnie 
i wiernie akademik. Adres w biurze Plohna. 


=== Ogłoszenia do wszystkich „pism najtaniej. 


oszukuje pracy Baz:li Ostanowiez, który 
po wyjściu zu szp tala po ciężkiej operacy!, | mmm sermen mm 
znałazł się na bruku bez kawałka chleba. Może być 


: : ` =. AJ | a3? gi FR R. Tg: ? | 
pisarzem kancelaryjnym inb dozorca przy robotach, 4PDNAZY NZPOGAWY 

: Zielona 33, pp s A Daa D 
Adres: Zielona 1. Portret Kościuszki, oleodru:, (wielkość | Blu Bla Ma aa Rafa Bada ała = 


memen aN 
narar =e aan ESAE BEIT e 


ZA O ZĘ A 
Ępyetaryusz długoletni z wyrobionem szybkiem 40/58 em.), rysunek Wal. Kljasza K, 2. | mecze, pain 


pismem, mogący wykasać się chluhnemi wia 3 4a; Ą z 
heon a pronadena djałów inanipntaryj yei | 2 Przysięga Kościuszki na Rynku w Kra- | yaaa aaae AARAA RARA RANNA 


jakoto: Ekspedytu, Dziennika podawezego. Regi- kowie, Stachowicza, kolor. litografia, 


stratury i Indeksu przy c.k. Starostwach i Sądah, (wielkość 50/71 em) K. 260. ; x sE e 8 
poszukuje posady. Zgłoszenia pod lit A iB Tarnów |3, Bitwa pod Racławicami, Wal. Eljasza, Pierwsza krajowa fabryka wyrobów z papieru 
mac ww kolor. litografia, (wielkość 50,71 em.) ke. 

Do wydzierżawienia koło Za-|, „ A: u swą $ | A | IE W GE JO! JISKIĘGO 
leszczyk razem lub osobno 3 folwarki | £ Pola, a Silat i ua E ā kEi ai a G ać 
w kaR SEA żę pd Pó zc PAK. c więzienia ! Lwów, Gmach hr. Skarbka 

Jeza 4, KNERT (daana sale sejpuuwe) 
E a Wszystkie cztery razem tylko K. 850 poleca 


Koart, magise Ustogę, Wiki i bipulki cyearetows | 1]. 


Jo netycia w skl-ne ra pi Maryackim 1. 8, oraz w innych 3 


Meble giete. z przesyłką franko. 
Bracia Tercyarze św F ranciszka posłu- Kazimierz Gergowicz 
gujący ubogim, Lwów, ulica Klepa- (przedtem A. Kozłowski) 


| 
rowska 15 — wózek zabiera meble do handel papieru, zanelayh oN E LWOWA A Ti prowincji. 
naprawy i rozwozi naprawione i nowo Lorów, ul. Halicka 16 na Tenisi i wmory w ysyłe się odwrotnie. 
zakupione. > | Ź 
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głoszenie. en 1 GB "Hue p 
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Za Wydział: Dr. Fränkel. Be Li SWE | dostawe całego zapotrzebowania węgla kamiennego w czasie od 1. kwietnia 
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Stary prawdziwy kuracyjny Xoniak francuski sprowadzany od firmy Jasomir Prunier et Gomp. w Cognac, wielką butelkę 
po 6 X. mniejszą po 3 X. poleca firma Jan Muszyński £wów Grodzickich 3. Wysyłki na prowincyę odwrotnie pocztą lub koleją. 
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Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego l. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. J. Weber.) Fapier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


